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h a ł y ,  
a  d u ż y  w a r s z t a t

v k ) M a ł y  w a r s z t a t  p r o d u k c y jn y  

je s t  n i e w ą t p l iw ie  w a r s z t a t e m  

z d ro w s z y m  o d  w ię k s z e g o .  P o z w a ­

la  b o w ie m  n a  ś c i ś le j s z y  z w ią z e k  

w ła ś c i c ie la  z  w a r s z t a t e m  p ra c y ,  

a  ła a c ic ie la  z p r a c u ją c y m i  w  j e g o  

w a r s z t a c ie  p r a c o w n i  a a  m i, U s t r ó j  

g o s p o d a r c z y ,  o p a r t y  n a  m a ły c h  

w a r s z t a t a c h ,  j e s t  u s t r o je m  o  w ie ­

le  s t a ls z y m , m n ie j  n a r a ż o n y m  n a  

p r z e w r o t y  w e w n ę t r z n e .

D z i ś  je d n a k  c a ły  s z e r e g  d z ie ­

d z in  p r o d u k c j i  m u s i  o p ie r a ć  s ię  

n a  w a r s z t a t a c h  w ie lk ic h .  T r u d n o  

p r z e c ie ż  lo k o m o ty w ę  p r o d u k o w a ć  

w  w a r s z t a c ie  r z e m ie ś ln ic z y m ,  
w ie lk i  s t a t e k  t r a n s a t la n t y c k i  n ic  

m o ż e  b y ć  p r z e c ie ż  z b u d o w a n y  

p r z y  w s p ó łd z i a ł a n iu  c h o ć b y  n a j -  

w ię s s z e j  i lo ś c i  d ro b n y c h  w a r s z t a ­
t ó w ,  O  i l e  n ie  u le g n ie  z m ia n ie  

d z is ie js z a  t e c h n ik a ,  d o p o ty  w  c a ­

ły m  s z e r e g u  d z ie d z in  ż y c ia  g o s p o  

d a r c z e g o  b ę d ą  k o n ie c z n e  w ie lk ie  

w a r o z t a t y  p r o d u k c y jn e .

S ą  je d n a k  in n e  d z ie d z in y  ż y c ia  

g o s p o d a r c z e g o ,  w  k tó ry c h  w a r ­
s z ta t  je s t  z u p e łn ie  n ie p o t r z e b n y .  
W c h o d z ą  tu  w  g r ę  p r z e d e  w s z y s t ­

k iem  d z ie d z in y  p r z e m y s łu  p r z e ­

t w ó rc z e g o , b e z p o ś r e d n io  z a s p a ­

k a j a j ą c e g o  o s o b is t e  p o t r z e b y  c z ło  

w ie k a .  N i e m a  r a c j i ,  b y  o b u w  ie  b y ­
ło  p r o d u k o w a n e  p r z e z  w ie lk ą  f a ­

b ry k ę , n n ie  p r z e z  s z e w c a  - r z e ­
m ie ś ln ik a .

T e  d z ie d z in y  ż y c ia  g o s p o d a r c z e  

g o  w y m a g a ją  b a r d z o  d a le k o  i d ą ­
c e j  in d y w id u a l i z a c j i  P o t r z e b y  

lu d z k ie  w  t e j  d z ie d z in ie  m u s z ą  

b y ć  z a s p a k a ja n e  in d y w id u a ln ie .  

W ie lk a  p r o d u k c ja  m e c h a n ic z n a  

m o ż e  j c  z a s p o k o ić  w  s p o s ó b  o  w ie 

le  g o r s z y .

V\ p r o w a d z e n ie  w ie lk ie j  p r o d u k ­

c ji  ta m , g d z ie  o n a  je s t  n ie ty lk o  

n ie p o t r z e b n a .  a le  i s z k o d l iw a ,  to  

c e c h a  c h a r a k t e r y s t y c z n a  d z i s i e j ­

s z e g o  U s t r o ju  k a p it a l i s t y c z n e g o .  
R ó w n ie ż  k o m u n iz m , k t ó r y  w y s u ­

w a  h a s ło  r a d y k a ln e j  z m ia n y  dz... 

s i e j s z e g o  u s t r o ju  g o s p o d a r c z e g o ,  

u p r a w ia  ten  s a m  k u li  w ie lk ie j  p r o  

d u k c j i ,  a  n a w e t  id z ie  w  te j d z ie ­

d z in ie  o  w ic ie  d a le j  od  k a p it a l iz -  

m u .

S t a je  s ię  rz e c z ą  c o r a z  b a r d z ie j  
k o n ie c z n ą  i n a g lą c ą  o p a r c ie  u s t r o  

ju  g o s p o d a r c z e g o  w  d ro b n y c h  w a r  

s z ta t a c h , a  p o z o s t a w ie n ie  w i e l ­
k ic h  w a r s z t a t ó w  je d y n ie  tam . 

g d z ie  sa  o n e  k o n ie c z n ie  p o t r z e b ­
n e  P r z e m ia n y  te j  w y m a g a  p rzed e -  

w s z y s tk ie m  Manio z d r o w ie  u s t r o ju  

s p o łe c z n o  . g o s p o d a r c z e g o ,  a  ró w ­
n ie ż  le p s z e  z a s p o k o je n ie  s z e r e g u  

p o t r z e b  lu d z k ic h , k tó re  w y m a g a ją  

in d y w id u a l i z a c j i  m o ż l iw e j  j e d y ­

n ie  p r z y  p r o d u k c j i  w  d ro b n y c h  

w a r s z t a t a c h

Z a c i ę t e  w a l k i  o  A d u ę
Opór abisyntzyKów dotąd nie złamany

Na froncie północnym
operacje włoskie na linii Atiua-fiksuin

S y tu a c ja  na f r o n c ie  pó łnocnym  
iest w  da lszym  c iągu  n iew y ja śn io  
na. W o js k a  ab isyńsk ie  s ta w ia ją  
za c ię ty  opór, le c z  trudno je s t  
m niem ać,  aby m og ły  odeprzeć  na­
ta rc ie  W ło ch ó w .  W  n a j lep szym  
raz ie  d ow ó d z tw o  w o jsk  ab isyń- 
sk ’ ch m oże  p rzeszkodz ić  w y k o n a ­
niu p lanu w łosk iego ,  z m ie r za ją c e ­
go  do ok rą żen ia  a rm j i  abisyń- 
sk iej.

T A R Y Ż ,  5. 10. (  \ T E ) .  K o r e s ­
pondenci w o jen n i  p ism f r a n c u ­
skich w  A f r y c e  W sc h o d n ie j  do ­
noszą, że na ca łym  f ro n c ie  toczą 
s ię n ie z w jk le  k rw a w e  b i tw y .  N a j -  
za ża r ts ze  w a lk i  od b y w a ją  s ię na 
l in j i  A d u a  Aksum . Około  100.000 
W ło ch ó w ,  zao p a trzon ych  ob f ic ie  
w  a r t y le r j ę  górską  i lekkie tanki, 
posuw a s ię  na f ro n c ie ,  d ługości 
60 k i lom etrów .

W ia do m o ść  o zdobyciu  A du :  
nie zosta ła  do tychczas  p o tw ie r ­
dzona. M ias to  je s t  o s t r z e l iw a n e  
p rzez  c iężką a r ty le r ję .  P od cza s  a- 
taków  lo tn ic zych  koło 70 osób 
m ia ło  pon ieść  śm ierć.

N ie z w y k le  k rw a w e  w a lk i  toczą 
się w  pobliżu  Anrbąriat.

S p r z e c z n e  w i a d o m o ś c i
B E R I  I N  5. 10. ( P A T ) .  N i e ­

m ieck ie  b iu ro  in fo rm a c y jn e  tlono 
fct z A d d is  A beby ,  że z pó łnocne­
go  odc inka f ron tu  nadszedł na­
s tępu jący  t e l ;  g ram  guberna tora  
Ras S t ra p i  o obecnym  stan ic  
wa lk  na tym  odc inku :

W  oko l icach  W a y c ta  i K ngu e la  
alki m iędzy  W io ch a m i  a A b isyń  

czykam i to czą  sio da le j .  A b i s y r  
c zy cy  zdoby li  w ie lo  karab inów  
ręczn ych  i m aszyn ow ych .  S tra ty  
po stronie, w ło sk ie j  są poważne.

M ias to  A t l ig r a t  nie je s t  je s zc ze  
za ję te  p r z e z  w o jsk a  w łosk ie .  D o ­
tychczas  W ło s i  do ta r l i  ty lko  do 
K a w a r i a t  odda lon ego  o godz inę  
m arszu  od A d ig ra t .  P om im o  c ią ­
g łe g o  bom b ard o w an ia  z sam o lo ­
tów , w o jsk a  ab isyńsk ie  s ta w ia ją  
e n e rg ic zn y  opór.

W e d łu g  os ta tn ich  w iadom ośc i  
m ias to  A d u a  zn a jd u je  s ie  do te j  
c h w i l i  je s zc ze  na l in j i  g łów n ych  
d z ia łań  w o jen n ych .  W  c iągu  d z i ­
s ie jsz ego  dnia m iasto  p rzechodz i  
lo p a rok ro tn ie  z rąk do rak,

k b isyńczyey  w a lc zą  z w ie lk ą  
z i-c iek le id ią , jednakże  w ą tp l iw em  
jest aby  m og l i  u trzym ać  \duo w  
swem  ręku.

Zacięty opor
P A R Y Ż .  6 . 10 ( P A T ) .  „ P j r i s  

S o i i "  don os i .  Adua w dalszym

Echa asadlesicli
P o s ł a  R .  P .  u  K r ó l a  K a r o l a

B U K A R E S Z T .  6 . 10 ( P A T  . 
Dzaoaejszy „ A d e v e r u l ‘ ‘ zam ieszcza  
następu ją cą  no ta tk ę :

W c r o r a j s i a  a u d jen c ja  posła 11. 
F  A rc is z ew sk ie go  u k ró la  ko

m en tow ana  j e s t  ż yw o  w e  w s z y s t ­
k ich tu te jszych  kołach p o l i ty e z  
nych  w  zw iązku  z obecną sy tu a ­
cją m ędz; na rodową.

Demonstracie w Parwżu i Londynie
O b e s z ł o  s i ę  b e z  w y p a d k ó w

P A R Y Ż ,  6,10. ( P A T ) .  N a  w e z ­
w an ie  kom ite tu  F ro n tu  N a ro d o ­
w e g o  p ra w ic o w e  o r g a n iza c je  p o b ­
o c z n e  z o rg a n iz o w a ły  w c zo ra j  w ie  
czorem  na p lacu O p e ry  i na w i e l ­
k ich bu lw arach  m a n i fe s ta c ję  na 
rzecz śc is łe j  neu tra lnośc i F ra n ­
c j i .

M an i fe s tan c i ,  do k tórych  przy-  
ą c z j .  s ię  t łum  przechodn iów7, da 

u s ię  spoko jn ie  ro zp roszyć  przez  
polic je

LONDYN 6.10. (PAT). W

dniu w czo ra js zy m  w ieczo rem  k i l ­
kaset osób us i łow a ło  demonstro 
wac p rzed  am basada w łoską  p rze ­
c iw  W łochom ,

P o l i c j a  ro zp ros zy ła  m a n i f e ­
s tan tów , k tórzy  g ro m a d z i l i  się Je­
szcze k lka ra zy  w oko licznych  
dzie ln icach .

M A D R Y T .  '6.10. ( P A T ) .  By ły  
p rem je r  A z a n a  o g ło s i ł  za p rze ­
czen ie  w iadom ośc i  o tem. jak ob y  
podp isa ł  m a n i fe s t  w  obron ie  na­
rodu ab isyńskiego ,

c iągu  zw7yc ięsko  o d p ie ra  w st- 
ki^ ataki w łosk ie ,  k tó re  t rw a ją  
ju ż  od 3-ch dn. W o js k a  regulap- 
ne ab isyńsk ie  w  i lośc i 15.000 ’ i- 
dz.' zd ąża ją  fo r s o w n y m  m ar  :em 
z A dd is  A beby  z pom ocą Rasa 
Sejum a.

P anu je  obawa, że pos iłk i p r z y j ­
dą zapozno.

R Z Y M ,  5. 10 . ( P A T ) .  R a d jo s ia  
c ja  w a tykańoka donosi z A s m a ry ,  
że  od d z ia ły  w ło sk ie  po za jęc iu  
g ó r  R am at  na zachód od A d u i  po 
suwra ją  się deść  pow o l i  naprzód 
spow odu  oporu  Ab isyńczyków . 
D och odz i  często  do w7alki na b ia ­
łą broń, u trudn ione  są r ó w n ie ż  do 
s ta w y  am u n ic j i  spowodu o d le g ło ­
ści od baz o p e ra cy jn y ch ;  s tra ty  
obu stron  są pow ażne .  W ło s i  spo 
d z iew a  j ą  s ię jednak , że Adua zo­
s tan ie  za ję ta  je s z c z e  dz is ia j .

R zad  ab isyński p o zw o l ić  m ia ł  
na za in s ta low an ie  w  m ieśc ie  A- 
dua 200 ż o łn ie rzy  f rancu sk ich  
k tó rzy  b ron ić  m a ją  cu d zo z iem ­
ców.

A D D I S  A B E B A . 6.10 ( P A T ) .
Ras Se jum  og łasza ,  żc W ło s i  z i -  
j e l i  posterunki W a g e ta  i E n g u e l i .  
P o  obu s tronach  jesrt w ie l i :  o f ia r .  
W ło s i  s tra c i l i  4 zab itych  o f i c e ­
rów Samoloty  w łosk ie  unoszą s ;ę 
nad ( nłą p ro w in c ją .  ' N iek tó re  z  
nich zosta ły  podobno t r a f io n e  
przez  \ b is vm zy k ó w .

T a k ty k a  ab isyńska po lega  na 
w c iągan iu  W ło ch ó w  na teren o- 
próżn iony ,  poczem następu ję  
kon tra tak  ab isyński.

P r z y  bom bardow an iu  A d u i  z g i ­
nęło 10 kob ie t  i 32 dziec i .  W  b it­
w ie  na l in j i  A ksum  A d u a  zg inę ło  
t5 A b is yń c zyk ó w  i 21 W ło ch o w  
65 Włóchóiw dosta ło  się do m e ­
wo 1 i ,

W  k on cen tra c j i  s i ł  zb ro jnych  
w łosk ich  pod g ó rą  M ussa la  b ie r z *1 
udzrnł 50.000 ludzi z 70 tankami i 
około 100 s am olo tów .

P A R Y Ż ,  5. 10 ( P A T ) .  „ P a n s  
S o irJ' donosi z A d is  Abeby, że sa­
m oloty  ab isyńsk ie  dow ożą  do A- 
tljui am unic ję .  R e gu la rn e  w o jska  
abisynsKie  n ie  po łą c zy ły  s ię je s z ­
cze z c o fa ją c e m i  się oad.z:a łemi, 
k tórym  spieszą z  pomocą.

V  łosi n apo tyka ja  na bardzo  
w ie lk ie  trudnośc i  na zboczach  gó  
r y  Mussa A l i .

P A R Y Ż ,  5. 10. ( P A T ) .  S p e c ja l ­
ny koresf łondent „ P a r i s  S o ir  ‘ z 
A d d is  A b e b y  donosi, t e  w o jska  
w łosk ie  p r z ed s ię w z ię ły  ok rążen ie  
m ias ta  Ad-ui, p osu w a jąc  s ię  z j e d ­
nej s tron y  od A d ig n a ł u i z dru- 
g .e j  —  od Ram at.

A b is y ń c z y c y  uchy la ją  się, od 
w a lk i .

P A R Y Ż ,  5. 10. ( F A T ) .  K o r e s ­
pon den t „ P a r i s  S o ir “  z A dd is  A -  
beby donosi, że p rz y  bom bardow a  
mu ra d io s ta c j i  G oroh i p rz ez  dwa 
sam o lo ty  w łosk ie ,  było  około 20C 
osób zab itych  i ran n ych .

Posiłki
L O N D Y N .  5. 10 ( P A T ) .  R eu ­

te r  donosi z A d d i s .A b e b y :  N eg u s  
w y d a ł  ro zk az  R asow i  Im m . do 
w ó dcy  r e z e rw  p ro w in c j i  środko­
w e j  Gojjan? do w y ru szen ia  i ob ję  
d u  p o zy c j i  dokoła  B ra ia b o r  p o ­
p rzedn io  z a jm ow a n y ch  p rzez  ar- 
niję R asa  Kassa.

W o js k a  R asa  K assy  w  l iczbm  
50.000 ludzi sp ieszą  na pomoc 

R a sow i  Sojumu na l in j i  A d u a  —  
Ad igrar .

P A R Y Ż ,  6.10. ( P A T ) .  Donoszą  
z  Sam ary , że sam o lo ty  w łosk ie  
za o b se rw ow a ły  dw ie s i lne  kolum  
ny w o js k  ab isyńsk ieb  p od ąża ją ce  
na f r o n t  A d u i .  P o z y c j e  w łosk ie  
za jm u ją  około 10 k im. w  pobliżu  
A du i.  S t ra że  p rzedn ie  w łosk ie  do­
c ie ra ją  do bram  m iasta .

Polska zwyciężyła Austrię
w  p i ł c e  n o ż n e j  1:0

go  b r ia  b ram ka zdobyta  w  33-ej 
m inuc ie  p rz ez  M at jasa .  P o  p rzer  
w ;e \ustr jacv  p on rm o  p rz ew ag i  
n ie p o t r a f i l i  w yzyskać  sz.eregu 
dobrych  s y tu acy j  podbram ko­
w ych . D ru ga  część meczu b v ła  
n iec iekaw a , w  p r z ec iw ień s tw ie  
do em o c jon u ją ceg o  p rzeb iegu  p ie r  
w s ze j  części meczu.

N a j l e p i e j  z  d ru żyn y  po lsk ie j  
g r a l i :  M a r ty n a  i K ie ie l iń sk i .  D o ­
b rz e  sp isa ł się r ó w n ie ż  b ram karz  
A lbańsk i.  .

P o  zeregu  porażek  naszej 

r ep re zen ta c j i  p łkarsk ic j  w m e­
czach m ięd zy p ań s tw ow y ch ,  docze­
k a l iśm y  się w re s z c ie  u p ragn ion e ­
go  zw y c ię s tw a .  P o lsk a  pokonała  
w c zo ra j  r ep re zen ta c ję  A u s t r j i  
.1 :Q.

M ccz  odby ł  się na s tad jon ie  
W o jska  P o lsk iego  w  W a rs  z *  w ie  
i zg ro m a dz i ł  p rzesz ło  20.000 w i ­
dzów,

W p ie rw s ze j  po łow ie  meczu 
zaznaczy ła  s ię  lekka p rzew aga  
d ru żyn y  polsk ie j,  rezu lta tem  cze-

Puhar Narodow  zd o b yli W łosi
E k i p a  p o l s k a  n a  o s t a t n i e m  m i e j s c u

N a  s tad jon ie  w  Ł a z ien ka ch  od ­
była  s ię w c z o ra j  n a jw a żn ie js za  
kon ku ren c ja  m ięd zy n a ro do w ych  
Z aw od ó w  K o n n ych  m ia n o w ic ie  
konkurs o nagrodę  Po lsk i  —  P u ­
har N a ro d ó w .

Z aw od y  w y w o ła ł y  o lb r zy m ie  za 
in te resow an ie  pub licznośc i,  k tóra  
w  l iczb ie  ponad  12.000 osób w ypet  
n ila  doszczę tn ie  s tad jon .

W  konku rs ie  W z ię ło  udzia ł  pięć 
ekip. P o  p ie rw s zym  parcours  na 
p ie rw szem  i d ru g iem  m ie jscu  zna 
leź l i  s ię  W ło s i  i N ie m c y  po 3 pkt. 
3 )  Ł o t w a  12  pkt. 4 )  P o lska  12  
pkt. 5 )  W ę g r z y  35 pkt. „R zek i  
P o l s k i e j "  b ez  błędu p rzeszed ł  par  
cours  m jr .  L e w ic k i  na K ik im o .a  
i por. C ze rn iaw sk i  na koniu D i­
jon . R tm  Skupiński z r zu c i ł  trzy  
p rzeszkody  i m ia ł  j ed n o  w y ła m a ­
nie konia, za co zeb ra ł  aż  15 pkt. 
R tm . Szos land  po t r zyk ro tn em  w y  
łam aniu  konia, zes ta l  w y d zw on io  
ny. Z innych ek jp  p ie rw s z y  pa r ­
cours  p rzesz l i  b ez  b łędu ty lko  
por. B ran d t  (N i e m c y )  na Ba

ron ię  IV . W ło sk i  je źd z ie c  ppłk. 
B o rsa re ł l i  w skutek  upadku z ko­
n ia  dosta ł lekk iego  w strząsu .

IV  d ru g im  parcours  bez  błędu 
p rzes z ło  ośm iu  je źd źców ,  p r z y ­
czem  z  ekipy po lsk ie j  zn ów  m jr .  
L e w ic k i .

W  os ta te czn e j  punk tac j i  p i e r w ­
sze m ie js ce  i P u h a r  N a ro d ó w  zdo 
b y ły  W ło c h y — 12 pkt. w  sk ła dz ie :  
kpt. F i l ip p o n i  (N a s z e l l o )  por. Bo 
n iven to  (R o n c c ) ,  m jr .  L eą u io  
( B u f f a l i n o ) .  D ru g ie  m ie js c e  za ­
j ę ł y  N ie m c y  —  16 pkt. w  sk ła­

d z ie :  r tm . M om m  (B a c c a r a t ) ,  po i,  
H assę  ( T o r a ) ,  i por. B ra n d t  ( B a ­
ron I V ) .  T r z e c i e  m ie js c e  W ę g r y  
—  30 i 1/4 pkt. w  sikałdzie por. 
E n d redy ,  ro im  P la t th y ,  r tm  N e ­
mu th. C zw a r te  m ie js c e  Ło tw a ,  5) 
P o lska  w  sk ła dz ie :  m jr .  L ew ick i
(K ik im o r a ) ,  rtm. Skupiński ( P r o ­
m ie ń ) ,  por. C ze rn iaw sk i ( D i j o r ) .

K o n k u rs  Sw J e rzego  ja k '  od ­
by ł  się w  g od z inach  p rzed p o łu d ­
n io w ych  p rz yn ió s ł  zw y c ię s tw o  
k s ięc iu  O d e só b a lU  (Vv ę g r y ) .

Na froncie jołudniawym
pomyślny rozwój ofenzywy włoskie]

O d d z ia le  w łosk ie ,  k tóre  w ta r  
g n ę ły  dc p ro w in c j i  O gaden  posu­
w a ją  s ;ę p ow o l i  naprzód .  Celem  
ich j e s t  opan ow a n ie  oko lic ,  w  
w .k t ó r y c h  zn a jd u ją  s ię źród ła ,  a 
następn ie  zdobyc ie  H a r ra ru  i 
p r z ec ię c ie  l in j i  k o le jo w e j  A d d is  
A-beba —  Dżibu ti .

W ia d o m o ść  o zbom bardow an iu  
k w a te r y  g łó w n e j  nas tępcy  ł ronu 
ab isyń sk iego  w  D ess ie  p o tw ie r ­
dza się. 4 sam o lo ty  w łosk ie  zóom 
b a rd o w a ły  m iasto, w y rz ą d za ją c  
d o tk l iw e  s t r a ty .

O los ie  12.000 ab isyńczyków  
k tórzy  w ta rg n ę l i  na te ry to r iu m  
w łosk ie  brak  j e s t  w iadom ośc i  O- 
f e n s y w a  w łoska , prow-adzona w  
ok o l icy  D o lo  na południu i na po- 
łudnow ym  w sch o dz ie  w- pob liżu  
g ra n ic y  k o lo n i i  a n e ic U k i r i  K on ya  
r o z w i ja  s ię  pom yś ln ie  L o tn ic y  
w ło s c y  b o m b ard o w a l i  m iasto  Go-

hanei, po łożone  w  od leg ło śc i  150  
k i lom e tró w  od Dolo . O ruchach  
w o jsk  w łosk ich  w  k ierunku p ro ­
w in c j i  ITa rra r  b rak  wdaaomośmi.

P A R Y Ż ,  5 10 . ( P A T ) .  S p ec ja l ­
ny w ys ła n n ik  „ E s c e l s i o r u "  w de­
peszy  z A d d is  A b e ^ y  w y p o w ia d a  
następu ją ce  op in ję  na tem at  
w o jsk o w yc h  o p e ra cy j  w łosk ich  w 
A b is y n j i .

O w ie le  s i ln ie js z y  od a faku  na 
g ra n ic y  pó łnocne j  A b is y n j i  bę­
dzie  atak  n a cze ln ego  dow ó d cy  
sił w łosk ich  Som ali  gen. Grazia* 
ni na O gaden .

N a  północy, W ło s i  po za jęc iu  
A d u i  o g ra n ic zą  s ie  do u trzym ania  
f ron tu  i o rg a n iz o w a n ia  zdoby ­
tych  terenów, podczas  g d y  na po­
łudniu  za jm ą  O gaden , Doczem zo  

staną naw iązane  e w e n t ja ln e  u- 
kłady.

Samoloty grożą stolicy
L O N D Y N ,  5 10. ( P A T ) .  A g e n ­

c ja  R eu te ra  donosi z A d d is  A b e ­
ba, że m in is te r  w o jn y  R as  M u io g  
b e ta  od je ch a ł  do A n kobcr  celem  
ob.ięcia d o w ó d z tw a  a rm j i  z łożone; 
ze  100.000 ludzi.

C esarz  zam ie rza  s tw o rzy ć  w po 
lu g lo w n ą  k w a te ro  i osob iśc ie  kie 
ro w ą ć  op e rac jam i.  •

Z a ró w n o  cesarz, ja k  cesa rzow a  
ob je żd ża ją  często  sto l ice ,  w z y w a  
jąc  ludność  do bu dow an ia  s c h r o ­
nów7 na w yp a d ek  ataku lo tn ic z e ­
go. P a ła c  cesarsk i,  d w orze c  i in ­

ne  w a ż n ie js z e  punkty, s trzeżone są 
p rz ez  ba i e r  j e  a r t y le r j i  p rzec iw -  
lo tn ic ze j .

D a ch y  dom ow  s to l icy  zam asko­
w a n e  są ga łę z ia m i euka l ip tusa  
Do innych  m ias t  w y s ian o  instruk 
c je  w  sp ra w ię  m askow an ia  budyń 
I.ów p rz y  pom ocy ga łęz i  i k rze ­
w ów .

L O N D Y N .  5. 10. ( A T E )  Z Ad- 
i l i s "A b e b y  don oszą :  R ząd  ab isyń 
.-ki zab ron ił  pose ls tw u^w łosk iem u 
u żyw an ia  wł.isnfej radjostac.il, 
p rzy  pom ocy k tóre j  p ose ls tw o  ko 
m u n ikow a ło  s ię  z Rzym em .

G m ach pose ls twa j e s t  s t r z e ż e ­
n i p rz ez  s i lne  k o rdon y  po l ic j i ,  
lecz  d yp lom ac i  w łoscy  m a ją  s w o ­
bodę ruchów . M o g ą  on i opuszczać 
gm ach  p ose ls tw a  a le  ty lko  w- t o ­
w a r z y s tw ie  g w a rd z is t ó w  cesa r ­
skich.

K ażdem u  cz łon kow i p o te ls tw a  
t o w a r zy s zy  dw óch  uzbro jonych  
g w a id z is t ó w .  W  ten sposób dyp io  
m aci w ło s cy  UKazując s ię  na u l i­
cach  A d d is  A b eb y  rob ią  w ra ż e ­
n ie  w ię źn ió w .

P o g ło s k i  o m oż l iw o śc i  ataku lot  
n iczego  na A d d is  A b eh ę  k rą żą  w  
da ls zym  c iągu. W ie le  osób p rz e ­

w a żn ie  kob ie ty  i d z iec i  opuszcza 
stolicę. O ch ron a  cud -oz iem ców  
je s t  bardzo  ścisła.

L O N D Y N .  5. 10. ( P A T ) .  R eu ­
ter donosi z A d d is  A b e b y :  1 7  dby 
w a te l i  w łosk ich  opuśc i ło  dz iś  z ra  
na s to l ic ę  A b is yn j i .  uda jąc  się  ko 
l e ją  do D żibu t i .  20 u rzędn ików  
k on su la rn ych  A b is y ń c zy k ó w  to- 
w a n w s z y ło  im do4 Dess je .

Podróż, odby ła  s ię  bez in cy d en ­
tów.

Cesarz uda|e się na front
L O N D Y N .  5. ITi. ( A T E ) .  Z Ad-

dis A b eb y  don oszę :  C esarz  l i s i l e  

S e l* s s ie  pos tan ow i ł  udać s ię  n a  

f r o n t  pó łnocn i aby  osoblś 
row ać  op e ra c ja m i w o jen n em i.

P ra w d o p o d o b n ie  cesarz  o p a ś i i  
s to l icę  w  c iągu  n iedz ie l i .

Przygotowania angielskie
L O N D Y N .  5. P). ( P A T ) .  Z . E -  

g iptu  donoszą o p r z yg o to w a n ia ch  
w o jsk o w y c h  p od e jm o w an ych  
p rzez  W .  B ry tan ję .  Gen. W e i r ,  
g łó w n o d ow o dzący  w o jsk a m i bry- 
ty jsk iem i w  E g ip c ie  odby ł  d z i­
s ia j  d ługą  ro zm ow ę  z eg ip sk im  
m in is trem  w o jn y ,  zaś w ysok i ko­
m isa rz  W .  B ry ta n j i  s i r  M i les  Lan* 
pson k o n fe r o w a ł  d ługo  z prem it-  
rem  eg ipsk im

N a  p on ied z ia łek  p rz ew id z ia n e  
je s t  odbyc ie  w  A le k s a n d r j i  w i e l ­
k ie j  r e w j i  w o jsk  b ry ty js k ic h  za 
rów n o  s ta c jon ow a n ych  w  Alek- 
sandrji,  j a k  i m aryn a rk i  ze w s z y ­

s tk ich  b ry ty js k ic h  s ta tków  w o je n  

nych, zg ro m a dzon y ch  w  porc ie,  
k tóre  w7ysa dzą  s w o je  za ło g i  w  p o  

n ied z ia łek  na ląd.
O gó łem  w  rew7j i  w e źm ie  udzia ł 

1 1  t y s ięc y  b ry ty jsk ich  żo łn ie r z y  i 
m a ry n a r z j .

Ścisła neutralność. St. Zje d n .
Zakaz sprzedaży breni obu walczącym stronom

V, A S Z Y N G T O N ,  6.10. ( P A T ) .  
P re z y d e n t  R o o s c i e l t  uznał, że 
is tn ie je  pom iędzy  W łocn am i a A -  
b is yn ją  stan w o jn y  i w obec  tego  
o g ło s i ł  dekret, zakazu jący  sp rze ­
d a ży  stronom  w o ju ją c ym  sprzętu 

w o jen n eg o .
S ekre ta rz  stanu H u ll  w  kom u­

nikacie, z a w ie ra ją c y m  dekre t  
p rezyden ta  og łasza , co n a stępu je :  
O byw ate le ,  k tó r zy  będą  za w ie rać  
t ran zakc je  z je d n ą  ze stron w o ­
ju ją c y c h  uczyn ią  to na w łasne  
ryzyko .

P re z y d e n t  R o o se v e l t  t r zym a  się 
s tan ow iska  śc is łe j  neu tra lnośc i  i 
żadnej' ze stron  w o ju ją c y c h  nie 
w z ią ł  dotąd za napastnika.

Z a  w j  mroczenia p rz ec iw  deju e-

tow i p re zyd en ta  g ro żą  k a ry  do 5 
la t  w ię z ien ia  i 10.000 d o la ró w  
g rzy w n y .  M o ż l iw e  jes t ,  że zakaz 
w y w o z u  będz ie  r o zs ze r zo n y  w  na 
s tępstw ie  i o b e jm ie  op rócz  sp rzę ­
tu w o d n e g o ,  surow ce ,  ja k  np. b a  

wełna.
D ek re t  w szed ł  w7 ż y c ie  od dzi- 

s ;aj.

Morze to potęga 
Polski
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r o  w
L i g a  N a r o d ó w  r o z p a t r z y  s p ó r  w ł o s k o - a b l s y ń s k i

G E N E W A . 5 . 10 .  (P A T ') .  —  P o ­
siedzenie Kom itetu  13-tu ,  które  
o d b j lo  się  dziś rano, zakończyło 
sie  oslateczr.em  p rzy jęc iem  r a flor 
tu. przygotow anego  przez podko- 
niitet 5-ciu p ań stw . Z a le cen ia  dla 
stron  przy jęte  będą na posiedze­
niu p cu fn em  R a d y ,  które odbędzie 
s ę dziś o godz. 16-ej, poczem n a ­
stąpi część publiczna r>osiedzenia 
Rad y .

”  części polityczno - p raw n e j  
ra p o r t  om aw ia  okoliczności,  c h a ­
ra k te ry z u ją c e  sp ó r  wiosko - abi* 
synski .  W ym ien ia  t ra k taty ,  z aw ar  
te m iędzy A b is y n ją  z je d n e j  s t r o ­
ny. a W locham i, F r a n c j ą  i A n g l j a  
z d ru g ie j .

A k t j  te, j a k  p od kreś la  raport ,  
s ta n o w ią  tak  dla Wioch, j a k  i dia 
A b isyn j i  zobowiązania , w y k lu c z a  

j ą c c  u ży c  e s ity  n a  w y p a d e k  s p o ­
rów

R a p o r t  podkreśla  jeszcze ,  że 
od początku spóru rząd a b isyń sk i  
s t a r a ł  się  za łatw ić  z a ta rg  poko­
jowo.

Posiedzenie Rady Ligi
G E N E W A ,  5. 10 .  ( A T E ) .  P u ­

bliczne posiedzenie  R a d y  L ig i  roz 
jkjCze.lo się na krótko przed "idzi 
ną IS -tą .  P rz e w o d n icz ący  R a d y  
powołał do s io łu  o b ia d  oprócz Da 
rOha A lo is i  rów nież  i p rz e d sta w i­
c ie la  A b is y n j i  T ec le  H aw a r ia te .  
P rz * w o d n ir z ą c y  odczytał s p r a w o ­
zdanie K om itetu  trzynastu .

G ło so w anie  nad  s p raw o z d a ­
niem hie odbędzie sie  przed po- 
niedzia lk .em . Prz e w o d n icz ą cy  za­
w iad om ił o w p łyn ięc iu  aneksu,

który op e r a ją c  się nn postnne-.-. • 
r.iach art. 1 5  paktu  L ig i ,  dom aga 
się od R a d y  decyz ji .

\n e k s  sp raw o z d an ia  zaznacz,.., 
żc je s t  p ilnym  obowiązkiem  R a d y  
dnm agać się  s trzeżen ia  zobowią­
zań. w y n ik a ją c y c h  z paktu L ig i .  
P rz e d ew sz ystk ie m  R  sda w in n a  u- 
sta l ić  f a k t  n a ru sze n ia  paktu L ig i  
i za«trzec sobie p ra w o  p óźn ie j­
szych decyzy j .

Po d e le ga c ie  włoskim  przem a­
w ia ł  p rz ed sta w ic ie l  A b is y n j i  Te- 
clc ' Tuw*ariate. M ow a jego  b yła  u- 
t rzym an a  w tonie u m iark ow an ym  
i p o k ry w a ła  s ię  z t r e ś c ią  pism, 
w ysto so w a n yc h  przez rząd  a b isyń  
ski do L ig i  Narodów. D e le g a t  a- 
b isyńsk i  uóm ngał się  za sto so w a­
n ia  art .  i  fi punktu, o raz  apelu  Li 
gi do rządu w łosk iego , ab y  n a ­
tych m iast  d z ia łan ia  w-ojenne zo­
s ta ły  p rzerw a n e.

P rze w o d n icz ą c y  R a d y  o ś w ia d ­
czył, źe R a d a  powoła  Kom itet,  
z łożony z G-ciu członków- k tóry  
do poniedzia łku p rz ed sta w i R a ­
dź 's spraw ozd an ie .

N a  w n .o se k  m in is t ra  Edena. 
Kom itet sześchi rozpocznie swe 
p ra ce  jeszcze  dziś w ieczór.

Francis poprze Anglię
L O N D Y N . 5 10  ( P A T ) .  Nota 

F r a n c u s k a  o d p o w ia d a ją c a  na za­
pytanie  S\ . B r y t a n j i  co do w sp ó ł­
d z ia łan ia  z f lo tą  b r y ty js k ą  na .MA 
rzu Sródziem nem  została  dziś do­
ręczona F o re ig n  O ff ic e  przez am ­
b asa d o ra  Torbin .  O głoszenie  no­
ty n as tąp i  w poniedzia łek  w ieczo­
rem

5 osob w obliczu śmierci
Śmierć ofiary krwawego dramatu rodzinnego
V> czora j w  hocj w szpita lu  na 

Czystem  zir.arł 29-letm N a rc yz  
S te fa n  T y c ,  woźnica, który  —  ja k  
ta  J u l  w czo ra j  p isa l iśm y —  został 
poran iony  s ie k ierą  przez teśc iow ą 
sw ą, 58-lctn ią  W iktorję  P ią tk o w ą ,  
przy ul. Ł ą c k ie j  G. Zmarljr t r a g i ­
czn ą  śm ierc ią  pozostaw ił żonę i 
tro je  drobnych dzieci.

B ad an #  tv te j spraw ie;,  T y c o w a  
i m atk» je j ,  zeznały, że T yc  od 
czasu  ślubu, t j  przed 5-ciu laty ,
b. często znęcał s ię  nad zoną i 
teśc iow ą. Nio było to pożycie mał 
żi ńekie, lecz jedno pasmo udręk i 
m ęczarni.

W przeddzień k rw a w e g o  d r a ­
m atu, T yc  po pow rocie z żoną do 
domu, zagroził  j e j  i teśc iow ej,  żc 
te j nocy ze w szystk im i będzie już  
koniec. Po skatow aniu  zony, T yc

położył się  spać  około godz. 1-e j ,  
c h o w a ją c  pod poduszkę sztylet, 
którym groził,  że wszystk ich  poza­
bija.

N ocy  te j nikt z domowników 
nie spał,  w sz y sc y  byli w  obliczu 
śm ierci,  tem bardzie j ,  źe T y c  zam k­
ną ł drzw i na klucz, c h o w a ją c  go 
pod poduszki-.

G d y  około godz. G ej T yc  obu­
dził się  1 znowu rzuc ił  s ię  na żo­
nę, b i ją c  j ą  i rw ą c  zn w łosy ,  a 
następnie  z . j j t j ą c  cios sztyletem  
w bok, P ią tk o w a  nie mogta już 
dłużej w ytrzym ać  i —  s t a ją c  w o- 
brdiiie córki —  z ad a ła  zięciowi 
kilka c ió ió w  ostrzem s iek iery  w’ 
g łowę i tw arz.

P ią tko w a, p rz e b y w a ją c a  jeszcze  
Vv a reszc ie  G-go komis, pozostaje  
do d yspozyc ji  sędziego śledczego.

Wielki pożar pod Lwowem
25 b u d y n k ó w  p o s z ł o  z  d y m e m

LlSO W , C 10. .Wczoraj w godzi­
nach popoludiPowy ch zaalarm o- 
w&fia z o fta ia  m ie jsk a  s t r a ż  po­
ż a rn a  w iad om o ścią  o w ielkim  po­
żarze, k tó ry  w ybuch! w G a jach  
pód Lwo\vem.

N a tyc h m ias t  w y ru sz y ła  do za- 
e rcźone j w si motopompa .,Iski\P' 
w ra z  z £ strażn ikam i i z podofi 
et rem. Pó przy jeździe  do Ga jó w  
okazato ,->ię, że ogień w \b u < h ! w 
zagrodzie  A n d rz e ja  Bożego, i pó- 
eZąf śię szybko rozszerzać, ob e j­
m u jąc  sąs ied n ie  go sp o d a rs tw a  
R e g in y  H aw ryluk , W a sy la  i A n n y  
Bobów, F e d k a  D icgi,  I l r y ń k a  i

W a sy la  F in tk ó w  oraz  Iw a n a  Z a ­
kała.

W  chw ili  p rz yb yc ia  s t r a ż y  po­
ża rn e j  ze L w o w a  23  budynków 
sta ło  w płom ien iach  w tem 9 do­
mów m ieszkalnych , Rozpoczęto 
p lano w a ak c ję  ra tu n ko w ą przy 
w spó łud zia le  dwu s tra ż y  ra tu n k o ­
w ych  i zapobieżoho dalszctnu roz­
szerzaniu  się  pożaru. W jednem  
i  go sp o d a rs tw  spłonął w budzie 
pies ł ilieuehowy.

S zkody w ynoszą  k i lkan aśc ie  ty ­
sięcy  złotych, P rz yc z yn a  pożaru 
nic została  naraz ie  usta lona.

29 st. ciepła w Tarnopolu
D z i s  c i e p ł o  z e  s k ł o n n o ś c i a m i  d o  b u r z

W czora j  w godzinach  popołud­
n iow ych  na Pom orzu i w Poznań- 
skiem byto chm urno oraz  m ie j­
scam i p ad a ł  drobny deszcz. W po­
z ostałych  d z ie ln ica u r  t r w a ła  po­
goda slóueczna  1 bardzo c icpla . 
T e m p e ra tu ra  o go d2. 1 1  w y n o s i ­
ł a :  1 1  st. w P oznan iu . Zbąszyniu ,  
i Gdyni, 16  w B yd g oszczy ,  18  W 
Pofcftaniu i S u w a łk a c h ,  20 w  K a-  
l iś tu  i W ilnie, 22  w łjocizi, Zako­
panem 1 Gi-odble. 23 w K ieltftch. 
B ia łym sto ku , L id z ie .  C ieszynie . 
24 W W a rsza w ie .  K rak o w ie ,  K a t o ­
w ic a c h .  2ó w L u b lin ie ,  Dęblinie. 
2G w  B rz eśc iu  n B „  i w  Pińsk i: ,  
27 w  T a rn o b rz e g u  i L w o w ie ,  2S 
w  Przem yślu  i Lucku, a 29 w T a r  
nojjjClU*

t*l‘2ew d yw anu  pogoda na dz:-:fi 
d z is ie js z y :  Pomorze, W ielkopol­
ska, P o lska  ś lod k ow a, Ś lą s k  P o d ­
h a le  i T a t r y :  rano m glisto  lub 
chm urno, g d z . .n ie g d z ie  opady w

ciągu  dnia  dość pugounie. Ciepło. 
S łabe  w ia t r y  m ie jscow a . P o zo sta ­
łe d z ie ln ice :  naogół pogoda Sło­
neczna i c iep ła  o zachm urzeniu  u- 
m iarków anem  Rano m iejscam i 
m gły . s łabe w ia t r y  p o lu d n ;owe, 
skłonność do burz.

N ie o f ic ja ln ie ,  a le  w sposób w la 
rygodnę kom unik u ją ,  że w nocie 
tej F r a n c u z i  o d p o w ia d a ją  pozy­
ty w n ie  na zap ytan ie  W. B r y i a n j i  
i o b iecu ją  w sp ó łd z ia ła n ie  sw e j 
f lo ty  na w yp ad e k  za atak o w an ia  
f lo ty  b ry ty js k ie j  przez W łochów 
n r Morzu iśródzicmnem.

R ów nocześnie  je d n a k  nota fr.tu 
c uska  w y ra ż a ć  ma oczekiw anie  
w za jem ności ze s tron y  b r j t y j s k ie j  
na w yp ad ek  z a a ta k o w a n ia  F r a n ­
c ji  w  an a log iczn ych  sy tu c jaeh . 
przyczem  nota f r a n c u s k a  w y r a ź ­
nie w ym ie n ia ć  m a ew en tualnośc i 
m ogące w y n ik n ą ć  z zobowiązań 
t ra k ta tu  lokarneńskiego .

W reszcie  nota f ra n c u s k a  s u g e ­
ro w ać  ma rów nież od byw anie  sto­
sow nych  k o n su ltae y j  tech n icz­
nych, m a ją cyc h  na widoku m ożli­
w ość  p rzew id zian ych  w  w y m ie ­
nionych notach w spo td z ia ląń  woj 
sitowych.

T a  o sta tn ia  s u g o -t ja  - " ' i o  
zmierza do ś c is łe j  w sp ó łp racy  
sztaoów obu k ra jó w .

W m ia ro d a jn yc h  kolurh b n t y j -  
skich  w y r a ż a ją  zadow olenie  z od ­
powiedz; f ra n c u sk ie j ,  k tóra  z te ­
go co o niej wiadomo. je  się 
s tan o w ić  poważny krok naprzód 
k i  s topniow ej odbudowie d aw n ej 
E n ten ty .

Specjalna komisja bada
p r z y c z y n y  p o ż a r u  m u z e u m

N a m ie jscu  s trasz n e go  pożaru, złożonej z 7 osób wchodzili  m. in
k tó ry  przed kilku dniam i s t r a w i ł  
n iezw ykle  w a rto śc io w e  Muzeum 
Zoologiczne, odbyła  się  w czoraj 
w iz ja  lokalna..  W  skład  kom isji ,

prok. F u rste n b erg ,  kom isarz  po­
l ic ji  z K om endy Gł. P .  P .  oraz  kie 
rów nik  k o m isa r ja tu .  K o m is ja  ba- 
a a ła  p rzyczyn y  pożaru.

Samolot skspołował pod Kielcami
L o t n i c y  c i ę ż k o  r a m i

K I E L C E ,  5 10. ( P A T ) .  W czo­
r a j  późnym W ieczo rem  na polncń 
w si M arszow ice  pow M iecho w ­
skiego ląd ow ał  przym usow o s a ­
molot z K rako w n. Po dczas  lądo­
wania  o b se rw a to r  ppor. J a n  W io ń  
ski w ysko czy ł ze spadochronem , 
doznając  z łam ania  lew ej nogi i

pęknięc ia  kości p ra w e j  nogi. P i ­
lot k a p ia l  B o ro w ski  W czasie  ka- 
potażu został w yrzu c o n y  z sam o­
lotu, d oznając  pow ażnych  o b ra ­
żeń. R an n ych  lotników przew ie-  
Z’ ono do szp ita la  w K ra k o w ie .  S a ­
molot został poważnie uszkodzo­
ny.

N i e z w y k i e  d z i w a c t w o  n a t u r y

D z i e c k o  z  s e r c e m  n a  w i e r z c h u
w  p o ś r o d k u  k i s t k i  p i e r s i o w e j

G R U D Z IĄ D Z .  G. LO. —  Zup e ł­
nie przypadkowo u jaw n ion o  w 
G rudziądzu  w ypadek  niezwykłego 
d z iw a c tw a  na tu ry ,  a m ianow ic ie  
dziecko „z sercem  na w ie rz c h u " ,  
w  'p o ś ro d k u  klatki p ie rs io w e j .  
Dzweko to, d z is ia j  ju ż  P-letn.a 
dz iew czynka Iren a ,  córka  bezro­
botnego robotnika fabryczn ego , 
Leona M aliszew skiego, l a t  39 za­
m ieszkałego W Grudziądzu  przy 
ulicy św . W o jc ie c h a  1 1 - a .

Dziecko przysz ło  na świ it w 
dniu 20 m a ja  1920 roku zupełnie 
norm aln ie . Obecna w ó w czas  a k u ­
szerka nie z w ra c a ła  s p e c ja ln e j  u- 
wti.gi na noworodka, w J starczy ło  
je j ,  że dziecko przysz ło  na św iat 
zdrowJc i takie  od d a la  rodzicom 
Rodzice zaś. ludzi' ’  prości,  w ie ­
dzieli. iż dziecko je s t  ułomne i o* 
laczrW ję  Szczególną opieką, j e d ­
nak nie w idzie li  w tem ule n ad ­
zw yczajnego. Dzięki temu w y p a ­
dek ten nic  zw ró c ił  dotychczas  u- 
w ag i lekarzy .

W yp ad ek  je s t  n iezw ykle  c-iekr- 
w>. Dziecko p osiad a  s łabo rozw i- 
n iętą  ktatkę p ie r s io w ą  i b ra k  k i l­
ku dolnych żeber. K la t k a  w śron- 
ku ja k o b y  o tw a r ta  i p rz y s ło n ię .a  
tylko c ien iu tką  błoną, pod k fó r*  
z n a jd u je  się serce .  P rz e z  cienki; 
hlouę widzi się  n a jd o k ła d n ie j ,  ak 
serce  p ra cu je ,  a w ięc  skurczu ko­
m ór

S erce ,  pomimo tak n iezw ykłego  
położenia p r a c *  je  norm alnie. 
Dziecku z a g ra ż a  oczyw iśc ie  w .aż 
dej chw ili  niebezpieczeństwo - 
t ra ty  życia , gdyż w y s ta r c z y  tylko 
lekkie ukłucie  w d elikatn ą  błoń?. 
abv zran ić  serce.

Matka dziecka, d z is ia j  3 1- le f-  
H Ć kobieta, je s t  kobietą norma!-* 
n!c ro zw in ię ta  i zdrow ą. D ziew ­
czynka przez ca ły  okres  dotych* 
czasow ego ż.icia ro z w i ja ła  się nor

'.a" ka
s la

malni**. a tylko w chw ili  bie 
lub zd en erw o w an ia  się, nagle 
bnio i trac i  przytom ność.

' ?fr.Vy lekarsk ie  w y r a ż a ją  zdzi­
wienie. Iż dziecko tak urodzone 
utrzym ało  się przy życiu i ezu

je  się zupełnie dobrze. N iem niej 
je d n a k  zachodzi obaw a, Jo n ie n o r­
m alnie uml-oarczone serce , podle­
ga dogpnerac ji  i w y c z e rp u je  się 
szybciej niż u cz łow ieka  n o rm al­
nego. na co w p ły w a  i b rak  bez­
piecznej oehreny. ja k ą  stano w ią  
/. ' ••a, ciało i naskórek

N ie rw y k ly  ten f fn e m o n  n atu ry  
u jaw n iono  zupełnie  przyn~ 
gdyż o j e L c  dziecka, będąc od

Niesłychane praktyki Kamienrtznika
P o d s t ę p n a  e k s m i s j a  s k l e p u

S ta n is ła w a  K w a ś n ie w s k a  (S o ­
snow a lt-j od 8-miu la t  p ro w a ­
dziła  sklep spożyw czy  w domu 
K a z im ie rz a  N uw ro ck irgo  (Kofrri 
te tow a 1 ) ,  W 1- 19 27  I\. zw róciła  
s ię  do L rz ę d u  Rozjem czego, któ­
ry  obniżył komorne ze 1 7 0  zł. uo 
1 3 1  Zł. P o n ie w aż  N a w ro ck i  odmó­
w ił  p rz y jm o w a n ia  obniżonego 
czynszu. K .  przez d łuższy czas 
p rzesy łu h i  kom orne pocztą, nu 
blankietach  z p ieczątka  f irm o w ą  
Zw iązku  O chrony L o k a to ró w  ( L e ­
szno fO. lecz poczta sta le  z w ra ­
ca ła  pi< niadze pod adresem  Z w ią ­
zku. Dopiero po 2-ch la tacn  L  za­
czął p rz y jm o w a ć  komorne, ule po 
s ta n o w ił  zem ścić  się.

K o r z y s ta ją c  z togo, że I-wnś- 
n iewska Wskutek nadużyć, popeł­
nionych w  Zw iązku  O chrony l o ­
katorów s t r a c i ła  w p łacone  za po­
śred n ictw em  Zw iązk u  sum y I za ­
le ga ła  w  oplucie komornego, X

.m i a n a  z le c e ń
P rz y  inkasie weksli ptzet pocztę

pełne j l to rym  pos iad acz  w e k s laObecnie zft inkąsowanie 
kv oty  należności n a t r a f ia  często 
na trudnośc i i w ie rz yc ie l  widz* 
sio n ieraz  zmuszony do p ó jśc ia  
na ustępstwa, z a d a w a la ją c  s ię cei* 
śc ią  na leżne j mu sum y. V '  w yp ad  
kach  tak ich , g d y  c-ałn należność 
je s t  nie do p od jęc ia ,  sz ereg  in sty  
tu r y j  pośrćdrtiCZącyeh W inkasie  
gotówki przj jm u jo  od w ie rz yc ie l i  
z lcronia  dodatkowe u p o w a ż n ia ją ­
ce je  do p obran ia  k w oty  niższej 
od w j mienionej pierwotni!!1. C i f  
nia to przy* ink as ie  w eksli  bank,.

może

zaw sze  dodatkowo zlecić zanie­
chanie  protestu  pod w arunkiem , 
że w y s ta w c a  w p łac i  pew ną część 
należności .  W stosunku do inka 
*a w e k s l i  przez pocztę t i lk t  zmin 
na zleceń dotychczas  nie była  
p rzew id zian a . Na skutek  Zabie­
gów izby przem ysłow o - h andlo­
w e j.  M in is ter s tw o  Po czt  i T e le ­
g r a f u  powiadomiło obecnie, żc od 
j.owicdlii w n iosek  został uwzgled 
liiony i niezbędne p rzep isy  w ejdę  
niebawem  W życic.

C h o r y  u m y s ł o w o
p o d e r ż n ą ł  s o b i e  g a r d ł o  b r z y t w ą

A polon iusz  K w :a tk o w sk i,  lat. 
53, zam ieszka ły  przy  ul, L u e k w j 
36, od d łuższego czasu  z d iad za l  
o b ja w y  chorobo um yetow tj.  J e d y ­
nymi środkam i f in an so w ym i,  z 
k tu iych  u trzym yw ał się i żona 
jego Z o f ja ,  l a t  40, b y ły  udzielano 
zasiłki % Opieki Społecznej.

Gdy K a m iń sk i  zaczą ł  zdradzać 
coraz g ło śn ie js z o  o b ja w j  o b łąk a­
niu, umieszczono go w  zakładzie

sk ierow ał  spraw ę  
w szczął przeciwko 
z a jm u ją c  rzeczy i 
pie. K w a śn ie w s k a

do sądu i 
K, egzekucję, 

to w ar w skle- 
za ległości sro-

1 5 0  D o s ł ó w  g r e c k i c h

S o t n i a  s i e  m o n a r c h i i
przez zgrom adzenie  nkrodó-W lE D E N ,  Ó. 10  ( A T E ) .  Z A- 

ten d on o szą :  G ru p a ,  złożona z
lÓO-ciu posłów  p o stan o w iła  prze­
dłożyć izbie, k tó ia  zb ie ta  s ię  w 
dniu 1 0  p aździern ika ,  w n io sek  do­
ty c z ą c y  n a tyc h m ia sto w ego  przy* 
w ró c en ia  u s tr o ju  montH-ehistycz- 
tiego. W niosek  ten będzie w e d łu g  
w szelk iego  praw dopodobni t  ii s t w a 
p rz y ję ty  znaczną  w ięk szo śc ią  glo

sow 
\ve.

T e k st  wniosku op iew a, że p ią ­
te zgrom adzen ie  naro d ow e  powo­
łu je  kró la  Je r z e g o  ł ł  i je g o  p ia w -  
n ych  następców* spow rotem  na 
tron greck i  z zastrzeżeniem , Że 
d ecyz ja  zgro m ad zen ia  w in n a  bj*! 
laty f  kowana przez plebiscyt,

dia  umysłowo chorych w 1 w uf 
kach, skąd pow rócił  przed 2-ma 
m iesiącam i.

W czora j o go d -m ie  3-e j  r i f .6  
K a m iń sk i  w szed ł na p arap e t  c- 
kienńy* w* m ieszkan iu  sw ćm  na
3-ei<*m piętrze  i ch c ia ł  rzueic  się 
na bruk. Z a m ia r  w a r j a l a  Zauw a­
żyli przechodnie  i zaczęli mu g ro ­
zić. K am iń sk i  p rzestraszy ł  sie i 
zszedł z okna spow rotem  do m ie­
szkan ia ,  ch w yc ił  za b rzytw ę  i z a ­
dał sobie nią s trasz n y  cios w  gftfd 
ło.

N a  krzyk  jego  żony zbiegli się  
sąsiedzi.  w y ła m a l i  drzw i, gdyż nie 
w iedzie li,  co =ię w  mieszkaniu 
dzieje* Oczom ich p rzed stuw ił  się 
p otw orn y  widok.

N a  podłodze w k a łu ż y  k rw i  le­
żał z poderżniętem  gard łem  K a ­
m iński.  Żona jego , k tóra  od K Iku 
dni b y ła  ch ora  z  p rze jęc ia  s ię  tra  
g iczn ą  sceną, s t r a c i ła  przytom ­
ność.

Z aa la rm o w a n e  pogotowie prze­
wiozło sam obójcę  do szp ita la  Dz. 
Je z u s ,  t  ^  ^

pniowo u re g n lo w a ła  i zdaw ało  się  
źe w szystko  je s t  w* porządku. Lecz 
N aw ro ck i  nie ciał za w y g ra n e .

W styczn iu  r. b. w n iós ł  sp raw ę  
clo sądu grodzkiego (oddział 4) o 
resztę  należności za komorne w 
sumie złotych 234  i u zyskał eks­
m isję .  Chcąc uniem ożliw ić  obro­
nę K w a śn ie w s k ie j ,  r fa ła z o w a ł  je j  
a d res,  p o d a jąc  m ie jsce  zam ieszka­
nia E ro c n m a ln a  w f v o D e c  n iP s n  
w ien n ictw a  K  , zapadł w yrok  za- 
ocznj G dy obrońca K w a ś n ie w ­
sk ie j  dowiedzia ł się o tem, wniósł 
sp raw ę  do sądu odwoławczego, 
ten zaś — o d e s ła ł  do sądu grod z­
kiego, celem ponownego 1‘Ozpatrze 
nia. Sąd  grodzki,  nie w z y w a ją c  
stron- Wydał decyzję , u eh y lu jącą  
w yro k  p ierw sze j  in stan c j i .

W ówczas N aw ro ck i  p rzes ła ł  
p ierw otn y  w yro k  pierw-uzej instan  
c ji  do kom ornika D ąbrowskiego, 
który w  ub. tygodniu  dokonał eks­
m isji  K w a ś n ie w sk ie j  ze sklepu, 
u s u w a ją c  to w n ry  na podwórze, 
udzie wuKutek u lew nego deszczu 
a r ty k u ły  spożywcze u le g ły  zn isz­
czeniu, nai-ażając w taśc ic ie lk e  na 
stra ty ,  dochodzące tlo 3.000 zł.

Gdy K .  zw róciła  s ię  do N a w ro c ­
kiego. zap ytu jąc ,  na ja k ie j  pod­
sta w ie  przeprowadzono eksm isję , 
X  p rzys ła ł  na m ie jsce  inkasenta  
komornego. R oszk iew icza,  który, 
u d a ją c  Zdziwienie, okazał kom or­
ników! w yro k , u c h y la ją c y  eksmi- 
«p>, na co u s ły sza ł  odnowiedź: 
„T e ra z  ie s t  ju ż  Zanóźno. ja  sw oje  
Zrobiłem, a pan N a w io rk i  będzie 
odpow iadał za w yrządzone s t r a ­
ty i w prow adzen ie  nmir w b iąd " .

Prt?zkodoW'ana w ła śc ic ie lk a  sk'*; 
pu sk ierow ała  sp raw ę  do p rokura  
toi'n* prósząc  o pociaghiee  r  pod­
stępnego kam ien iczm ka  do odpo­
w ied zia lnośc i k arn e j  za jego  bez 
p ra w n y  postępek

diuźóżogo czasu  bez p ra cy  —* zó?< 
cydor.-.il a :ę n a  krok l-ozpaczliw.i 
i — *- zdobyć środki na u f z ’ '- 
n r n ; ? ,  obwożąc s-wą córkę pó m it  
stnch pom orskich , pokonując j c  
•publicznie za m in im alną  op łatą

T i k  rzadki w yp au ek  d z iw ac­
tw a n a tu ry  w in ien  zw rócić  uw a gę  
z a iu i : :  esow nnych s fe r  nauko­
wych, a p rzed ew szystk iem  kiero­
wnik ' k t^-M ś z k lin ik  u n iw e r ­
syteckich , które w in te re s ie  n au­
ki w inne  t i i in te fe so w a ć  się  tym 
bądżcebadź niecodziennym  w y- 
pr 'Lth.m.

r .    -'ki n ie z ro śn ię c ia  ftię
r o  'a n ia  szcze l iny  k c : t -
nej w l in j i  ś rodkow ej,  są  zrmne, 
jedu-.ik bardzo rzadkie. Togo ro- 
d j "  '-‘ ; p rzypaliła ,  w którj  oh
popizoz bardzo ob szerną  szcze li­
nę w l .n j i  ś rodkow ej tpezrosnlę-  
tego m ostka, w ydosta ło  się nśżś-  
•wnątrz Serce —  Są zupotnlc w y ­
jątkow e, n iem nie j je d n a k  sp o ty ­
kam y je  od czasu  do czasu, z w ła ­
szcza u zw ierząt. J e d e n  taki przy 
pa dek (u c ię lęcin) przechow y <. ,v  
ny j e s t  m tn. w  muzeum Kraków 
skiego zakładu  an ato m ji  patoto.- 
g icznc j L'nhv. Ja g ie l lo ń sk ie g o

N a to m irsa  bp łaany przez  tia« 
przypadek należy  oo z u p e im i  wy* 
jątKOwych. zw łaszcza  i z tego po­
wodu. że dz iew czynka ży je  I ma 
się dobrze, mimo pow ażnej w a d y  
ro zw ojow ej.

N o w e  p r a c o w n i e
instytutu radowego

N a  terenie  In sty tu tu  Radów e- 
* o  im. C u r ie  - Sk ło do w sk ie j  w 
W a r sz a w ie  w y k a ń cz a n y  je s t  obee 
cie gm ach, w  którym  mieszczą 
t i ę :  p ra co w n ia  biologiczni, ju ż  
czynna i p ra co w n ia  f izyk i  prom ie 
niutwórczej,  obecnie urządzana.

O bydw ie  p racó w n ie  przeznaezo 
ne są  dla  p rac  badaw czych  na  po 
!u w a lk i  z rak iem  V* ten sposóii 
u z u p e łn ia ją  one dzia ła lno ść  lecz­
niczą In sty lu tu ,  p o z w a la ją c  rui u- 
z ysk iw an ie  da lszych  postępów \v 
tej dziedzinie.

O tw arc ie  p raco w n i nie n astąp i  
lo jednocześnie  z uruchom ieniem  
dzia łu  leczniczego In sty tu tu  ze 
względu  nu b ra k  śroukow*. Obec­
nie czynione s ą  s ta r a n ia  o po­
trzebne fund uszu  na dalsze  wypo 
sażenie  obydw óch p raco w uj .

W y j a ś n i e n i e
W związku z umleszczonem 

piśm ie  naszem  N r. 277  z dnia  29 
w rz e śn ia  r. b sp*’a w o 2clanIem są-  
dowćm p. t. . .N iezw ykła  s p r a w a  
le g jo m sty  w ydalbnego z m ag is t r a  
tu*' u s ta l i l i śm y  po aoKładnem zba­
daniu sp raw y ’,"1 że nio ad w ok at  
F a i  gotsztej,n p rz es ia ł  OflpiS s k a r ­
gi sądow ej p rzeciw ko G nassow i 
do M a g is tra tu  m. st. W a rsz a w y ,  
ale zarów-no sk a rg ę  sądow ą, ju k  1 
oop is  te jże  sk arg i  do M a g is t r a tu  
przeciw ko G n a sso w i w n ió s ł  w c  
wlnsnCm imieniu poszkodowany 
Befer.

Również pi*zewód sad o w y nie u- 
stalit , ja k o b y  osk arżyc ie l  p ry w a t­
ny  F e f e r  użył pod adresem  o s k a r ­
żonego G nnssa  siów : , , Je a t  P a r
z d ra jcą  Ojezs zny“ . bówieftl sadv  
dwóch in s ta n cy j  nie da ły  w ia t y  
w y jaśn ien io m  oskarżonego Gnas-  
sa, u zn a ja c  Winę jego  za udowod­
nioną na p od staw ie  zeznań ś w ia d ­
ków Podk reś l ić  na leży , iż w* s w o ­
ich przem ów ien iach  przed Sadem  
Grodzkim o r a *  Sadem  O kręgo­
w ym  a d w ó k a t  * Fn rgotSzte jn  za­
znaczył,  iż, gd yb y  s ło w a  powyższe 
rzeczy w iśc ie  b y ły  przez jego  kli- 
je n ta  w yp ow ied z iane  pod aore-  
aem óskarżóhego. r e a k c ja  żfc s tro ­
ny oskarżonego b y ła b y  calkow icie  
uzasadniona.

W reszcie  s p raw a ,  czy Oskarżo­
ny  G n a ss  został u su n ię ty  z póta- 
dy jed yn ie  naskutek  p rz es ła n .a  od 
pisu s k a rg i  sądow ej M a g is t r a to ­
wi. p rz ed sta w ia  się ban lzo  tVftt.pli 
wie, bowiem usunięcie  z posady 
może nastąp ić  na p od staw ie  orze­
czeniu Władzy d yscy p l in a rn e j  po 
upraw om ocnieniu  się w yro k u  s ą ­
dowego, a w każdym  r i ż i e  k u ra  za 
op isan y  e z jn  nie mogła oakario-  
hego spotkać

Toteż  przeciw ko adw okatow i 
F a rg o G z te jn o w *  w  związku z po­
w yższym  procesem  nie toczyło się 
1 nie toczy s ię  przed R u d ą  Adw-o- 
Icaclcą żadne postępow anie  d y s c y ­
p linarne ,  które wobec powyższego 
stanu  fak tyczn ego  nie minloby 
żadnego uzasadnienia.



Nr. 286 ABC — NOWINY COD2IEKNF Str. 3

P o ż a r y  K l ę s k a  s p o ł e c z n a  w  P o ls c e
J a k  i m  z a p o b i e g a ć  i j a k  n e u t r a l i z o w a ć  i c h  s k u t K i

S m u tn y  w yp ad ek, który7 prz-. d 
p a r u  dniam i przeży ła  W a rsz a w a ,  
—  poża- w U n iw e rsy te c ie  im. Alar 
szałaK P i łsu d sk ieg o  — jeszcze  raz 
dowjódł, j a k  s trasz n ym  żywiołem  
je s t  og ień  i jak  stosunkowo mało 
z w ra ca  s ię  u w a g i  na  zabezpiecze­
nie naszego dobra przed pożarem. 
T ycz y  s ię  to zarów no dobra pub­
licznego j a k  i p rryw a tn eg o .  N ie ­
m al na p a lc a c h  można policzyć 
gm achy, p o s ia d a ją c e  odpow iednią 
in s ta la c ję  p r z e ć w p o ż a r o w ą .

N aogó ł  środki w alk i  z ogniem  
o g ra n ic z a ją  się  ao kilKu gaśnic ,  
które nota bene nie są na leżyc ie  
k onserw ow an e. Ot tak  w isz ą  na 
, wszelk i w y p a d e k " ,  a gd y  ten w7y ■ 

p adek  zachodzi, ok azu je  się, że 
połow a ich w ogóle  nie dzia ła . W 
rezu ltac ie  tak ie  n ied balstw o do­
p ro w a d z a  do m il jo now ych  n ieraz  
s t r a t .

W yd a w a ło b y  się, że w7obec te­
go technika,  w  innych  d z ie d z -  
nach  tak wysoKo sto ją c a ,  w  dzie­
dzinie  obrony przed  ogniem n ie­
w ie le  dokonała. T a k  je d n a k  nie 
je s t .  N a jp rz eró ż n ie jsz e g o  typu 
g a ś n ic e  nie są  jed ynem i środkam i 
walki ,  n ie  m ówiąc ju ż  o w y p o s a ­
żeniu stuzbowem s tr a ż y  p ożar­
nych. I s tn ie je  c a ły  szereg  zabez­
pieczeń od ognia , o-d n a jp r o s t ­
szych  aż  do skom plikow anych , 
d z ia ła ją c y c h  autom atyczn ie .  N ie ­
m al w sz ystk ie  urządzenia  a u to ­
m atyczne  op arte  są  na dwóch z a ­
s a d a c h  ro zszerzan ia  się metalu 
pod w p ływ em  o g rz a n ia  la b  na pod 
s taw ie  term oelem entu.

P ie r w s z y  sposób zrea lizow any  
je s t  w  sposob n a s tę p u ją c y :  w ka­
p ila rn e j  rurce  szk lane j ze zbior­
niczkiem, ta k ie j ,  j a k ie j  s ię  używ a 
do bud o w y tc rm om etrow, z n a jd u je  
s ię  rtęć, ao które j  j e s t  dołączony 
je d en  b iegun b a te r j i  e lek trycz ­
n e j ;  d rugi  b iegun stano w i b lasz­
k a  m eta lo w a  um ieszczona w  ta ­
kie j od ległośc i od poziiomu rtęci, 
ażeby* przy  o g rza n iu  się rurki 
do 50 —  600 C. r tę ć  podnosząc się 
dotknęła b laszki.  W  ten sposób na 
stępu je  w łączenie  p rąd u  e lektrycz  
nego, który  z je d n e j  s tron y  u ru ­
ch am ia  urządzenie  a larm ow e. c- 
s t r z e g a ją c  o pożarze, a z d ru g ie j  
s t r o n y  w łą c za  ga śn ic e  w  zagro- 
źonem m iejsu , w  tym momencie 
zaczyn a ją  dzia łać .

D ru g i  sposób polega na tem, że 
z am ias t  ru rk i  z r tęc ią  umieszcza 
ny  je s t  term oelement, k tó ry  o- 
g r z a n y  z aczyn a  d a w a ć  prąd, w łą ­
c z a ją c y  p rzy  pomocy sp e c ja ln yc h  
p rzekaźn ików  b a te r ję  e lektryczną 
i g aśn ice .

W urządzenia-ch a u to m atycz­
nych gaśn ic e  m uszą być rozmie

szczone we w sz ystk ich  tych  miej 
scach , gdzie is tn ie je  m oliw ość wy­
buchu pożaru ze w zględu  na o ta­
cza jące ,  ła tw o p a ln e  przcdm .oty. 
W podobne urządzen ia  są  w yp o ­
sażone niem al w sz ystk ie  sam oloty  
k om un ik acy jn e  na całym  św*iecie.

J e d n ą  z częstszych  przyczyn 

p o w stan ia  pożaru je s t  t. zw krót 
kie spięcie .  Is to ta  krótkiego sp ię ­
cia polega na tem, że d w a albo 
w ię ce j  przewodów, po k tórych  p iy  
nie prąd  e lek tryczn y  zetkną się  ze 
sobą. AV m ie jscu  zetkn ięcia  się, 
prąd, nie n a t r a f i a j ą c  na  żaden 
w ię k sz y  opór e lektryczny, ja k im  
naprzykład  są  żarów ki. popłynie  
z  dużem natężeniem. Pod w p ły ­
wem  prądu , w m ie jscu  krótko 
zw artem  w y w ią ż e  s ię  tak  duża 
i lość ciepła , że nietylko przew od­
niki e lektryczne  razem  ze szcząt­
kam i izo lac j i  u le g n ą  stopnieniu, 
ale od p a lą c e j  s ię  izo lac j i ,  nieraz

na p rzestrzen i k ilku  metrów7, mo­
gą  zap a l ić  s ię  p rzed m ioty  ła tw o ­
palne, jak  f i ra n k i ,  p o rt je ry ,  dy 
w a n v  drzw i, meble i t. p.

Pro w a d ze n ie  p rzew od ów  e le k ­
tryczn ych  w m eta lo w ych  ru rk a ch  
B e rg m a n a ,  pod tymkicm, ma za 
zadanie  uniem ożliw ić  w  raz ie  krót 
kiego sp ięc ia  przedostan ie  s.ię o- 
g n ia  nazew nątrz .  B ezp ieczn ik i c- 
łetkryczne, pospolic ie  zw ane kor­
kam i, w  w yp ad k u  krótkiego sp ię­
c ia  p rz e p a la ją  s ię  i odrazu w y ­
łą c z a ją  prąd, w ten sposób w7 pun­
kcie zw a rc ia  nie zdąży s ię  w y ­
dzielić tak  duża ilość ciepła, aby 
mógf pow7stać pożar.

N a  korki n a leży  z w ra c a ć  bacz­
ną u w ag ę  i n igdy  ich nie re p e ­
ro w ać  „w e  w ła sn ym  z a k re s ie " ,  
gdyż za zw ycza j  n a p r a n ia  sie je  
zbyt grubym  drutem  i korek wte­
dy tra c i  swe w ła sn o śc i  zabezpie­
czające .

Kto nie oszczędza, ten traci. Oszczędzaj przeto na 
paliwie, korzystając w swym domu z .jazu, jako 

najwłaściwszego i najtańszego pal.wa.

W ś r ó d  i a ik
W  A F R Y C E

„ P o ls k a  Z b r o jn a "  zaczyna og ła ­
szać  codzienne „wTasne kom uni­
k aty  o p e ra c y jn e " ,  opracow ane na 
podstaw ie  depesz z f ro n tu  a f r y ­
kańskiego. W  p ierw szym  z  nich 
czytam y m. in . :

„Przygotowania do działań zaczep­
nych trwały okrągły rok... Główne u- 
derzenie włoskie wyszło od północy7 
kierując się po linji Massaua —  As- 
mara —  Ad: Ugri we włoskiej Ery­
trei z rozwidleniem się ku miastom 
Adua i Aksum, leżącym w  Abisynji w  
odległości około 50 km. na południe 
od granicy erytrejsko - abisyńskiej. 
Róv., noiegle z tamtem, jako jego  uzu­
pełnienie, poszło uderzenie z linji Aru 
mara —  Adi Kaje na miejscowość 
Adigrat, leż.ącą około 70 km. na 
wschód od Adui.

Pierwszym, głównym celem tych 
dwóch, a właściwie trzech grup ude- 
rzcniov ych jest, jak się zdaje, zajęcie 
łańcucha gór, ciągnących sie w  odle­
głości 60 —  80 lim. wzdłuż granicy 
erytrejsko - abisyńskiej na przestrze­
ni około 250 km.’’.

O p e ra c je  te  od b yw a ją  się „ w  
trudnych  ale naraz ie  nie n a jg o r ­
szych w aru n kach  te r en o w y c h " ,  
g d y ż  m im o g ó rsk ieg o  charakteru  
oko licy  (2  —  3 tys. m. nad p o ­
ziom m o r z a )  is tn ie ją  g łó w n e  trak

ty dla  ru ch u  ju cznego . Trudność 
n a jw ię k s z ą  p rzed sta w ia  Drak 
dobrej w o a y  i konieczność je j  do 
woztr z E r y t r e i .

U d erzen ie  drugie, w  re jon ie  
g ó ry  M u ssa  A l i  na pogran iczu  
Som alj i  f r a n c u s k ie j ,  spotka s ię  j ,  
oporem A b isy ń c z y k ó w  dopiero 
po przebyc iu  p ia sz czyste j  i oez- 
w o d n t j  p u styn i  D ankali

„u podnóża łańcucha stromych gór 
r więc w  odległość 250 —  3(j0 Km. 
od granicy. Najpewniej jednak Abisyń 
czycy zorganizują obronę uporządko­
wanych dróg i linji kolejowej, łączą­
cych Addis Abebę z portem Dżibuti, 
które niewątpliwie będą celem wło­
skiego natarcia” .

T rzec ia  g ru p a  uderzeniow a za­
częła dz ia łać  spo łudm a, od wło 
skiej Som alj i  ku p ustyn i  Ogaden, 
m a ją c  podstawę w y jś c io w ą  w  
U al - Ual , a le  prawdopodobnie 
d z ia ła ją c  i w innych k ierunkach , 
gd yż  dochodzą stąd wiadom ości o 
poważnych w ólkach, jednakże bez 
bliższych szczegółów.

Co do s trony p rzec iw nej,  to
„Niesprawdzone wiadomości poda­

ją. iż Abis\ ńczycy wykonywują po­
ważne uderzenie oskrzydbiące W ło­
chów z północnego zachodu, v , Kafta 
na Agordat we włoskiej Erytrei".

Niemcy wobec wojny abisyńskiej
M i n .  G o e b b e l s  o  n e u t r a l n o ś c i

K o l e j  l i n o w a
n a  s z y b i e  

„ P r e z y a e n t  M o ś c i c k i "
U ru c h o m ia n a  została  kolej l i ­

now a n a  szybie  P re z y d e n t  M ośc.c  
ki w  k o p aln iach  sk a rb o w y c h  na 
G órnym  Ś lą sk u  D łu go ść  kolejki 
w y n o s i  około pół kim., s łuży  ona 
ao transportow ania ,  w ęg ła .

K o le j  l in o w ą  w yk on an o  ca łko­
w ic ie  w  Po lsce .

K o n f l ik t  a b isyń sk i  je s t  przed­
miotem za in teresow an ia  niemiec 
kie j opinji publicznej .  K to  zblis- 
ka  o b serw u je  s tanow isko  niemiec 
kich kół d ecyd u jących  wrobee roz  
w ija ją c v o h  się wypadków7, ten w i ­
dzi, z ja k im  ro zdzw ięk i ,m  r e a g u ­
ją  N iem cy na k o n f l ik t  włosko- 
a b isyński i kom plikacje , ja k ie  
w y w ią z a ły  się w  stosunkach  m ię­
dzy AYłochami i Anglją .  Z d a w a ­
łoby się  oczywiste, że Niałricy. 
które op uśc i ły  L ig ę  Narodów i 
które nie z n a jd u ją  s łów  potępie­
nia dla  tej in sty tu c j i  gen ew sk ie j ,  
z  u k ry w a n ą  rad ośc ią  w it a ją  c ięż­
kie chwile , jak ie  Genew a przeży 
w a

J e ś l i  jed nak  N iem cy są  po­
w śc ią g l iw e  w7 sw ych  sym p atjaeh  
dla AVłoch. io p rz yp isa ć  to nale­
ży temu, żc w  N iem czech uważa 
się k am p a n ję  a b isy ń sk ą  Włoch 
za zbyt ryzykow ną Ryzykow ność  
ta w B e r l in ie  je s t  odczuw ana tem 
bardziej, że chodzi tu o pokre­
w ieństw o reżymów7. W  T rz e c ie j  
Rzeszy  zupełnie  w yra ź n ie  p rz e ja ­
w ia ją  się obaw y, że ew en tua lna  
d ługa  w o jn a  w  A b is y n j i  dopro­
w a d z i ła b y  do zm iany lub os łab ie ­
nia p an u ją c e g o  reżym u. T a k a  
zmiana b j ł a b y  i d la  N iem iec  n ie ­
bezpiecznym precedensem . Cho­
c iaż H ;t łe r  podczas sw ego spotka 
nia s ię  z  M usolin im  w  W enecji 
nie mógł porozum ieć sie z w ło s­

kim dyktatorem , chociaż  je g o  ce­
le są  sprzeczne z dążeniam i wło­
skiego s ze fa  rządu, pod w zg lę ­
dem w ew nętrzno - politycznym  o- 
ba p a ń stw a  związane sa węzłam i 
duchow7emi, a w ew n ętrzn a  - p o li­
tyczne re f le k sy  w7 takim wypadku 
są  za ra ź liw e  Fod tym kątem  w i ­
dzenia krcstaiizu.ie  s ię  staftowis-

ko N iem iec  wobec r o z g r y w a ją ­
cych się  w ypadków .

N iem cy z n a jd u ją  s ię  obecnie
w p ozyc ji  p artnera ,  któ ’*y s ta ra ń  
nie ob serw u je  i z a s ta n a w ia  się, 
jak ie  zyski przyniosą  mu w ypad  
ki. Niemiecka p ra sa  l iczy  s ię  z

w o jn ą  ja k o  faktem  dokonanym  i 
to n aw e t z w7o jn ą  w  E u ro p ie ,  któ 
ra. j e j  zdaniem, będzie n a s tę p ­
stwem  san k cy j .  .B e r ł in er  Tage- 
b la t t "  p isze otw arcie , że osią  za ­
in tereso w an ia  kót dyplom atycz­
nych i gorączkow ych  zabiegów

Niekończący się proces
d o m n i e m a n e g o  b a n d y t y

rrokurat-ura  Sądu A p e la c y jn e -  u m ie ra ją c e j  d z iew czyny, uniew n 
go z g ła sza  sk a rg ę  k a s a c y jn ą  w i n i ł  dożywotniego skazańca  spo- 
g łośnej sp ra w ie  Szym ona KaiI-1 wodu brak u  d ostatecznych  dowo-

Stypendia mieszkaniowe
d l a  a k a d e m i k ó w

Podobnie, j a k  w ub. latach, 
n re s z k a ń c y  domow akad em ic­
k ich  im. P re z y d e n ta  N a ru to w i­
cza. któi zy z n a jd u ją  s ię  w  cięż­
k ie j  s y tu a c j i  m a te r ja ln e j ,  a w y ­
k a z u ją  dobre p ostępy  w  s tud jach , 
m ogą u b iegać  s ię  o prz j znanie 
s ty p e n a ju m  m ieszkan iow ego.

U b ie g a ją c y  się  o stypendium  
p o w in ie n :  1 )  w yp e łn ić  odpowie­
dni k w e st jo n a r ju sz  i 2 )  dołączyć

do niego św iad ectw o  niezamożno- 
ści, w yd ane  po 1  l ipca  r. b, przez 
w ładze  a d m in is trac y jn e  z m ie j­
sca  pochodzenia m ieszkańca, za­
św iad czen ie  uczelni s tw ie rd z a ją c e  
z aaw an so w a n ie  w  s tu a ja e h  i in­
ne- dowody* na poparcie  podania. 
P o d a n ia  o s ty p en d ja m  na IV  
k w a r ta ł  r . b. należy sk ła d ać  na j 
później do 1 5  b. m.

sza, k tó rego  proces  c ią gn ie  się 
ju ż  od 8 lat Jak w iad o m o  K a l is z  
pod za rzu tem  n apadów  bandyc ­
kich i m orders tw  skazany został 
na karę  d o ży w o tn ie g o  w ię z ie n ia  i 
znajdom ał się na Sw. K rzyżu .

W  uh. tygodn iu  Sąd A p e la c y j ­
ny ro zp a tru ją c  po ra z  3 za w i ły  
proces  posz lakow y, w  k tórym  de ­
cydu ją cą  ro lę  o d e g ra ły  zeznan ia

dów. K a l i sz  w yp uszczon y  został  w 
środę z w ięz ien ia  na Sw. K r z y ­
żu. gdzie  o d s ia d y w a ł  ju ż  od 3-ch 
la t  karę..

Obecnie w ładze  p rok u ratorsk ie  
zdecyd ow ały  w y s tą p ić  z k a s a c ją ,  
wobec czegc proces K a l i sz a  z n a j­
dzie s ię  w  S ąd zie  N a jw y ż sz y m  
po raz  trzeci.

0 międzynarodowy kartel chmielu
Z j a z d  p r z e d s t a w i c i e l i  P o l s k i ,  N i e « n i e c ,  J u g o s ł a w j l i  

i C z e c h o s ł o w a c j i

W tych dniach od byw ał cie w  siew ów  i k o n tyn ge n ta c j i  w yw o-
P ra d z e  między n arod ow y zjazd 
p roducentów  chm ielu , w  którym 
w zięli udzia ł p rz ed sta w ic ie le  N ie  
miec, C zech o sło w ac ji ,  Po lsk i i 
J u g o s ła w j i .  N a  zjeździe tym 
przedsięw zięto p róby  w  k ierunku 
zav,7a rc ia  m iędzynarodow ego poro 
zum ienia chm ielnego, którego ce 
lem m ia łoby  być  zabezpieczenie 
re n to w n e j ceny  chm ielu  na r y n ­
ku św iato w ym .

W niosek  o p rac o w an y  na  zjeź­
dzie, przedłożony zostanie  posz­
czególnym  rządom. Z a le c a  się  w  
nim u regu lo w an ie  p rod u k c ji  i zbv 
tu chm ielu  w trzech etapach , z 
k tórych  k aż d y  t r w a łb y  2 lata, 
tak  że w c ią gu  sześc iu  l a t  doszło­
by do re d u k c j i  p ow ierzch ni za-

zu. R ó w nocześn ie  w ytw orzo n y  
z o sta łb y  m iędzyn aro d ow y sy n d y ­
kat w yw o zow y.

P la n  ten p rz y ję ty  został przez 
g łó w n ych  producentów  c h m ie iu : 
C zech o sło w ac ję  i N iem cy, p o d ­

czas gd y  p rz ed staw ic ie le  Po lsk i  
i J u g o s ła w j i ,  n araz ie  p lan u  nie 
p rz y ję l i ,  z a s t rz e g a ją c  sobie czas 
do nam ysłu .  P rzyp u szczać  należy 
że P o lsk a  i J u g o s ł a w i a  n araz ie  
nic zgodzą się na re d u kc ję  po­
w ie rzch n i zasiew ó w  chm ielu , lecz 
p rzec iw nie  p ow ierzch nię  tę je s z ­
cze pow iększą ,  a b y  w  przysz łym  
m ięd zynarod ow ym  k arte lu ,  o ile 
dojdzie  do jego  u tw orzen ia ,  za­
p ew nić  sobie w iększe  k o n tyn ge n ­
ty  w yw ozow e.

P r o t e s t

Przeciwko niewłaściwemu filmowi
o  W a r s z a w i e

O n eg d a j  w  jednem  7  k in s to łecz  go  rod za ju  f r a g m e n tó w  je s t  r z e ­
czą  n iedopuszcza lną  i ob u r za ją ­
cą. Zeb rana  pub l iczność  r ea g o w a  
ła p rzeto  en e rg ic zn ie  przec iw  ko 
w y św ie t la n iu  tego  k om prom itu ją  
t e g o  W a rs za w ę  f i lm u .

D o w ia d u je m y  się, że Zw iązek  
P ro p a g a n d y  T u r y s ty c z n e j  m. st. 
W a rsz a w y  zgłos i ł  rów nież w  tej 
spraw ie sw ój p ro test  w7 Zw iązku  
w ła ś c ic ie l i  k in oteatró w .

nych w yśw ie t la n o  na prem jerze  
k rótkom etrażow y f i lm , t. z. repor 
taż  m ie jsk i (o W a rsz a w ie ) .  F i lm  
ten je s t  je d n ym  wielkim sk an d a ­
lom tak  pod w zględem  treśc i,  j a k  
i udżw.ękow7ienia. A u to rz y  uwzię 

się, ab y  p rz ed sta w ić  W a rs z a ­
wę z n a jg o rsz e j  i na jbrzydsze j 
strony. R e p o rta ż  f i lm o w y  o sto l i­
cy , s k ł a d a j ą ^  się w y łą c z n ie  z te

Ostrożność przy wypłacie
P r e m j i  P o ż y c z k i  I n w e s t y c y j n e j

w  r a z i e  z a g u b i e n i a  ś w i a d e c t w  t y m c z a s c w y c h

W obec często zach odzących  wy 
pndków k ra d z ież y ,  lub zagu b ie ­
nia św ia d e c tw  tym  cz a so w y c h  3 
nroc. Premj-owej Pożyczki In w esty  
c y jn e j ,  d e le g a t  do S p r a w  Po życz­
ki przy  M in is te r s tw ie  S k a rb u  w y  
d a ł  okóm ik  do w sz j7stk ich  p lacó­
w ek  o zach o w an iu  szczególnej o- 
s trozności.

G dyby p ad ła  p re m ja  na o b l ig a ­
cję , k tórej w ła ś c ic ie l  u t ra c i !  
św ia d ec tw o  tym czasow e, prem ja  
będzie w y p łac o n a  dopiero po o- 
t rzym an iu  przez su b sk ryb en ta  o- 
ry g in a łu  o b l ig a c j i .  Placów*ki nie 
m ogą w tych  w j  p ad k ach  uzy d a­
w a ć  zaśw iadczeń , wzgięam ie du- 
1 1 katu u tracon ych  św ia d ectw .
■Suhskrybenc1 aam a<łam  ta ją c y  p ia  J eo tw .

cówrki o kradzieży ,  lub zagub ie ­
niu św ia d e c tw  tym czaso w ych  
winr.i do p o d an ia  za łączyć  preto- 
kuł p o l ic y jn y  o złożeniu przez 
n ich  odpow iedniego zam eldow i- 
nia.

P r z y  w y d a w a n iu  o b l ig a c j i  3 
proc. P ro m jo w e j Różyczki In w e ­
s ty c y jn e j ,  subskrybentom , którym  
zacinęłj-  ś w ia d e c tw a  tym czasow e 
będą p lacó w ki p ostęp o w ać  z« 
szczegó ln ą  ostrożnośc ią ,  l e g i t y ­
m u jąc  z g ła s z a ją c y c h  się  po odbiór 
su bskryben tów , o ra z  ż ą d a ja c  oka­
zania kwitów na  w p łatę  poszcze­
gólnych  ra t .

P o za te m  w*prowadzona bedz ie  
e w id e n c ja  zagu b ion ych  św la-

nie je s t  atak  W łoch na Abisynję, 
lecz spór  w łosko--  an g ie lsk i  i roz 
wój stosunków7 m iędzj Paryżem  
i Londynem  Od kształtów arna 
się stosunków  m iedzy F r a n c ją  i 
A n g l j ą  zależeć będzie ca ły  r o z ­
w ój w yp ad k ów  w E u ro pie .  E u r o ­
pa z n a jd u je  się  w7 przededniu 
skom plikow anej w alk i ,  k tóre j  
przebieg  nie je s t  znany i może 
być zd um iew ający .

Stosunki f ra n c u sk o  - an g ie lsk ie  
uw ażane  są  obecnie w B er lin ie  
za klucz do ogólno - euro pe jsk ie j  
sy tu ac ji .  T u te jsz e  koła dyplom a­
tyczne z napięciem  śledzą prze­
bieg rokow ań dyplom atycznych  
m iędzy obiema sro l icam ’ za ch o d ­
nio - europejsk ich  d em okracy j W 
B e r l in ie  iuż  daw no nie było tak 
przygnębionego n astro ju ,  ja k  
w7 dzień, k ie d y  op ublikow an a zo­
s ta ła  odpowiedź an gie lsk ieg o  m i­
n is tra  Snraw Zngraniczm-cb Hoa 
r e ‘a  na p y ta n ia  F r a n c j i ,  bowiem 
porr.imo w sze lk ie  o s ła b ia ją c e  ko­
m entarze p r a s y  berl iń sk ie j  trze­
ba było  przyznać, że stosunki 
m iędzy F r a n c j ą  i A .nglją  coraz 
to ba rd z ie j  s ię  z a c ieśn ia ją ,  a A n ­
g l j a  z coraz w iększą  s tan o w c zo ś­
c ią  uzna ie n ieodłaczalność  sw-ej 
p o l ityk 1 od euro pe jsk iego  konty­
nentu.

Dr. Goebbels podnosi znacze­
nie zbrój ;ń niem ieckich  i podkre 
t ła ,  że s iła  zbro jna  N iem iec prze­
znaczona je s t  do o ch ro n y  nie­
m ieckiego p ań stw a .  A r m ja  n ie ­
miecka nie stoi ju ż  m iędzy n aro­
dem a p aństw em . J a k  koniecz- 
nem je s t ,  aby  n a ió d  m iał broń, 
k tórą  mógłDj bronić p ra w  swoich, 
wIdzim ) w  czas ie  k ryzysu  ś w ia to ­
wego Żadna muc ś w ia ta  m e zmu 
si rządu  narodowo - so c ja l i s ty c z ­
nego do tego, aby uczynił coś, co 
szkodziłoby p rzyszłości n iem iec­
kiego narodu. N apięta  s y tu a c ja  
św .ato w a  wym aga, aby s i ła  ludu 
niem ieckiego spo tęgo w ana  zosta­
ła  nietylko przez rozbudowę ar- 
m ji,  ale  i przez zachow anie  mo­
ra ln e j  b ierności.  N ik t  Niemcom 
n ie  pomoże o ile znajda s ię  w  
konflikc ie .  W łaśn ie  obecnie Niem  
cy m u szą  b y ć  śc iś le  zw iązani.  
N adchodząca  zima nak ład a  na 
Niemców- w ie lk ie  zadania  z a g ra ­
niczne - Dolityczne. Goebbels po­
w ied z ia ł  d osłow nie :  „G d y b y śm y
obecnie byli bez broni, to żadna 
moc ś w ia ta  nie uch ron iłab y  nas  
przed w c ią gn ięc iem  do w ir u  e- 
yyem ualnych  wypadków  Dziś je ­
dnak n eutraln ość ,  ja k a  w y b r a l i ­
śmy, on arta  je s t  o w łasn e  s i ły  
naszego n a ro d u " .

N o w e  L e g i t y m a c j e
dla posłów i senatorów

W ysta w io n e  zosuały le g i t y m a ­
cje  nowym  pnsłon. i senatorom . 
T ym  razem  cow-odj dla  czł inków 
c ia ł  ustawociaw-czych podpisane
są  oso b iśc ie  przez m arsza łków  
G a ra  i P r y s t o r a .

D otąd  d ow o d y  te w y s ta w ia n e  
by ły  p raez  knura Se jm u i  Senatu.

P R Z E D E W S Z Y S T K I E M
R Ó A V N O W A G A

W  „G a ze c ie  P o l s k i e j "  odp ow ia ­
da p. M atuszew sk i na k ry tyk i  i 
po lem ik i,  do jak ich  da ły  pow ód  
j e g o  t r zy  a r tyku ły  z cyk lu „C,o 1 
jak " ,  P ro s tu je  w ię c  p rzedew szys t­
kiem, że w y w o d y  j e g o  nie s tano­
w i ł y  żadn ego  p e łn ego  p rogram u  
gospodarczego ,  ale ty lko

,.... elementarne wskazania, na naj­
krótszą metę, do zrealizowania natych 
nnast —  jeśli się chce zachować swo 
bodę prow-adzenia jakiejkolwiek wo­
góle polityki gospodarczej. Należy bo 
wiem przedewszystkiem uprzątnąć to, 
co gospodarstwo polskie paraliżuje i 
dusi. Należy ocalić to, co będzie fun­
damentem każdej politj-ki gospodar­
czej, bez względu na to, jak się póź­
niej zorjentuiemy —  należy < całić 
swobodę decyzji... Tu nie cnoazi o se 
minaryjne popisy. Chodzi o działa­
nie... A czas nie czeka.

N as tępn ie  s tw ie r d z a  p. M a tu ­
szewsk i,  że „ zas trzeżeń  by ło  w ie ­
l e "  a l e , „ w s k i z a ń ,  co rea ln ie  na ­
le ży  n ie  ju t r o  le c z  ju ż  dz iś  z r o ­
b ić " ,  nie podano. W  szczegó ln o ­
ści :

„Można postulat stałości waluty od 
rzucie. I wówczas otwiera się szerrg 
mnżliw7ości innego rozwiązania. Nikt 
przecież z publicystów jacy zabrali 
glos w  ubiegłym tygodniu postulato­
wi temu się mu pizeciwstawił.

Jeśli więc nie odrzuca się postula­
tu stałości waluty. —  to nie można 
zgodzić s ę ani na deficytowy budżet, 
ani na latanie tego deficytu przez be­
zustanny wzrost zadłużenia, ani za 
nakręcanie konjunktury, ani wogóle 
na żadne pociągnięcia, które w jakim 
kolwiekbąoź stopniu zwiększałyby na 
cisk na Bank Emisyjny i zmuszały go 
do polityki sprzecznej z zasadami u- 
trzymania równowagi bilansu płatni­
czego Gdyż wtedy waluta trzaska.. 
Oczywiście. Jeżeli chodzi o to, jak 
przywrócić równowagę budżetu —  
to mogą być bardzo różne potemu 
sposoby... Ale równowagę budżetu 
w  każdym razie przywrócić trzeba, 
niezwłocznie... A  więc: równowaga
budżetu przedewszystkiem” .

Jeś l i  cnodzi o kon ieczność  
zw ięk szen ia  udziału r o ln ic tw a  w  
dochodz ie  narodow ym , to  jes t  rze  ■ 
czą  n iew ą tp l iw ą ,  że ze zm n ie js zę '  
n iem  s ię  tego  udziału m a le je  i ca 
ly  dochód narodow y , m im o i e  
w ia śn ie  r o ln ic tw o  nie zm n ie j ­
sza ło p rodukcj i  —  c zy ż  _ zatem  
w z ro s t  udziału r o ln ic tw a  w  tym  
dochodz ie  nie p oc iągn ie  za sobą 
w zros tu  sumy dochudu na rodo ­
w e g o ?  Odpow iedn ie jszą , jednak  
do o s ią g n ię c ia  t e g o *  j e s t  d ro ga  
bezpośrednia  p rze£  obn iżkę  ob ­
c iążeń pub licznych  i d łu gó w  ro l ­
n ic tw a, n iż p rz ez  w ie lk ie  roboty  
pub l iczne  mająca* zw iększyć  popy t  
na p łody  ro lne ,  bo .p o p y t  na  p ro ­
dukty w ie jsk ie  j e s t  m a ło  e la s ty ­
czny  —  n a tom ias t  pop*-t n a  w y  
tw o r y  p rzem ys ło w a  j e s t  ba rdzo  
e la s ty czn y " .  P oza tem  zaś :

trzeba raz sobie powiedzieć 
prawdę: starym szlacheckim obycza­
jem próbujemy budować nietylko Pań 
stwo, do czego mamy prawo —  ale 
nasz przemysł, naszą stopę cywiliza­
cyjną, ba, nawet naszą „kubure” —  
ra panszczyżnie. Zdaje mi się, że 
prze? cały prawie czas istnieria Pol­
ski Niepodległej próbujemy budować 
gospod listwo nie kładą< fundamen­
tów. Dwa lata tylko rok 1927 i 2£, , 
dzięki spadkowi taryfy celnej wstauj 
tek dewaluacji, nie były latami w yzy ­
sku wsi (a  może z tej mlcże przyczy­
ny, były latami rozkwitu"3) .  W s z y ^ ^  
tóe inne nawnerd'- ó ~ <  wv-ysku... i

Ze v:z;,sH:*ca f ikcj i ,  śr )J  których 
z? v szysik.cii szklanych dom 

hJv.* państwowych teatrzyków, jakie 
ustawiamy, ku uciesze serc. najgor­
szą jesf fikcja, że tak trwać można..*, 
C z y  wołrto jej dalej nie widnieć"3 My-, 
ślę, że me. Gdyż inaczej do nas wszy4 
stkich mogłyby się może stosować te 
słowa Piłsudskiego, najbardziej może 
bolesne, jakie wszystkim twórcom fik­
cji w  twarz rzucił. „Ludzie bes ju­
tra...”

W Y C H Ó W  A N I E  A  O B R O N A

W  „W a rs z a w s k im  Dziennika. 
N a ro d o w y m "  p ro f .  Rybarsk i,  na ­
w ią z u ją c  do n ied aw n ego  ar tyku­
łu „ P o is k i  ź b r o jn e j " ,  iż  nasz  sy  
stem w y c h o w a n ia  szko lnego  n ie  
p r z y g o to w u je  m ło d z ie ży  do s łuż­
by w o jsk o w e j ,  a p rz ec iw n ie  sze­
r zy  an tym il i ta ry zm  i p a c y f i zm  —  
z a u w a ż a :

 p r z y c z y n y  t e g o  trzeba szukać
w c a ł y m  .systemie wychowania —  w o 
góle w  atmosferze, którą wprowadza 
się w  szkole i., w  kraju . Charakter 
człow :ka wyraża się m i ę d z y  innemi 
w  umiłowaniu prawdy i w  odwadze. 
System, który  zmusza do nieszczero- 
ści, do obłudy, D a c z y  charaktery... 
k s z t a ł c i  poprostu zwyczajnych katje- 
rowiczów. Wystarczy przeirzeć na­

wet sanacyjną prasę nauczycielska, 
by się dowiedzie*, że zwyczajne do- 
nosicielstwo nie jest czemś rządkiem, 
zarówno wśród młodzieży, jak nawtt 
i wśróo „pedagogów” . Szkoła uczy 
ostrożności, podejrzłiwości, symula 
cji; sprzyja ukrywaniu myśli i uczuć... 
Nadużywanie przymusu w  tym cehi, 
by wpoić w  ucznia pod pozorem w y­
chowania p a ń s t w o w e g o  ściśle okre­
ślone przekonania j>o1rtvczne, nie osią 
ga oczywiście zamierzone gc w y r  i ku 
alt jest zródteiu aemaraozai^ł”.
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P ie r w s z y  ogród Jordan ow sKi
N a  P r a d z e

z w yb itn ie  n iem iłymP rz y  ul. 11 L is to p a d a  na P r a ­
dze je s t  po łożony  pusty  duży  p lac  
o p o w ie r zch n i  oko ło  3 ha. N a  pla 
cu tym  znać j e s z c z e  ś łady  d a w n e ­
go  og rodu , n iep ie lę gn o w a n e  j e d ­
nak d rzew a  n is zc ze ją  i są d e w a ­
s tow ane  p rzez  różne m ęty  społecz 
ne które, zw łas zc za  w  porze  w i e ­
c zo ro w e j  i nocnej,  l ic zn ie  na tym  
p lacu  się z b ie ia ją .  K o ło  p r z y ja ­
c ió ł  P r a g i  ju ż  od dość daw n a  po- 

.w z ię ło  p ro jek t  u rządzen ia  na pla 
cu p rz y  ul. 11 L is top ad a  p i e r w ­
szego  na P ra d z e  og rodu  J o rd a ­
nów sk ieg i o ra z  w y b u d o w a n ia  tam 
ró w n ie ż  p ie rw s ze g o  na P ra d z e  Uo 
mu społecznego .

P la c  je s t  w ła s n o ś c ią  p ań stw a .  
W  te j  chw il i  czynione s ą  us ilne  
zab ieg i,  aby p lac  ten uzyskać .  Za 
ra c ju n a ln e m  użyciem  p lacu p ize-  
m aw ia  niety lko konieczność  za ło­
żenia ogrodu Jo r d a n o w s k ie g o  

budow y 
rów nież
zagraża  w  te j  ch w i l i  z a rów n o  b nz 
p i rc zeń s tw u  jak i m ora lnośc i  pub 
l ic zne j ,  s ta ł s ie  bow iem  s v d l i -  
skiem m ę tó w  k tóre  n ie je d n o k ro t ­
n ie  n a pa s tu ją  p rz ech o d n ió w  o ra z  
w y w o łu ją  zgo rszen ie .  N a d m ie n ić  
na leży ,  że  w  są s ied z tw ie  tego  p la  
cu zn a jd u je  sie szkoła i p rzedszko  
le  R o d z in y  W o js k o w e j  o ra z  m iesz  
ka lne  dom y ofice i*8łrie ; o s ta tn i '1 
m ieszk ań cy  ty ch  dom ów  w o lą  nad 
k ła d a ć  d ro g i ,  n iż  p rz ech od - ie  
p r z e z  p lac , g d z ie  zm uszen i są do

stykan ia  się 
e lem entem  

T o w .  P r z y ja c ió ł  P ra g i  ma ju ż  
i r z e z n a c z o n ą  sumę w  kw oc ie  
1.000 zł na r e g u la c ję  p lacu. Cho 
dzi te ra z  o uzyskan ie  ty tu łu  w ła ­
sności, co w  in teres ie  ca łe j  P ra g i  
pow in n o  n a jry c h le j  nastąp ić.

Ubezpieczalni zaskarżona
z a  z ł e  l e c z e n i e

N a  w okandzie  Sądu A p e la c y j ­
nego zn a jd z ie  s ię  W dniu d z is ie j ­
szym c ieka w y  proces  o odszkodo 
w a n ie  p rzec iw k o  U bezp ie cza ln i  
Spo łeczn e j  w  Łom ży .

S z o f e r  M a r ja n  P a d e rew sk i  z 
Z am brow a  w y s tą p i ł  p rz ec iw k o  U

b ezp iecza ln i  o odszkodow an ie  w  
wysoKości Ó.OOO zł., jako  z w r o t  do 
da tkow ych  kosz tów  pon ies ionych  

wsku tek  n iedba łego  l e c z e r ia  zła 
m anej nogi.  K ośc i  s ię  ź le  zrosły ,  
gdyż  zan iedbać  m iano  f o t o g r a f  j i 

r en tg en o lo g ic zn e j .

W brudnych ubraniach
Nie wolno jeździć tramwajami

Od osób, je żd żących  t r a m w a ja ­
mi na P ra g ę ,  o t r z y m u je m y  skar­
gi, że na p rzys tan ku  koio kośc io­
ła  św F lo r ja n a  często  w s ia d a ją  
robo tn icy  r zeźn i  m ie jsk ie j  i han ­
d la rze  w  n ie ch lu jn ych  i p o w a la ­
nych  t łuszczem  zw ie r zę c y m  i

D e f i l a d a
W i e l b ł ą d ,  l a m a ,

c z w o r o n o g ó w  n s  u lic a c h  W a r s z a w y
p s y ,  k o n i e  i g o ł ę b i e  n a  „ b ł o g o s ł a w i e ń s t w i e  z w i e r z ą t

im

B ło g o s ła w ień s tw o  zw ierząt. . .  
w ie ś ć  o te j  m i łe j ,  w z ru s za ją ce j  u- 
lo c zy s to ś c i ,  k tóra  odby ła  s ię w czo  
ra j  w  po łudn ie  p rzed  kościo łem  
na ul. Ł a z ien k o w sk ie j  rozeszła  
s ię w id a ć  szeroko po W a rs za w ie ,  

i i bo ju z  od w c ze sn eg o  rana zaczę- 
domu społecznego ,  a le  | ly  s ię  g ro m a d z ić  na rozpa lonym  
fak t .  że pus ty  duży  p la c  od s łońca a s fa lc ie  g ro m ad y  ludzi

ze sw ym i c zw o ro n ożn y m i pupda- 
nti. P s y  w  odśw ię tn ych  k o lo ro ­
w y c h  kokardach , ko ty  t rw o ż n ic  
tu lą ce  się dq tona sw ych  opieku 
nek, kon ie  zap rzężon e  w  dorożk i 
i b ryczk i ,  Króliki, osiołk i, kuce —  
cala z w ie r z ę c a  „ e l i t a "  W a r s z a ­
w y  z ja w i ła  s ię na s w o je  św ię to .

R od  psi b y ł  o c zy w iś c ie  n a j l i c z ­
n ie j  r ep re zen to w a n y .  N a k ra p ia n e  
w y ż ły  m y ś l iw sk ie  w y w ie s i ł y  d łu ­
g ie  o zo ry  n iby  c ze rw on e  f l a g '  i 
d ys za ły  z  g o rą c ą  i p ra gn ien ia .  
R u ch l iw e  czarne  ra t le rk i ,  przy­
s t ro jon e  w  ponsow e  w stążk i  krę 
c i ly  się na w szystk ie  s trony ,  ob­
w ą ch u ją c  g ro źn e ,  nachm urzone  
bu idog i  i ła c ia te  f o k *  te r  j e r y .  B ia ­
ły pusz; s ty  szp ic  z o lb r zy m ią  j e ­
dw abną  kokardą  n& śn ieżne j 
szyi, p rz ech ad za ł  s ię  pow o l i ,  z 
d ys tyn k c ją  w r a z  ze sw y m  panem  
i sp og ląd a ł  z p o g a rd l iw em  lekce­
w ażen iem  na ku d ła tego  bronzow e- 
go ps iaka k tó ry  szczeka ł  p r z e r a ź ­
l iw ym , c ienk im  g łosem , jak b y  go 
kto ob d z ie ra ł  ze skóry. T r z y  o- 
g rom n e  dog i,  p rę go w a n e  ja k  t y ­
g r y s y  bu d z i ły  o g ó ln y  podz iw , jak  
r ó w n ie ż  „n a jp o p u la r n ie js z y  pies 
W a r s z a w y "  —  bernard  M iś  —  
p ies T o w  Op iek i nad Z w ie r z ę ta ­
mi, k tó ry  w s ła w i ł  s ię  na oboz ie  
h arcersk im  w Spa lę  poc ią g iem
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Czas odnowić 
orenunteratę na 

miesiąc pażriziem.k

do,., k u f la  z p iw em . - ,Byw a“  ch ę t­
nie w  r es ta u ra c ja ch  i o p iw o  do­
pom ina się zawsze...  W c z o ra j  j e d ­
nak M iś  p e łn i ł  powTażn y  o b o w ią ­
zek :  zb ie ra ł  p ien iąd ze  na ce le  T .  
O. Z. Z. do dwóch skarbonek umo­
cow a n ych  po bokach j e g o  o l ­
b rzym iego ,  p ło w e g o  cie lska.

G O Ś C IE  Z ZOO.
Sensac ję  w zb u d z i ło  p rzyb yc ie  

gcśc i  z ogrodu  z o o log ic zn ego  t. j. 
w ie lb łąda ,  ś l ic zn e j  b ia łe j  lamy, 
c za rn ego  kuca, osła, barana  i a r j  
s tok ra ty  p s iego  rodu ś n ie ż n o ­
b ia łego ,  w ysm u k łego  charta .

—  Zobaczno  M arych n a ,  ten 
w ie lb łąd  ma taki pysk ja k  za jąc  
—  m ó w i ł  ktoś w  tłum ie.

—  O, ja k  to ta lama p a tr zy  ro­
zum nie  jak  c z ło w ie k !  — < lz iw i ł  
się kros inny. S ypa ły  się uwagi,  
w y ra z y  podz iw u  i sym pat j i .

B aran  by ł  n ieu p rze jm y .  S ch y ­

lił  łeb, opatrzony we w s p a n ia ­
łe rogi ku ziemi i ani ru sz  
nie c h cia ł  go podnieść, chce  ma 
ły h a rc e rzy k  p róbow ał go do te­
go zmusić. N ie  i nie.

Zato osioł k iw a ł  dobrotliw ie  
g ło w ą  i p od aw ał  Się chętnie  pie 
szczocie dziecinnych rąk ,  w y c ią ­
g a ją c y c h  się  n ieśm ia ło  ze w s z y s t ­
kich stron. D ru g i  osiołek z czer­
wona k ok ard k ą  na czole by ł wła 
sn o śc ią  pew nego p iek arza ,  a ra 
czej je g o  dwóch m ałych  s; nków. 
M a lc y  siedzieli  dumnie na g rzb ie ­
cie sw ego p upila ,  oz n a m ia ją c  
w szystk im  t r iu m fa ln ie :

—  To nasz  osioł, stoi w s ta jn i  
i codzień na nim po podwórku jeż  
dzimy.
K R Ó L IK I ,  K A N A R K I  I G O Ł Ą B  

„ M A C U D A "
D w a j  chłopcy p rzy n ie ś l i  św in ­

ki m orskie  i opow iadali ,  j a k  to się

Z  miasta

W y r o k
V I I I .  2. K. 1222,34. Wyrok. Dnie, 4 stycznia 1935 r. W  Imieniu Rze 

<3vpaepolitej Polskiej. Sąd Okręgowy w  Warszawie, V I I I  Wydział Kar­
ny na pOći< .lżeniu sadowem rozpoznawszy .sprawę Józefa Matuszczyka, 
osk z art. Z56 K. K. o to, że w N. 112 czasopisma „A B C "  z dn. 25 IV 1934 r. 
dopuścił się Jako odpowiedzialny redakto U g o l  czasopisma zniesławienia 
i obrazy Związku Pracownikó w Poczt, T  I T  R  P. przez ogłoszenie jako- 
byi a j  w  Zw.ązku Prac Poczt. T. i T. wykryto sensacyjną aferę, w sprawie 
której Urząd śledczy już prowadzi dochodzenie, gdzie się podziało 320 
tys. zł., b ) willę w Krynicy zakupiono za Rumę rzekomi 380.000 zł., jed­
nakże okazało i 'ę, że w illa  bvła wystawiona na licytację za cenę 6(1.1)60 
zł ,— na zasadzie art. 10,360, 3fi8— 370, G?R K. P K „  art. 256 § 1 i 3 K. 
K, i art 48, 49, 50 p. p. k. s. o r z e k ł :  mieszkańca m. Błonia, Józefa 
Matuszczyka, lat 25, syna Antoniego i Józefy uznać za winnego dokona-, 
n i* opisanego wyżej zarzuconego mu czj nu i za czyn ten, przwidziany 
w art. 255 5 1 K K., skazać r ;  Gden mie-ime aresztu oraz na sto złotych 
grzywny, zasądzić od Józefa Matuszczyka 15 szl. opłaty sadowej i obcią­
żyć g 6 kosztami postępowania w  sprawie; zasądzić od Józefa Matusz­
czyka lit rzecz oskarżyciela prywatnego Związku Pracowników Poczt, 
T e leg ra fów  1 Telefonów Rzeczypospolitej Polskiej poniesione przez te­
ro ł  koszty postępowania: wyrok niniejszy ogłosić na koszt skazanego 
Józefa  Matuszczyka w trzech czasopismach -warszawskich „ A R ę " ,  „K u r­
ierze Porannym" i „Kur jerzc  Warszawskim".

W yc iąg  z sentencji wyroku w sprawie Matuszczyka; 21 marca j&Śt 
r Sąd Apelacyjny w  Warszawie na posiedzeniu sadowem rozpoznawszy 
sprawę Józefa Matuszczyka, osk. z an. 250 ? 1 i 3 K, K. !  powodu a 
pelaeji, założonej przez obronę od wyrc ku Sądu Okręgowego w  Warsza 
wie z dnia 4 stycznia 1935 r  , na Zasadzie art 10, 360, 499 577 K P K ,  
art. 54, 255 M  i 3 K. K „  art. 79 p. o. k. s. o r z e k a ;  zaskarżony w y ­
rok zatwierdzić, pobrać od osk. Józefa Matuszczyka 30 zł. Opłat sądo­
wych za druga instancjo 1 obciążyć go zwrotem kosztów postępowania 
w sprawie.

Z Ż Y C IA  T, X. S W.
W e wtorek, dnia 8 października r. 

b., o godz. 20 -ej w  lokaiu T. N. S. W. 
iBracKa la  m. 4; Dr. Władysław 
Szyszkowski wygłosi odczyt p. t ; 
„Realizacja programu języka polskie 
go w  klasie I I I  Wstęp wolny dla 
członków T. N. S. W. i wprowadzo­
nych gości.

7 , j v z n  D Y R E K T O R Ó W  
IZB R Z  K M 1 E.ś L N IC Z  YCH 

W  dniu 8 października b r. o godz. 
9-ej rano w  lokalu Zw. Izb Rzemie­
ślniczych R. P. w  Warszawie M azo ­
wiecka Nr. 1 rozpoczną się obrady 
dyrektorów Izb Rzemieślniczych.

REJESTR  A CJA 
W e  wtorek, 8 b. m. w  kolejnym 

dniu powszechnej rejestracji męż­
czyzn ur. w  r 1915, winni zgłosić 
się w Wydziale Wojskow ym Zarzą­
du Mie jskiego przy u-t Floriańskiej 
JO w godz. od 8 m 30 do godz. 13-e.i, 
poborowi zamieszkali w obrębie I I I  
komisarjatu P. P  , nazwiska których 
rozpoczynają się od liter L. do K. 
włącznie, -  - ’

W Z R 0 3 T  B EZR O B O TN YC H  
Z t T R U D M  W Y C H  PRZE7 P. V  
W e wrześniu r. b. na robotach pub 

licznych, finansowanych przez woje 
wodzicie Biuro Funduszu Pracy  na 
m. stół Warszawę, zatrudnionych by 
ło tfgólenl 8,605 bezrobotnych, w  tej 
liezoie 8.170 pracowników f izycz ­
nych i 435 umysłowych W  porów­
naniu ? poprzednim miesiącom, sta­

nowi to wzrost zatrudnienia o 1,331 
bezrobotnych.

C H O RO B Y  Z A K A Ź N E  
W1 okresie tygodniowym od 22 do 

28 września zarejestrowano w W ar  
szawie 49 wypadków duru brzuszne­
go i 11 zamiejscowych, co stanowi
0 7 więcej, niż w uh tygodniu. 2 du 
ru rzekomego (o 1 w ięce j ).  48 szkar 
latynr i 7 zamiejscowych (c  10 wie- 
re j) ,  31 dyfterytu (o  7 w ięce j ),  33 
odry (o 15 więce j),  19 kokluszu fo 
5 m nie i),  4 jag licy  (o  1 w ięce j ).  16 
róży i 2 zamiejscowe (o  11 mniej) o- 
raz 30 gruźlicy i 7 zamiejscowych (o 
21 ! mniej).

M E C H A N IC Z N E  
O C Z Y S Z C Z A N I !  Ml 4 STA 

Z dniem J b. m. Z. O M. objął ul. 
Gróieckn od N r  1 do 21 i od Nr. 2 
do 22 włącznie, ul. K ijowską od Nr.
1 dn 5 i od Nr. 2 do 6, cala u'. Mary- 
moneką do granicy urasta, u l . ' Pu 
ławską od Nr. 1 do 47 1 od Nr. 2 uo 
10, ul. Smolną górną od Nr. 5 do 
27 i od N r  6 do 42, całą Targową, 
Towarową i Wawelska oraz Woisk.i 
od N r  1 do 4!) i od Nr. 2 do 52, 
w jżiBtko włr.cznie

W  związku z powyższem powin­
ność naturalna wlasc. domów, połoźo 
nych przy powyższych ulicach zmle 
niła sie z  dniem 1 b.m z mocy sa­
mego prawa opłaty komunalne za 
oczyszczanie miasta.

W E  W T O R E K
w  O P E R Z E

'nauguraria sezonu 1000 ny
r a z

H A L K  A
B i l e t y  od 3G 51. d( 5 ił.

O m a l  n i e  l u n ą i a
ściana glinianki

W ła d ze  S tarośc iń sk ie  p rz ep ro ­
w a d za ją c  kon tro lę  stanu bezp ie ­
czeńs tw a  g l in ia n ek  na W o l i ,  z 
których  w y d o b y w a n y  jo s t  m a te ­
r ja ł  dla c eg ie ln i ,  s tw ie rd z i ły ,  iż 
w  c eg ie ln i  Szu itza  w O do lan ow ie  
śc iana g l in ian k i  g ro z i  k a tas tro fą  
i zasypan iem  robotn ików .

S p ra w ę  sk ierow ano  do Sądu 
Starośc ińsk iego ,  k tó r y  ukarał k ie ­
row n ika  za n iedba ls tw o  g r z y w n ą  
w  wysokośc i 500 złotych.

ś l iczn i chowa, m arch ew  chrup ie  1 
w pudełku od p a n to f l i  syp ia. K i l ­
ka p ens jon arek  tu l i ło  zastraszone 
n iebyw a łym  ha rm id rem  Koty, 
d w ie  bab iny  trzym a ły  p rzeć  sobą 
k la tk i :  w  jed n e j  c isnęło się p ięć  
pop ie la tych , m aleńk ich  k ró l ic z ­
ków, w  d ru g ie j  ć w ie rk a ły  cytry- 
now o żo lte  c z te ry  kanark i

W  dorożce  konnej s iedz ia ła  
bab ina  w  chustce i t r zym a ła  g o ­
łębia z  żó łtą  wstążeczką  kolo 
szyi.

—  Ona ( g o ł ą b )  codzień  do m ia ­
sta sama chodz i i na noc sama 
w raca .  Zna laz łam  j ą  ja k  rodz ice  
z g n ia zd a  w y rzu c i l i ,  bo nie mla 
ła  języczKa , 0 w iad o m o  ja k  u p ta ­
k ó w :  p isk lę  chore  albo kalekę to 
za raz  z  gn ia zda  w yrzuca .  M a len  
s two było, j e s zc ze  mu s ię sko­
rupka oa ja jk a  u ty łeczka  trzy 
mała, a le  uchow a ła  się p taszyna 
i za  mną ja k  pies chodz i i do ł ó ż ­
ka rano p rz y la tu je .  A l e  męża nie 
lubi. bo j e j  dw a  la ta  temu lan ie  
spuścił.  Z a ra z  dziob ie, jak  do n ie j  
się zb l iż y  Taka  m ądra, no? —  a 
nazyw a  się M acu da  i rozum ie  jak  
dc n ie j  m ów ić .

1000 G O Ł Ę B I  7  C Y T A D E L I  
B a —  M acu d a  nie b y ła  jed yn ym  

go łęb iem  na w c z o ra js z e j  r ew j i  
zw ie r zą t .  P r z y je c h a ły  k latk i i ko­
szę z go łęb ia m i pocz tow em i,  w o j-  
skowem i z C ytade l i .  1000 go łęb i  o 
n ieb ieskaw ych  i różow aw ych  ga* 
ćz io łkach , a wśród  nich —  S ia w a : 
go łąb  nagrodzony tr zem a  m ed a la ­
mi, m. inn s reb rnym  mad tłem  za 
na jd łu ższy  lot z Zahae ia  do W a r ­
s za w y  K ro p i  ks iądz św ieconą  w o ­
dą go łęb ią  cze redę  żo łn ie rze  0- 
tw ie r a ją  k latk i i frr r . . .  z a t r z ep o ­
tały d z ies ią tk i skrzydeł,  aż kurz 
poszedł, zam ig o ta ła  z łoc iśc ie  w  
słońcu chm ura p tas ich  skrzyde ł 
— p o fru n ę ły  w szys tk ie  w  k ie ru n ­
ku Cytade l i .  W r ó c ą  do domu na- 

p tw n o .
B ło g o s ła w ień s tw o  skończone. 

Lu dz ie  je s zc ze  się nie rozchodzą , 
og ląda ją ,  g ła szczą  pey, koty, p r z y ­
p a tru ją  s ię ptakom, p rz yn ie s io ­
nym w  k latkach  przez  p ryw a tn e
osoby —  zw raca  u w a gę  pyszny
b ia ły  go łąb  z w a eh la rzo w a tym  
egonem  i p iękne okazy  kanarków . 
K o n ie  u s ta w ia ją  się s ze reg iem
do d e f i la d ;  p rzez  u lice  m iasta  —  
dorożk i,  s ta rom odne  bryczk i i w o ­
lanty w o zy  f i rm o w e  kilku s to łecz ­
nych p iekarn i,  je s t  n a w e t  ś lubna 
kare ta  zap rzężon a  w  dw a  b ia lc  
konię, p rz ys t ro jo n e  w  b ia łe  astry 
i w stążk i.  Rusza pochód poprze ­
dzany  p rzóz  d rużynę  harcerzy  —  
ps ia rn ia  zaczyha  zn ów  szczekać 
za ja d le  —  grube  i c ienkie  psie
g ło sy  r o z ie g a ją  się zdaicka na 
sąs iedn ich  ulicach.

(a .  o . ) .

k rw ią  ubran iach . M im o  ca łego  
szacunku d la p racy ,  n ie n a leży  
d la  n ikogo je żd żą c e go  t r a m w a ­
jem  dc p rzy jem n ośc i  o c ie ran ie  
się o D’-udne i ob rzyd l iw e  ubran ia  
i na rażan ie  na pop lam ien ie  u- 
bran ia . D la tego  w  sp raw ę  te po­
w inna  w e j r z e ć  d y rek c ja  r z e źn i  
m ie jsk ie j  i w yd a ć  zarządzen ie ,  
b y  b e zw aru n k ow o  w szys tk ie  oso­
by, uda jące  s ię na l e r e r  r z e fn .—  
czy  to robotn icy ,  czy  kupcy  w k ła ­
da li  p łaszcze  ochronne.

P r z e m a w ia ją  za  tem ró w n ie ż  i 
w z g lę d y  san ita rne ,  g d y ż  o c ie r a ­
n ie  s ię  i do tykan ie  mięsr. o ubra­
nia na te r en ie  r zeźn i  m oże  być  
pow odem  p rzen oszen ia  Się na 
m ięso p rz e ró żn y ch  bak te ry j .

J i  A  2) )  C
Pon iedz ia łek  7 październ iK ł 1933 r,

6.30 „K iedy  r a n n e . . 6.33 Po­
budka do gimn. 6.34 Gimnastyk*.
6.50 Muzyka (pł.).  W  przerwie o 
godz. 7.20 Dzień, por. 7.55 „Paro in- 
form. 8.00 Aud. dla szkól. 11.57 Svg  
rat czasu. 12.08 Dziennik po- 
łudn. 12,13 Konc południowy z udr, 
solistów (pł.),  13.25 Chwilka dla ko- 
t ie t  15.15 Przegl. Gięło, 15.8C Konc 
Zespoiu Kamer. N. Marskiej. 16.00 
Lekcja jęz. niem. 16.15 Pios. w  wvk. 
zesp. Wokalnego „ (rm uy".  16.45 „O* 
szatnia kradzież Gioconay" —  skecz 
K. I. Gałczyńskiego (z  W ilna ) 17.00 
„Słucham odczytu społecznego" poł. 
Wiersze W. Bąka 17.20 C .  Sstnt— Sa 
ens: Kwartet  fortep. B dur jp. 4 1 .  
j.7 .50  „N iewidoczni pracownicy w 
świecie drobnoustrojów" —  pogaa. 
J8.00 Pieśni rumuńskie W wyk. J. 
Drozdowskiej. 18 15 Muzyka (p ł.) .  
18.25 „Jak powstai i przybył do Pol- 
ski siatek „Pilsuuski" opowie, dzie­
ciom areb. Lech Niemojewski. 18 40 
„Życie Kult. i art. stolicy". 18.45 Mu 
zyka lekka (p l. ) .  19.00 Konc. reki. 
19.15 Progr. na dz. nast. 19.25 
„Skrzynka roln. 19.35 Wiadom. 
sport. 19.50 Pogad. aktualna. 30.C0 
Aud. żołnierska. 20.30 „StlSa-owłoska 
muzyka w wyk. mandolinistów Ma- 
dami'ego ( p t ) .  20.45 Dzień, wiecz. 
20.55 „W ęg ie l "  —  pogać. 21.00 R< ■ 
Gial fortep. W. Kopeckiej. 21.30 
Wieczór liter.: „W  stulecie śmierci 
Kazimierza Brodzińskiego". 22.00 
Konc Sym f w  wyk. OrK. P. R. 
"od dyr. G. Fitelbemgs z udz. L  Bo  
logna — herfa. 23.00 Wiadom. mt 
teorol. dla kom. lotn. 23.05 Mtlz. 
tan. (pł.).

W t o r e k ,  d n i a  8 p a ź d z i e r n i k a  •
6.80 „Kiedy rnnne’’ ... 6,33 Pobudks 

do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
ika  (pi.). W  przerwie o goaz, 7.20:

Dziennik por. 7 DO Progr. na dz. blat.
7.;>5 „Parę m/u-m.’’ 5.00 Aud, dla 
szkól. II >7 S> gnął czasu. 12.03 
Dz.en. połudn. 12.13 Aud. dia kzkó! 
(dla dzieci młodszych) o .  t. „Babic la 
lo" . 12.30 Konc. Zespołu bandów sk;t 
go i Pewznem. 13.23 Chwilka dla ko 
biot. 13,30 „Z  rynku pracy". 13.13 
Przegl. gieid. 15.25 Wiadom. o eks­
porcie. 15.30 Muz. lekka (pl. ) 16,00
„Skrzynka P. K. O." lb.lb Konc Wie 
dońskiego Kwartetu Karasia ( z  Kra­
kowa). 16.4o „Cala Polska spiews 
Aud, pepr. nrof. Bron. Rutkowski.
17.00 „Trzydziestolecie teorji Einstei­
na" —  Odczyt. 17.i5 Konc. solistów 
(p t ) .  1750 „Skrzynka ję z y k o w a .
18.00 Recital fortizp. St. Dobryszyg- 
kiej. 1,3.30 Mar,a Konopnicka” —  
szkic lir! 18.45 Muzyka (pł.). " 19.10 
Progr na dz nast. 19,20 Konc. rek!. 
JA.30 .Wiad, roln.” 19.35 Wind *por»
19.50 Pogad. aktualne ?0.00 Pogad. 
muzyczna (z  Poznania) 20.10 Ko ie. 
Symf. ( z  Poznania). \Vyk.: Ork. Rym 
fon. miasta Poznania pod dyf. Z. a* 
toszcwskicgo z udz. E Mamardi —  
wioipnez. W  przerwie około godz. 21 
Dziennik wiecz. oraz Obrazki t  Pol­
ski wspótcz." 22.3r> „Europa po zni­
żonej cenie" -— felj. 22.43 Muz. tan. 
(pt.). W  przerwie o godz. 23.00 —  
23.05; W iadom. meteorol. dia kom 
lotniczej.

T i  m u z y k i

Inauguracja sezonu koncertowego
T e g o ro c z n y  sezon koncertów;. 

rozpoczęło S to w arz ysz e n ie  M iło­
śn ików  D aw n e j m uz; ki a u d y c ją  
in a u g u r a c y jn ą  w sa li  Knns-crA-a- 
tdr jum .

J a k  wiadom o St. Mił. Dftw 31 jz. 
prow adzi sw ą  ak c ję  kon certo w ą  
system em  członkow-sko - a bon a­
m entowym , oszczęd za jąc  sobie w 
ten spósćb  kosztów rek lam y, za ­
w ia d a m ia ją c  je d y n ie  z a in tere so ­
w a n y c h  zapomocą ro z sy ła n yc h  
p rogram ó w . W' c iągu  dziew ięciu  
lat o r g a n iz a c ja  ta rozw inęła  się 
do 'm p o n u ją c jc h  rozm iarów , 
św ia d czą c  w jm o w h ie  o żyw otno­
ści i celowości im prezy, m a ją ce j  
na celu wzbudzenie Zum iołwania 
do m usyki i „m u z y k o w a n ia "  wo­
góle, a do tw órczości m istrzów  
m m icn y rh  epok w s Z c z e g ó ln o s J .

T ym  razem a u d y c ja  rozpoczy­
n a ją c a  X  sezon koncertow y, a 
Więc d z iesiąty  rok istn ieniu  Bt, 
Mił, Dhw Muzyki pośw ięcona by­
ła Utworom J .  S Bach a  i z a w ie ­
ra ła  T o ccatę ,  A d ag io  i F u g ę  C 0- 
raa  c h o ra ły  na orga n y  w w y k o n a ­
niu p ro f  B. R u t k o w s k i  e.g.o. 
w  d r t t f e j  części m ś  kan tatę  h u ­

m orystyczną .  u w e r tu rę  (S u i t ę )  G 
i K o n c e r t  B ran den bursk i  nr. 2 na 
o rk ie s t r ę  knmpralną.

T w ó r c z o ś ć  Bacha j e s t  zam aio 
znaną  pub licznośc i W a rs za w y ,  
w ię c  ra c jon a ln e  p ie lęn o w a n ie  i u- 
p ra w ia n ie  m uzyki b ach ow sk ie j  nn 
leży  z a l ic zy ć  na dobro St. Muz. 
Daw. Muz. Jed; nio poz iom  arty- 
st ezny. au dyc j i  p ozos taw ia  nieco 
do życzen ia .  W yk on a n ie  progru  
mu om ,cwlanego koncertu  sta ło  na 
pog ra n iczu  fa ch o w ośc i  i dj lentn- 
tyzmu. O rk ie s tra  k am era ln a  S M. 
D. M. pod d y rek c ją  T  Z a le w- 
s k i e g o  byna jmfiiaJ nie okazała  
s ię na wysokośc i,  zadan ia  p o m ­
imo kilku znanych  in s tru m en ta l i ­
s tów  z F i lh a rm o n j i .  „K a n ta ta  Mn- 
m oi-y .ityczna" w yp a d ła  dość b la­

do i bardzo l i iehun iurystyezn ie .  
N ie  zn a le z ion o  w ła ś c iw e g o  t o n u ; 
rodza j  śpiew u M i c h a ł o w s k i e  
p.o (b a s )  I ja s k ra w e g o  g lośu  
S z r a 1 1  e r ó w 11 y ( s o p r a n )  na 
dał a u to row i  obcy  mu ch arak te r  
o p e row y ,  k o l id u ją cy  ze s ty lem  
dzie ł  Bacha. U w e r tu r a  • ( S u i t a ) i 
K o n ce r t  B randenbursk i  —  u tw ory  
na o rk ie s t rę  kam era ln ą  —  o t r z y ­

m ały  lepszą  postać, zw ła szcz a  w 
częściach  szybszych  —  g rze sz y ły  
jednak pewnenn n ie d o c ią g n ię c ia ­
mi n a tu ry  rytm iznoj (niejedno* 

czesne g ra n ie  poszczególnych In­
s tru m e n ta l istó w , zbyt rozwlekle 
zakończenia fa z )  i dźw iękow ej 
(niezbyt czyste  brzemieniia).

Czas ju ż  byłby, żeby  m u zycy  —  
w y k o n a w cy  Stow . Mił. D aw . Muz 
zd ecyd ow an ie  się p o d c iąg n ę l i  do 
p ow a żn ego  poz.om u a r ty s t y c z n e ­
go, i z e rw a l i  b e zp ow ro tn ie  z Zu- 
korzen ionem i u nich nnw yczkam i 
i m an ie ram i am ato rsk iem i,  k tóre  
zn ika ją  pod kon iec  sezonu, a wy-  
s tępu ją  pon ow n ie  po p r z e rw ie  w a ­
kacy jn e j .  Pożn danem  bardzo  bv* 
loby to za rów n o  d la dobra da l­
szego, pom yś ln ego  ro zw o iu  S. M. 
D, M. —  które  sob ie  pozyskało  
t r w a łą  sym pat ję  szerok ich  rz  t y / .  
m iiośn ikow  m uzyki —

. *

V ’ iżnym ew enem en tem  w życ iu  
m uzyeznem  Wk.rsznwy stolo się 
o tw a rc ie  sezonu F i lha rn iun icz iK ’ - 
go, w  u b ieg ły  p iątek. W brew  pe­
sym is ty czn ym  przew idyw ań .urn  i 
o Law om  in a u gu ra c ja  odby ła  się 
bez opóźn ien ia .  Go w ię ce j  k a len ­
darzyk  kon cer tow y ,  og łoszony  
p rzez  Dy r ekc ję  F i lh a rm o n j i  zap o ­
w ia d a  sezon n ie ty lko  in t e r e s u ją ­
cy, a le  w r ę c z  sensacy jny ,  W y m ie ­

nione na n azw iska  n a jw y b itn ie j ­
szych czołowych muzyków, s ła w y  
św ia to w e j,  ja k  R ach m an in o w , 
K r e i s le r .  L an d o w sk a ,  B ru n o  W a l ­
ter, H ofm an  i szereg  innych. 

Szkoda tylko, że poza temi wa- 
bikflmi, jak icm i są  so liśc i-gw ia-  
zdory, nic n iewiadom o o p rog ra-  
mow-ych zam ierzeniach  d yrekc j i  
koncertow ej na sezon b ie ż ą c y ;  
czy skazani będziem y przez ca ły  
rok na s łuchan ie  ty lko znanych 
dzieł k lasyków’ i rom antyków , 
czy także coś z deieflztny muzyki 
w spó łc zesn e j  ciobj obecnej,  z prze 
bogatego i ob fitego  dorobku a r t y ­
stycznego tw órcó w  d z is ie jszych  
dotrze do naszego z a k ą tk a ?  
Wazak is tn ie je  c a ła  l i t e r a tu ra  
sym fo n ic zn a  o które j  m am ; p o je ­
cie tylko z opo\vi.ndf.ii i sprawror- 
dań za g ra n ic z n y c h .  K ie d y ż  na- 
vza publiczność  w y c h o w a  się  I 
p rzyzw ycza i  do m uzyk; w spó łcze­
snej,  jeże li  j e j  nie będaie m ogła  
s łyszeć  na nornialiiycli k on cer­
tach sym fon iczn ych  ? Je d y n ą  ufó- 
gę do m etodycznego i celowego 
uiiuuyktiltiiiwiia j e s t  s>‘9l*mat> cź 
ne uitnes-ztŁaiiie jed n e j  cho iby 
tylko kotniwzycji w sp ó łczesn e j  W 
z;vvkl>ni klasvcz/nvm p rogram ie ,  1 
to m ożliw ie  wtedy, gdy w r i te p u -  
jr jn k a iś  Znany so l is ta  - magnt-S, 
k tóry  śc ią g n ie  m aksim um  publicz

nosci- W ó w c z a e  d o jd z iem y  możs 
k iedyś  do tak iego  —  jak  na nasze 
stosum u —  cudu, że ludz ie  będą 
sz l i  na koncert  n ie ty lko  dla us ły ­
szen ia  w ir tu oza ,  a le  1 d la  pozn a ­
nia n ow ego  dsieta w spó łczesn ego  
kom pozy tora

P o z o s ta w ia ją c  te pobożne ży ­
czen ia  w s fe r z e  u top ji ,  s tw ie rd z ić  
należy, że p ro w a d zen ie  k on ce r tów  
f i lh a rm o A ic zn y ch  w 1935/36  r. 
p od ję ła  się w  dalszym  ciągu z du­
żą od w a gą  ftp, Akc .  F i lh a rm o n j i  
W a rs z a w s k ie j  z Z rzeszen iem  A r ­
ty s tów  C z łonków  O rk ie s t ry  F i ! -  
h a rm on j i  bez pom ocy  P o ' .  R ad ja  
Ko-ncerty nym fon ic zn e  —  naraz ie  
p rz y n a jm n ie j  —  t r an sm itow an e  
p rzez  rad jo  nie będą. Jak w p łyn ie  
to na stan f r e k w e n c j i  p u b l ic zn o ­
ści —  pokaże n a jb l i ż s za  p r z y ­
szłość. P od k re ś l ić  trzeba  o f ia rn y  
w ys i łek ,  z ja k im  cz łon kow ie  o r ­
k ies t ry  f i lh im n o f i l c tn c j  p r z y s tą ­
p il i  do p^ncy a r ty s ty c zn e j ,  w bądf 
00 bądź. w aru n kach  bardzo  nie- 
p ew nych  i trudnych , ratu jąc od 
upadku n a jw y b i tn ie js z ą  p laców kę  
m uzyki s ym fon ic zn e j  w Polsce .

P ią tk ow y  kon cer t  in a u g u ra c y j ­

ny rozpoczę to  t r a d y e y jn v m  po lo ­
nezem A -d u r  Chópn ia  i „ U r o c z y ­
stym P rp lu d ju m "  R  Straussa, 
kom pozyc j i  da tu ją ce j  z roku 1913. 
a w ię c  poaos ta jące j  j e s z c z e  pod

m ocnym  w p ły w e m  W a g n e r a .  V? 
czas ie  d ru g ie j  części konrer tu  w y  
konano S y m fo n ję  F -du r  E m ila  
M łyn a rsk iego  u tw ór  bardzo szla 
chctny, o ob liczu rdzen n ie  b o i­
skiem, zak ro ion  na szeroKą ski lę  
1 z r ea l iz ow a n y  w y p ró bo w an em  
środkami o rk ies t row em i.  S y m fo ­
n ja  M łyn a rsk ie go  b o tw ie rd za  w 
pe łne j  m ierze  op in ję  o j e j  au to ­
rze, jako o doskoim lm  muzyku, 
w y t r a w n y m  ru tyn iśc ie .  delskftn 
w p ra w d z ie  od w s ze lk ie go  nowa- 
ros tw a , .ale w n oszącym  swą sym­
pa tyczną  i s zczerą  tw ó rc zo śc ią  
trw a le  w a r to śc i  do dorobku sym ­
fo n ic z n e g o  polsk ie j  m uzyki doby 
p rz ed w o jen n e j .

D oskona łym  w yk on a w cą  „Syrr  
f o n j i "  był k ap e lm l* tn t  Opory’ 
W a rs z a w sk ie j  A .  D o ł ż y c k i .  A  
Kom pan jow a ł on r ó w n ie ż  z p r e ­
cy z ja  1 dużym  tem peram en tem  
skrzypokw i S G o i d b e r g o w . i  
Jo koncertu  sk rzypcow ego  B *e-  
tł ioYenn. Ghoć aPtys-t* m ia ry  śre­
dn ie j ,  Cieszy się Goldtzerg dużą 
SYmuatją u p rz ew ażn e j  w iększo  
ści pub licznośc i w a rs za w sk ie j  
W yk on an iem  KaDt‘vsu 24 P a g a n i ­
n iego  S zym an o w sk iego  1 Scner  
za —  T a ra n te l l i  W ie n ia w s k ie g o  
zap re zen to w a ł  s ię  jako  dobry  w i r ­
tuoz i kulta ira iny muzyk.

M icr.a ł K o n d ra c k ’ .
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W  t a n i e j  J a t c e  n a  S o l c u
Z « a | & i d i 8 &  w a l t a i  c *  o c h ł a p y

C zw a r tk o w e  popołudnie  P rz cu  
" i e lK ą ,  d rew n ia n ą  bram ą rzeźn i 
ńa Solcu c iśn ie  s ię  t łum  ludzi w 
d ług  m, b rzuchatym  ogonku. K o -  
l . c t y  w  k rac ia s tych  chustkach, 
dz iewczyny ' z bosemi nogam i, po- 
garb iono  s taruszk i,  m ężczyźn i  w  
W yśżarza łych  kurtkach, b lade  
d z iew czynk i z m ys iem i ogonkam i 
: Chłopcy w  ob d a r ty ch  por tc zy -  
nat b T y p o w i  b e zrobotn i  i n ęd za ­
rze. W s z y s c y  t r zy m a ją  ku rczów - 
koszyki, kob ia łk i,  m iseczk i,  popy-^ 
c n a ją  się, d opy tu ją  go rą c zk ow o  
m ięd zy  soba, k iedy  na res zc ie  tę 
b ram ę o tw o r zą  

Pu nk tu a ln ie  0 godz. 2-ej „ s e

w odn is tego ,  bez tłuszczu, m a!o  
spo is tego  i wobec tego  bez żadne j  
w a r to śc i  o d ży w cze j  A lb o  w ą g ro -  
w a te, c zy  te ż  m a jące  n iew ła ś c i ­
wy  zapach  i t. cl. W ś ród  w ieprzy  
b itych  w  rzeźn> na Solcu często  
t r a f i a ją  s ię sztuk w ą g ro w a te .  
Gdy w ą g r ó w  j e s t  dużo, to zn aczy  
w ię c e j  n iż  dw a  w  nac ięc iu  s ze ro ­
kości dłoni, m ięso  n iszczy  s ię z u 
pełn ie .  J e że l i  w ą g r ó w  je s t  ty lko 
„ t r o c n ę ”  —  s te ry l i zu je  s ię  m ięso 
poci parą, k tó ra  n is zczy  w ą g r y ,  r. 
m ięso, jako  n ie s zk od l iw e  d ia  zdro 
w ili ,  s p rzed a je  s ię w  tan ie j  ja tce .  
T a k ie  tro ch ę  w ą g r o w a t e  św iU is  
pochodzą  p r z ew a żn ie  z K re sów .

zam' o tw ie r a  się. T łu m  rzuca  s ię N iep o d o b n a  ty le  m ięsa  zmnrno- 
h u rm »m  do w e w n ą t r z .  N a  ślep.) 
t r a tu je  s ię  w za jem , popycna. si- 
n iaczy ,  w y m y ś la .  N a  olbrzym iern  
p od w ó rcu  rzeźn i ,  p rzy  domku z 
na p is em : „ T a n ia  ja tk a ” , r o zp o c zy  
n a  s ię  f o rm a ln o  ob lężen ie .  W  
d rz w ia ch  w e jś c io w y c h  stoi 2 -ch 
p o l i c ja n tó w  i Siłą p o w s t r z y m u je  
n a p ie ra ją c y  tłum . P ię ś c i  p odno­
szą Się W’ górę ,  k i lka  kob ie t  k r z y ­
c z y  o s za la łym , za ch ryp n ię tym  od 
w y s i łk u  głOnem:

—  Puść  pan pan ie  w ła d z a !  M y  
p ie rw s ze  p rzyś l im .  M us im  m ięso 
dostać...

Sypią  s ię  soczyste okreś len ia , 
a ż  uszy  w ięd n ą ,

M IĘ ttO  S T E R E L 1 Z O W A N E ,
A L E ,

Co to w szy s tk o  zn a c zy?  T o  zna 
c zy  —  tan ie  mięso, D w a  s łow a  
m ag iczn e ,  k tó re  w p r a w ia ją  w  
ruch p ięśc i i z le  ję zyk i ,  budzą 
z w ie r z ę c y  in s tyn k t  Walki o każdy  
drogocenny  och lap .

MtęSO je s t  rozm aite .  G orsze  ga  
funki su row ego  m ięsa, to zn aczy

Wać i dz ięk i is tn ien iu  s te ry l iza to  
ra  m ięso id z ie  do żo łądków  nędzo 
r zy  i bezrobotnych z P o w iś la  i 
C ze rn iakow a .

T o  sam o z m ięsem  gru ź l ie z em  
lub p rzepo jonym  zapachem  le ­
kars tw , np. kwasu  k a rb o lo w eg o  i 
t. p. ś rodkow  d ezyn fek cy jn y ch ,  
k tó rem i le c zy ło  s ię ch o rą  sztukę 
za  życ ia  W s z y s tk ie  p od e jr zan e  
k aw a ły  w ie p rz o w in y ,  w y g o t o w a ­
ne pod parą, sp rzed a je  s ię  t r z y  ra 
z y  W tygodn iu  w  tan ie j  j a t c e  so­
leck ie j  po 50 —  80 g ro s z y  za k i ­
lo, za le żn ie  od cen rynkow ych  
m ięsa  w lep rzow ego .  Cenę ustala 
się bow iem  p ro cen tow o  p rzec ię t ­
n ie w w ysokośc i  50 proc. cen w ie  
p r z o w m y  w  sklepach Cena za le ­
ży  o c z y w iś c ie  także od . .gatun­
ku”  s te ry l i z o w a n y c h  och łapów . 
Czasem  t r a f i a  s ię  i lepsza  g r a t ­
ka. W  tan ie j  ja t c e  m ożna dostać 
po tań sze j  cenie zupe łn ie  dobrą 
s łon inę  i szm alce.

T ra n s p o r ty  s te ry ]  izow an ego  
m ięsa  w a h a ją  s ię  w  gran icach

200 —  1 000 kg. każdorazow o , a le  
nie byio je s zc ze  wypadku , by  zo­
stał choć jeden  k i lo g ra m  niesprza 
unny. L u d z ie  r o z c h w y tu ją  w s zy ­
stko i t rzeba  o g ra n ic za ć  sp rze ­
daż  od ł —  2 kg. tut osobę, by  s tar  
(łzyto d la w szys tk ich .  A  jak  nio 
s ta rc zy?  Strach p om yś le ć ;  po pro 
stu skaczą  do oczu. ja k  koty.

T A J E M N I C A  
T A N I C H  O B IA D Ó W  

K toś  z personelu rzeźn i w  b ia ­
łym . pop lam ionym  kit lu  ob jaśn ia  
mnie, że n iek tó rzy  k ” pu jący  pró-

C i ą g n i e n i e
pozjezki inwestyc yinej

Oalszp lisia wygranych 
z  d m a  6  b .  m .

bu ją  z rob ić  na tanu-m m ięs ie  in ­
teresy, M ia n o w ic ie  schodzą  się 
ca lem i rodz inam i —  o jc iec ,  m at­
ka, wujek- s try jek ,  r i ę c io r o  d z ie ­
ci, każde kup ty le , i le  dostać 
można, t. j .  1 —  2 kg., poczem  
hurtem  s p rzed a ją  ca ły  zakup iony  
zapas do . baru lub p od rzędn e j  
knajpki. S p rzedaw ca  zarob i  Kilka 
d z ie s ią t  g ro s z y  na kilo, a res tau ­
ra to r  j e s t  kontent. że  za tan ie  p ie 
n iądzo m a m ięso na p ieczeń  i 
s zn y t lo .  T u ta j  k r y je  s i ę  t a je m n i­
ca  tan ich  ob iad o w  i k o lacy j ,  w y ­
d aw an ych  po k i lk ad z ie s ią t  g r o ­
szy w  różnych  ga rkuch n iach , o- 
b ia t  ;w  nie w y t r z y m u ją c y c h  po­
z o m , e żadne j  ka lk u la c j i  f in a n s o ­
we j.

C zy  to j e s t  w  p orządku ?  Z pe ­
w n ośc ią  nie. N ęd za rz ,  k tó ry  lcupu 
j e  tan ie  och łapy  na w ła sn y  u ży ­
tek, w ie  co b ie rze ,  g tod  zresz tą  
je s t  n a j lep s zą  p rz yp ra w ą .  A l e  
gość, k tó r y  p rz ych o d z i  do res tau ­
rac j i ,  żąda  p r z e c ie ż  ko t le ta  w  
dobre j  w ie r ze ,  że j e s t  p rZ yrządzo  
ny  z m ięsa  p e łn ow a r to ś c io w ego .

że nad-
podrżędnem t ja d lo d a j -  

inmi i baram i,  j e s t  s tosunkowo 
zh slaby.

A B C  SPORTOWE

Czarny dzień jeźdźców  polsk-ch
w  K o n k u r s i e  A r m i j j  Z p p r a ł i i c z n y c n

Romantyczne „kolib/* górskie
ź r ó d ł e m  c h o r ó b  z a w o d o w y c h

R o b o tn ic y  leśn i Zatrudn ien i w 
g ó ra ch  p rz y  ek sp lo a tac j i  lasów , 
r r z e b y w a ją r y  nr. t e r m a c h  pracy , 
po ło żon ych  żd a la  orl stalwch os ie ­
dli.  zm uszen i » «  m .eszkne w  t. 
zw . „k o l ib a c h ” . . .K o l ib y ”  sa W, 
ja k  w ia d o m o  zresz tą  każdem u kto 
po g ó ra ch  w ęd ro w a ł ,  sza łasy  

zbu dow ane  z d iągów ' op a r ty ch  o 
z iem ię  i  p o łą c zon ych  w  górze , po 
k rv tv c h  zazw\vczaj korą d rzew ną. 
W  s zc zyc ie  tak ułożonego dachu 
z n a jd u je  s ię  o tw ór ,  k tó rym  uc-no 
dzi dym, 7. p a lą c e go  s ię  w  „ k o l i ­
b a c h ”  ogn iska . P r z y  ogn isku  ro ­
b o tn icy  g o tu ją  w' dz ień  jed yn ą  
sw ą  p o tra w ę  —  kaszę  kukurydza  
ną t .  zw . „m a m a ly g ę " .  w  nocy  
zaś  ogn isko  s łu ży  do o g r za n ia  
śp iącvch  robotn ików , leżących  
s topam i w  s tron ę  o g n ia  na pod-

śc io lco  z suchych liści,  m chu i i- 
g l iw ia .

W sku tek  p r z eb y w a n ia  w  g ryzu  
c,\m dvm ie  ogn iska  u robotn ików  
w y s tępu ją ,  ja k o  ch o ro by  za w o d o ­
we, cho roby  oczu o ra z  zapa len ia  
ciróg oddechow ych .  W p r o w a d z e ­
nie Zamiast kolib, p ro w iz o ry c z ­
ny eh choc ia żby  baraków-, zaopa ­
tr zon ych  w  komin, napo tyka  ja k  
do tychczas  na s p rze c iw y  ze  s tro ­
py przeds ięb iorców '

Z azn aczyć  na leży ,  źe podobne 
ko l ib y  zam ieszku ją  pasterze , w y ­
p asa ją c y  byd ło  nd pastw iskach 
górsk ich . P a s te r z e  tak samo nnrft 
żeni są na w spom n ian e  w y że j  
choroby .  O kuzu je  s ię  w ięc ,  że  za 
os łoną  rom antyzm u, o ta c za ją c e go  
„ k o l ib y "  gó rsk ie  k r y je  s ię  w idm o 
p ow a żn ych  chorób  zawodowych '.

T e l e f o n  k i e s z o n k o w y
C i e k a w y  w y n a l a z e k  w ę g i e r s k i

W  B udapeszc ie  p o ja w i ła  Sie na 
rynku sp rzed aży  c ieka w a  no­
wość .  J e s t  to m d ły  t e le fo n  k ie ­
szonkow y. m ies zc zą cy  się w  ma- 
łem pudelku. A p a r a t  składa się
z n a dzw ycza j  m a łego  m ik ro fonu
i s łuchawk i.  W e w n ą t r z  m ieśc i się 
au tom atyczne  l ic zyd ło ,  no tu jące  
l ic zbę  rozm ów .

W y n a la z e k  j e s t  n a dzw yc za j  ak­
tua lny . Ta fżr jd  poczt  za in s ta low a ł  
bHWieffi W m m & i t j c h  Punktach 
miURfż, nft u licach, w  res ta u ra ­
c jach . na s ta c ja ch  t r a m w a jo ­
w ych  t UtObużOwych p o łączen ia  z 
cŁfitra lft te le fon ic zn a .  W y s ta r c z y  
w łą c zy ć  kon tak t  i  ju ż  i-ozmn

w iać  m ożna z dow o ln ym  abo­
nentem te le fon u .  B a z  w  fnleSiącu 
u ’ aśc ic ie l  k ie szon k o w ego  te le fon u  
musi zap łac ić  abonam ent na po- 
czcic, ob l ic zo n y  w e d łu g  l ic zyd ła .

A b y  nie dosz ło  dó nadużyć, n- 
p a ra ty  Spl7.cdaja się ty lko  oso­
bom, k tóre  w y k a żą  się specja ł 
hem zaśw ia dczen iem  i lrżedu p o c z ­
tow ego .  N o w o ś ć  z a ch w yc i ła  też 
f ra n cu sk ieg o  min s ira  poc z t  i tc* 
e g r a fo w .  k tó ry  zam ierzą  zapro-

Po ”,000: Se r .  91 Nr. 10, 420 —
41,1555 —  36, 15TO —  21, 1580 -  15,
1707 30, 3393 —  11, 3645— 47, 457ó
—  1 7, 4077 —  10 4965 —  28, 5032 —
27. 5342 —  50, 5811 —  19, 6271 —
28. 7272 —  47, 7328 —  3, 8106 — 5,
8029 —  29, 9125 —  7, 9940 —  i ł  
10116 -  34, 1(116 —  ,3, 10C17 —
35, 10764 —  41, 10646— 20,11073— ) O kazu je  się ra z  jeszcze ,
17. i 1170 -  46, 12920 —  40, 13483 | zó r  nad 
- -  28, 14017 —  16, .14017 —  26,1 >
14329 —  43, 15*3.7 —  0, 15975 —  'JO,
16171 —  40, 16187 —  21, 16027 —
28, 10753 —  40, 108o3 - 4o, 16940
—  27. 17157 —  6, 19291 -  5, 19892
—  6,20215 —  44, 20281 -  30, 20531
—  22, 20099-'—  29, 22106 —  31,
£2204 -  49,

I ’o złotych 7.00C: Serja 04, Nr. 11 
489 —  19, 767 —  05, 1091 —  8, 1244
—  73, 1273 —  19, 1336 —  7. 1498 —
19, 1604 —  47. 1693 —  1, 1739 —  42.
21!,8 —  40, 23w3 —  37, 2320 —  41,
2719 —  19, 2904 —  2, 3259 —  1,
2326 —  41, 2719 —  19, 5904 —  2,
3959 _  i 1263 —  21, 3286 —  23,
3207 —  42 5368 —  U , 3377 —  22,
3390— 43, 3625-21. 3739— 19, 38,2 
-4 3 ,  3908— J9 4031— 41, 4065 —  3,
4275 —  31, 4263 —  7, 4358 —  21,
>568 —  27, 4062 —  11 4735 —  8,
47(58 —  43, 5391 —  1, 5476 —  24,
58*9 —  40, 6015 —  5, 6130 —  22,
6415 —  2. 7181 —  33, 7433 —  37,
7653 _  48, 7669 —  51, 7671 —  4.3,
7708 —  48, 7760 —  26, 3168 _  42,
3348 —  37, 8548 —  41 8573 —  1,
3742 —  48, 8884 —  26, 8884 —  40,
8802 —  42, 0362 —  26 9 i l8  —  25,
9.775 —  22, 9087 —  1, 10116 —  42
10292 —  46, 10297 —  4, 10368 —  24,
10485 —  33, 10636 —  31. 10621 —  1,
10679 —  40, 10812 —  1, 11081 —  37,
! 1106 42, 11141 —  21, 11318 —  25,
1178., —  8. 11070 —  24, 12342 —  10 
12384 —  31, 12390 —  42, 12463 —  4,
12486 —  15, ] 2539 —  40, 12539 —
47, 12805 —  42, 12011 —  4f, (3402
—  21, 135150 —  40, 13S27 —  25,
14080 —  4. 14166 —  2, 14184 —  7,
14318 — 24, 14324 —  7. 14*08 —
2, 14478 —  46, 14906 —  40, 149C7 —
40. 101(15 —  11, 15138 —  46, 15388
—  40, 15459 —  19, 10036 —  49.
16228 -  19, 103S9 —  31, 16372 -
40, j 6403 —  2. 17259 - 37, 1” 423
— 22, 17447 —  1, 17658 —  42, 17660
—  5. 17664 —  33, 17793.— 1, 178(59
—  41, 17987 —  5, 17901 —  8, 18100
—  4, 18261 —  39, 1R395 — 42, 18523
—  40, 18711 —  46, 18816 —  47,
18810 —  1 , 18856 —  40, 19302 — L  
In.580 —  7, 19548 —  5, 19603 —  1,
19696 47, 19830 —  48, 20293 —
26, 20298 —  1, 20358 —  25, 20553
—  46, 20580 —  4, 20629 —  40, 20878
— 8, 205)24 _  1 , 20943 —  1 , 21562
—  8, ZJ786 —  8, 21850 —  43, 21869
—  8, 22107 —  40, 22201 -  25, 22414
—  41) 2*693 —  24. 22707 -  8, 22780
—  11, 22847 —  47.

W  dalszym ciągu Międzynarodo­
wych Zawodów Konnych w  Łazien­
kach odbyt się w  soootc konkurs Ar­
mii Zagranicznych. Konkurs przyniósł 
całkowita porażkę jeźdźców  polskich, 
których zdystansowali nietylko dosko 
nali jeźdźcy włoscy, niemieccy i wę­
gierscy, ale nawet i łotewscy spy­
chając ich na odlegh miejsca. Z>vy- 
tięźyl por. Brandt (N icm ev) na ko­
niu Derby, pizecilouząO parcours bez 
błędu podobnie jak i 15-tu następ­
nych jeźdźców. Czas zwycięzcy 1:14. 
Następne miejsca zajęli: mjr. Lecpr > 
(W łochy ) na koniu Bufalina 1:14,2, 
trzecie i czwarte mlelsce cx acquo 
rtm. Platthy (W ęg ry  na koniu Selto 
i por Campelio (W io c h , )  na koniu 
Beaurivage w  cz. 1:15. P.ątc i szóste 
miejsce i x  accpio ftm. Hassę (N iem­
cy )  na koniu Oblilammer i por. Bont- 
ye nio (W łochy )  lia koniu Surpe w cz. 
1:17,4., 7) por. Ozols (Ł o tw a ) ,  8) 
por, Bitehdf, 9) mjr. Legaio, 10) kpt. 
Botlo (W ęg rv ) .  13). 14). . 15} miej­
sca zajęli Potasy: ppłk. Ró.nn.el, por. 
Gutowski i por. Komorowski.

Dziś o godz. 11\30 odbędzie s . 
konkurs św. Jerzego, a o godz. 14,30

najważniejszy konkurs w  zawodach, 
o Puhar Narodów. Zgłoszono pięć e- 
kip w* składzie następującym: Polska 
— mjr. Lewicki (h i.n .iora ),  rtrr  
5 zosland (Doneusc), f l )  Ekipa wio­
śle,. —  lihpponi (.Nnseflo). Bonirento 
'Ronco ),  Campelio (Beaurivage) i 
Borsarclli (Cr.spa) Ekipa niemiec­
ki, —  Momm (Baccarat), por. Hasso 
(T o ra ) ,  S-iihckiim (Yange )  i Brandt 
(Baron IV ) .  Ekipa węgierska —  hn- 
gredy (Netelejts). Platthy (Seilo ),  N'c 
metli (Egietlen, i Cuch (Cho). Ekipa 
łotewska —  Insbergs 'Perconis), Jot 
sons (.Mikelis), Ozols (Klaips) i 
Broks (Namejs) —  koń polskiej ho­
dowli nazwa Owoc).

D m ie i ł/y  konkurs będzie ósmą sko 
lei rozgrywką o Puhar Natodów. W 
dotychczasowy U) rozgrywkach Pol­
ska zdobyła puhar na własność, po 
czterokrotnych -zwycięstwach. W  tym 
okresie puhar dwukrotnie zJobywaly 
Wiochy. W  roku zeszłym w rozgryw 
ce o nowy Puhar Narodów zwycięży­
ły Niemcy, indywidualnie zaś, rów­
nież Niemicć, por. Brandt na konia 
Tora.

A m e r y k a n i e  j u ż  m a j ą

Reprezentację na nlinrpjade

Pogoda a optymizm
P Ann, słoneczna pogoda tak zwa­

nej popularnie ,,polskie) złotej jesie­
ni" budzi- w  nas optymizm, ozlara 
serce i krzepi je nadzieją.

A właśnie optymizm jest nam aktu 
alhie potrzebny...

Oto zbliża się bowiem ł Klasa Lo­
terii. Nastrój optymistyczny, ufny, 
PfttfliiCWfljąty nadzieja, każe nr.M na 
bve lus lutel-yjny i grać.

1 póki trwa ta piękna pogoda, a w* 
_ si ren nie wygasła nadzieja, zajdźmy 
\ do szczęśliw ej kolektury A Wrlańskft

W adzić  te le fo n y 1 kieS2onko\vc ró\v-) Centrala. N ow y  świat 19, po ćwiar- 
l i ie ż  w e  F ra n c j i .  /teczkę W*u IuteryjhtgO. (N .)

W y n a la z e k  je s t  n a dzw yc za j  MtaBftfcfanarawi 
p ra k tyc zn y  i in t c fc s i l j ć  em nim 
zag ran ica .  i

W A L K A  O  M IĘ S O

C zw a r tk o w a  sp rzedaż  v f  tan ie j  
ja tc o  d ob iega  cio końca. Z  ttumu 
w y ła n ia  s ię  co raz  jak aś  "ęna  *  °*  
C iC ka jąc j ir  och łapem , na k tó ry  
w s zy s cy  pa trzą  z za zd rosn ą  ch c i­
wośc ią .  D z iecko  napół zduszono 
w  U oku płacze, jakaś  kob iec ina  
lam en tu je ,  t e  z gu b i ła  sza l.  D w ó ch  
w y ro s tk ó w  w y m y ś la  sob ie  n a jgo r  
szemi w y ra za m i.  A la  to w szys tko  
n iew ażne .  W a żn e  j e s t  m ięso Na 
k ra tach  ok ienn ych  ja tk i  w iszą  
dw ie  kob iety .  N o g a m i  m ach a ją  w  
pow ie trzu ,  rekam i t r z y m a ją  się 
k u rc z o w o  że laznych  p rę tó w  i w y  
p a tru ją  d z ik iem i oczam i,  c zy  j e ­
szcze  dużo m ięsa  zostało

N ie ,  Juz n iem a nic D z is ie js z y  
t r a n sp o r t  b y ł  m s ly ,  za le d w ie  130 
k g  K o b ie t y  p u s zc za ją  k ra ty ,  s ta ­
ją  na  z iem i,  n a g le  sposępniałe, 
z re zygn ow an e ,  bezradne .  K on iec  
k rzyków ,  b i ja tyk i ,  W a lczące j  er.er 
g j i  M ię sa  niema.

ta. o . )

A m e r y k a ń s k i  7,v. Lekkoatletyczni 
I już obecnie zestawia przypuszrzalny 
skład swojej reprezentacji na Ig r zy ­
ska Olimpijskie,

Pod uwagę brani ą następujący 
zawodnicy: 100 i 200 rntr. —  Ovens 
i Metcalfe, 400 mtr. —  0 ‘Bi en, Lu- 
velle i Hurdin, 1500 mtr. —  Cunning

bum. Tyczka —  Brown i Sexton, e» 
wentualnie Graber. W  tej konkuren­
cji 12 -tu zawodników amtrykańsk.cli 
przekracza wysokość 420 cm. W  SK„- 
ku wzw yż —  Spite i Gabon,. 15 ku’ ! 
—  Torrance, W  biega’  na 800 mtr.—  
Amerykanie liczą na znanego zawod­
nika Bon Lastmana.

Pfawczyk prcuiaciz! w dziasięcioboju
o  m i s t r z o s t w o  P o l s k i

Lukaiski 11,2 przed Pła.'?W  Sobotę rozpoczął s:’e w  Warjza- 
w i «  dziesięuobój o mistrzostwo Pol­
ski. Pierwszego dnia rózegrano 5 ko.i 
kurencyi: 1 Ot) nr. skok w  dal, rzut 
kulą, skok w zw yż  i 4it0 m. Po czwar 
te) konkurencji wycotal się Siedlec­
ki spowouu kontuzji,' odniesionej w 
skoku wzwyż. W  chwili wycofanie 
się Siedlecki bvt czwartym w  ogólnej 
punktacji.

Wyniki pierwszego . dr ia  przecłsta- 
v iają się następująco:

HJ0 m.
czykient 11,3, skok wdał -  Plawczyk 
679 cm przed Niemcem 662, rzm ku 
Ir. —  Gierutto 15,04 cm. nrzed Sied­
leckim 13.77, skok w zw yż  —  Pmw- 
czyi; 1,84 cm. przed Niemcem 184 i 
G im itto  181 400 nt. —  Loka>ski 5 *,,2 
pr '■! Plawczykiem 54,9.

W  ogólnej punktacji prowadzi 
Pławczyk (A Z S  - W arszaw.n) — 
3.609 pkt.

Nowe zwycięstwo
Bftbe KisKo

Babe Risko (Py lkow G ci ) , k tóry 
niedawno po zwycięstwie nad J a ro ­
szem zdobył tytuł miserza świata w 
wadze średniej, w y w a l c z y i  w tych 
dniach nowe zwycięstwo, bijąc na 
punkty w  meczu 10-rundowym A m e­
rykanina Jackie Aldire.

Mistrzostwa świata
tenisistów zawodowych
Półfinałowe mecze w  turnieju te­

nisowym zawodowców o mistrzostwo 
świata w  Londynie dały wyniki na- 
s. .pujące:

Yines - Sioefen 4:6. 6 -2. C:8, 6:1, 
1:7. Tilden —  Nuesslein 8: 6, 6 3, 0 :6, 
6:3. Finał rozegrany zostanie pomię­
dzy Amerykanami.

K r w a w i ą c e  r a n y
z a g a d k o w e j  s t y g m a t y c z k i  w  M ł y n a c h

LWOW, 6 10. —  D o n o sil iśm y  
ju ż  o p o jaw ian iu  s ie  w e  w s i  M ły ­
ny, w  pow. awurowskint, „ j a s n o ­
w id z ą c e j ”  styg m atyc z k i ,  24-lot- 
niej A n a s t a z j i  W ołoszyn. K o re ­
spo n d en t je d n e go  z p ism  lw o w ­
skich, k tó ry  s ta r a ł  s ię  zbadać  za­
g ad ko w e z ja w isk o ,  donosi, żo na 
rę k ac h  i iiógdch d z ie w cz yn y  w i­
d ać  istotnie p rz y sc h n ię te  ran y ,  
ktorfe w ieczorem  -—  nid eodzień 
je d n a k  —  k rw a w ią .  N a  w ietzrrn i 
ręk i s ą  d w ie  rany, w ie lk ośc i  lń- 
groftzówki, n a  d łon iach  i nogach 
r a h y  Są m niejsze. P ró c z  te£o na 
w .e rz c h u  nóg, w  ok o licy  podbicia  
stopy, w id a ć  r a n y  nieco w iększe  
n iżeli na  stopach, N a  le w ym  Lo­
ku z n a jd u je  s ię  podłużna blizna, 
d ługo śc ł  około półtoró cm. o d d a­
lon a  n a  szerokość  dłoni od low ej 
p ie r s i  dz iew czyny.

„ N f ld C ia ”  — i- j a k  j ą  popularn ie  
Wc w s i  n a z y w a ją  —  nie  czyni w 
Ż3ciu codeićnneni osobliw szego

W ? ( ^  w j f c m a S a z f c s c
w  a u t o m o b i l i ź m / e

W  osta tn im  czasie ,  państw a  tt 
k tórych  da je  się odczuć brak  m a­
t e r ia ł ó w  p opędow j ch d la  m o to ­
r ó w  wybuć-hówyCh zfn j r z a ją  do 
w y n a le z ie n ia  s ta łych  i p l>nnyc !i  
P a l iw ,  dz ięk i  k tó rym  pańs tw a  tć 
m og łyb y  byu n ie za le żn e  od dowo- 
*u b en zyn y  z zag ran icy .  N a  tem 
Polu dokonano ju ż  ca łego  s ze re ­
gu W yna lazków , k tóre  m ają  o g ­
rom ne zn oczeh ie  d la  m o to ry za c j i  
państw ,

V. tych  d m a ch  W C żcch os iow a-  
t j i  skonstruow ano  n o w y  sk ra p la ­
ją cy  g en e ra to r  d la gazu d rz ew n e ­
go. k tó ry  zn a la z ł  k o rzys tn e  zasto 
śow fih ie  u ie t j lk o  p rzy  kon.-iruk- 
c jach  c ię ża row ych  a le  i p rzy  sa­
m ochodach  Lsobowych. R ad ius  ChOwyęh*

n ow ych  sam ochodow  w ynos i  400 
km. a p on iew aż  g en e ra to r  u rzą ­
dzony  jest. tak, aby z drobnego  
d rz ew a  w y tw o r z y ć  gaz, no\vy Wy­
na lazek  ma w ie lk ie  zn aczen ie  dla 
w o jskow ośc i .

K ów n ocZ tśn ie  innemu < hemiko 
Wi czechos łow ack iem u  udało śię 
w y n a le ś ć  n ow y  p łyn n y  m a te r ja ł  
j iopędow y , k tó rego  skład chem ićz  
ny  znncz i i ię  różn i się od układu 
benzyny, a le  k tó ry  łrr.a taka samą 
w a r to ść  ja k  benzyna  a 
jest o w ie le  tańszy.

N o w e  to p a l iw o  w y ra b iu  s ię z 
to r fu  i w ę g la  odpadkow ego  a p rz y  
w y ro b ie  zysku je  się w ażne  surow  
c i  d la 'w yrobu  m a tc r jn ló w  wybu-

Pow ódź skarg w prokuraturze
n a  t l e  b a r u  „ Z i e m i a ń s k i e g o "

Do p roku ra to ra  F U rs t -n b e rg a  
u p ły n ę ła  p rośba  W i lh e lm a  K e l ­
lera , w ła ś c ic ie la  Sakładu g a s t ro ­
nom icznego  pod  f i rm a  „ B a r  —  
G ospoda Z iem iań sk a ”  p r z y  ul. Ma 
EóWlocklcj 14. W  skardze  do p ro ­

ku ra to ra  K t l k r  poda je ,  iż  
w spó łd z ie rżaw  ca domu S te fan  
C em lrow sk i  b ra ł  za l ic zk i  od do­
zo rcy  nomu, od p. M a r j i  G ó r z y ń ­
sk iej  it. p. N a  zabezp ie c zen ie  su­
m y w  w ysokośc i  5.000 zł. Centi- 
row sk i w y d a l  G órzyń sk ie j  w e k ­
sle, k tóre  zo s ta ły  zap ro tes tow u- 

p rzy tem  " e .  P o  w y rem on tow a n iu  lokalu 
zażąda ł  od  K e l l e r a  ó.OoO Zt,; po 
l.i lku dniach jedn ak  zażądał 
30.000. Gdy  K e l l e r  o d m ów ił  mu 
zap ia ły ,  w ó w c za s  C en d iow sk i  o- 
skarży ł  K e l le ra  przed  p ro k u ia io -  
rem, d ru gą  zaś ska rgę  z ł o s j ł  do

Sądu O k rę g o w e g o  do w y d z ia łu  
c y w i ln ego .  Sąd o t tzym aw R ży  skar  
gę. na łoży ł aekw estr  na loka l w' 
kilka l y g o d n i  po urucnom ien iu  
p rzed s ięb io rs tw a .

K n l ie r  w  sw e j  skardze  du p ro ­
k u ra to ra  n a zy w a  C en d ro w sk iego  
oszustem  i a fe rz ys ta .  W  zakończa 
niu K e l l e r  p ros i  p ro k u ra to ra  o 
p o c ią g n ię c ie  C cn d ro w sk ieg o  do 
odp ow ied z ia ln ośc i  karne j .  S p raw a  
p rz ed s ta w ia  s ię tem ba rd z ie j  Za* 
g a d ł t w o .  że o b y d w a j  b y l i  przed 
kilku m ies iącam i w spó ln ikam i,  a 
n iep ow od zen ie  w  interesach spo­
w o d o w a ło  aw antu rę .

N ie w ą t p l iw ie  dochodzenie ,  prt - 
w ad zo n e  przea  p roku ra to ra  F i ir -  
s ten b e rga  usta li  is to tną  p r z y c z y ­
nę za ta rgu  pom iędzy  r es tau ra lo -  
rem a w sp ó ld z ie r ża w ą c  domu.

w rażen ia ,  j e s t  to  b londynka, r u - ] eane w y że  runy.

m ian a  na tw a rzy ,  rosła, dobrze  Z w y k le  w  c zas ie  snu przem a-
zbudowana, o s i ln ie  r o z w in i ę t y c h ' w ia, n a w o łu ją c  do m o d l i tw y  i o-
ram ionach  i b iod rach  o ra z  mu 
sku la rn ych  n ogach  i s p ra co w a ­
nych  robotą  w- polu rękach . T y l ­
ko j e j  duto, n ieb iesk ie  oczy, r.a- 
dflją  tw a r z y  jak iś  n ie zw yk ły  
w y ra ź  zw łaszcza ,  źe na tej napo 
zó ”  zd row e j ,  r u m ia n e j , tw a rzy ,  
p rz eb i ja  s ię  ja k b y  c ie rp ien ie  c zy  
bo iaźń . O ć i y  d z ie w c zy n y  są s i ln ie  
podkrążon e  s inośc ią  a nozd rza  
d rg a ją  us taw iczn ie ,  ja k b y  łapa ły  
oddech.

P o  p o w ro c ie  z r ob ó t  po lnych  
m o d ' i  s ię  lY o ło s zyn ó w n a  szep iem . 
a pod w ie c z ó r  zapada zw yk ło  w  
sen. podczas  k tó rego  p rżceh od r i  
podobno c ie m ie n ia  męki C h r js tu  
sa Pana  f W ów czas  k rw a w ią  opi-

b ja w ia ją c  g o rą c e  p r z e je c ie  s ię  
m ęką Z ba w ic ie la .

W sp o m n ia n y  w y ż e j  d z ienn ikarz  
poda je ,  że  z ja w is k o  to c z jn i  is to t  
n ie w ra ż e n ie  s t y g n a t v z a c j i ,  t. J. 
zn anego  w  m is tyce  i nauce z ja w i  
ska bo lesnego  nap ię tn ow an ia  r a ­
nami Cnrys tusow em i.

D odać  na leży , że W o ło s zy n cw -  
na, córka  ro ln ik ó w  t  K ra sn ego ,  
p rz yb y ła  sw ego  czasu do M ły n ó w  
z  ks iędzem, u k tó rego  s ła ł y  la  w  
M a jd a n ie  s ien iaw sk im , a -kiedy 
ZOstał on p rzen ies iony  w  oko lice  
Zó lkw i,  porostrda w M ły i la tk ,  
g i lz ie  w s tą p i ła  na  s łużbę do g o ­
spodarza  WftCZRi.

ł i n \

Wyniki gonitw z  dnia 5 października
wo o 2,5 dug. Tot. 39,30, fr 11, 10,52 
i 15 zł

Gon. 6. Dyst. 1.100 ni. Nng.. I.SOC 
zl. I )  Happy ź. Nowak, 2) Giorcelfs 
( 3 ! )  i Tęczyn (143,50), 4) urgi:
(69), 5) Donetta (12,50), 6 ) Mac/u 
gft (42). Wyc. Knigtli, Gwiazdor. G!u 
sza, Hannibal i Miss Roynl. V łjgr .  
w 1 m. 10 sek. wcsyiany. o 2,5 dług. 
Tot. 11,50, fr. 8, 8.50 i 19 zł.

Gon. 7. Pvst. 1.600 rn. Hep. „Kra­
kowski”  66.000 zt. 1 ) Nalewka, l .  
Gili, 2) lec ( 20) ,  C) Grawer (42), 
- , }  Łoza 22,50), 5) Cc-zarewicz
(165.50), 6 , Goldcn Flash (36), 7) 
Fuszer (106,50). 3 ) Pirandello
(70.50), 9 ) Lctona 2,50'/. W yc .  Metro 
poi i Allcrtc. \Yvgr. w  1 min. 39 sek 
w  zacictej walce o Icb. Tot. 27, tr. 
9,50, 8.50 i 11 zl.

Gon. 8. Dyst. 2 ICO ni. Nagr. LOCO 
zł, I )  Kubań ż. Gili, i Norw^gja, i .  
Stasiak, 3) Kcen (19), 4) Demfi«
(23.50), 5 ) liiuolcnci (66,50). Wyc. 
l-.front, Łspagnola, Majowa, Fafnia 
11, N u n ic  II, 'sola Bella, Lorraine, 
Fanega i Grazin. ycv. Nv 9 min. 18 
si k, w  zaciętej walce, łco v leb. Tot. 
11,50 i 7 zt. fr. U  i 7.6Ó A

Gon. 9. Dy«t. 2.200 rr Nagr. ŁżtOO 
zł. ł )  Rewers, j. Kusznicruk, 2) Nor 
niandja, (18 ),  3 )  Lirnik (40) 4 '  Ł y ­
sa Góra (18,50), 5) nciiotim

(35,50). 9 ) '  (26,.'IO ) . '6 )  Achnieil ( 2 0 )  W ygr. w
10) junnirlć min. 23 sek. łatwo o 3 dług. Tot.

Gon I. Dyst. 1.100 m. M g r .  2.500 
źt. 1) Mń\ Wong, ż. Dorosz, 2) AGr- 
kita. 3 ) Taiga. W ygr. w- 1 nul.
8 sek, w  walce, o leb. Tot 16 zł.

Gon 2 Dyst. 1 -U)0 m. Nagr. 2.100 
zl I )  Jagienka II, ż. Stasiak, ? )  Otćł- 
16 ( 12) ,  W ygr. w- 1 min. 8,3 sek 
lałwo, o 2 3 dług. Tot. 6,30 zl.

Gon. 3. Dyst. 2.400 nr Nagr. 1.000 
zh (p io tr )  1 ) Galahad, i. Dvhk, 2 )
Ta 'ar ( 7 l ) ,  3) Krono, (199,30),
Sfinks (36) 5) l.ala Roukh (40,50), 
o )  Eclatr i i )  (88,50). 7) Golden ftoy 
Ii (41 ),  8 ) Konstancja (1,07/), zero 
Passiflor? 11 (36). \\'yc. Łionariłó i 
Ilonka. 5Vvgr. w l  min, 43 sek. Intwm 
o 4 dług Tot 1 1 , fr. 6,50, 6,50 i 21 ,->0 
tl.

Gon 4. D y s t .  1 100 m. Nagr. 1.806 
zt. 1) Ry wnlk.A. ż, pjfflicnko, 2 ) San­
domierz, (16 50). 31 Hipote/a (75),
4 ) Orfmgndc (1 ’ ), 5) Me.noria
(279) fi) Ruli (06,50) 7) Homer
(57), 8) optima (91,50). Wyc. Ru­
mak. Hardy i Papryka. W \ gr. w  1 
nim, 9 sek. łatwo o 3 dług. Tot. (17) 
fi. 8,50. 7 i 14 Zl.

Gon. 5. Dyst, 2.100 m. „Hep „Lesz 
na” 6.0OJ zl. 1 ) Fidelio, j .  Pule. 2)
Tamka (28), 3) Surma 111 (51 ),  4)
W ichcr 111 (3CA0), 5) Bnbinicz
(72,50), fi) Dam (ofi ) ,  7) lo>s II 
(355),  N) Torre,.ilore 

j Lii fńośtfo (87,10).
i (17,5)0). W jg r .  w 2 min. l j  sek. IW j 21, fr. 10 i 9,50 zi.
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O b i a d  w  N o w y m  J o r k u
O d  k u c h n i  r o m a n t y c z n e j  d o  b a r u  a u t o m a t y c z n e g o

Pora- ob iadow a  w  N o w y m  J o r ­
ku m i ja  taksam o w  o żyw io n em  
go rąc zh o w em  tem pie ,  ja k  i ca ły  
p ra co w ity  dzień, Z a le d w ie  rozpo- 
c z y r a  s ię  2 -god z in n a  p rze rw a ,  
p rz ezn a czo n a  na  spożyc ie  pos i ł ­
ku, z w s z e lk ie g o  rodza ju  biur,

„ G u m o w e 11 j a j a
F a rm e r  H erm an  C rem land  z 

K a l i l o r n j i ,  d em on strow a ł  os ta t ­
n io  p rz ed  g ru p ą  ek sper tów  j a j a  
kurze, k tó re  p ad a ją c  n ie  u le ga ją  
rozb ic iu .  Skorupa ich  j e s t  tak  e- 
las tyczna ,  że  j a j a  te m ogą  być 
k ra ja n e  nożem  iub nożycam i.  Z.a 
p y ta n y  o sposób, w  ja k i  j e  o t r z y ­
muje, C rem lan d  ośw iadczy ł ,  że 
ro zp oczą ł  sw e  dośw iadczen ie  z ku 
ram i 5 la t  temu M ia n o w ic ie ,  za ­
czą ł  sw ym  kurom  dod aw a ć  do 
zw y k łe g o  pokarm u z ia rna  i s ieka 
ne l i ś c ie  roś l in , p rodu ku jących  
soK Kauczukowy’ . N as tępn ie ,  po ­
w iększa ł  s ta le  dozy, d ob ie ra ją c  
spec ja ln e  kury, k tóre  ch ę tn ie j  od 
inn ych  p r z y s w a ja ły  subie m iesza  
ny  w  ten  sposób pokarm. R e z u l ­
tatem d tu go len i ich  d ośw iadczeń  
fa rm e ra  j e s t  now y  ga tunek  kur, 
n iosących  j a j a  w  e la s ty czn e j ,  lub 
jak b y  -się m ożn a  w y r a z i ć  inacze j ,  
gu m o w e j  skorupie.

E kspe rc i  s tw ie rd z i l i ,  ze  ow e  
„ g u m o w e  j a j a "  tak  w  smaku i 
j a k  co do sw e j  w a r to śc i  o d ży w ­
cze j  w  n iczem  n ie  ustępu ją  j a ­
jo m  zw yk łym . F a rm e r  C rem land  
i eksperc i  sadzą, że o t rzym an e  re 
zu l f a ty  b ędą  m ia ły  w ie lk ie  znaczę  
n ie  hand lowe.

sklepów7, u rzeaow , w y s y p u ją  s ię 
t łum y  ludzi,  k tó re  b ie gn ą  spożyć  
obiad. W s tą p m y  do je d n e j  z n a j ­
popu la rn ie js zych  r es ta u ra cy j  no­
w o jo rsk ich  i zobaczm y, ja k  od ży ­
w ia ją  s ię  A m ery k a n ie .  W s zy s tk ie  
sto lik i są za ję te .  Szybko i zw in n ie  
po ru sza ją  s ię na sa lach  ke lnerk i,  
p rzew ażn ie  uszm inkow ane, ucze­
sane a la  G re ta  Garbo, M a r len a  
D ie t r ich  lub Sylwia S idncy .  Wszy­
stk ie  są ładne, m łode  i zgrabne. 
T e  d z iew c zę ta  i kob iety ,  k tóre  
s iedzą  p rz y  s to l ikach  —  u rzęd ­
niczki, lub eksped jentk i,  stale by- 
w a lc z y n ie  r es tau rac j i ,  są r ó w n ie ż  
ładne  i w  podobny  sposób ucna- 
rak te ry zow an e .  Jed zą  pośp ieszn ie  
i łakom ie  i r o zm aw ia ją .  C zy  chce 
cie w ie d z ie ć  o czem  ro zm a w ia ­
ją ?  O czyw iśc ie ,  o m iłośc i  i o 
sw o im  os ta tn im  f l i r c ie .

M ężczyźn i  je d zą  r ó w n ie ż  w  
szybk iem  tem pie , ja k  i d z ie w c zę ­
ta.

—  Jedzen ie  j e s t  mało in teresu ­
ją c ą  sp ra w ą  —  p o w ied z ia ł  k iedyś  
jed en  z n o w o jo rc zyk ó w ,  zap y ta ­
ny  o p rz yc zy n ę  tego  d z iw n ego

O B I A D  Z A  40 D O I  A R G  W
N ie  w s zy s cy  je d n a k  A m e ry k a ­

n ie  ja d a ją  tak  pośp ieszn ie  W ś r ó d  
n ie z l ic zon ych  ty s ięc y  t łum ów, 
szarych , p ra cu ją cych  rzesz , są i 
ta cy  s z c zęś l iw cy  i w y b ra ń c y  lo ­
su, k tó r zy  m a ją  dość czasu na to, 
aby  udać s ię  na ob iad  do j a ­
k ie jś  s ty lo w e j  r es tau rac j i ,  np. w  
R a d io  - C i ty  Jest tam w y tw o rn a  
res tau rac ja ,  um eb low an a  ca łko­
w ic ie  w  s ty lu  L u d w ik a  X IV ,  gdz ie  
można dos tać  różn e  h is to ryczne  
po traw y ,  ja k  np f i l e t  a  ia M a lbo  
rough . P o za tem  p r z y g r y w a  dys­
k re tn a  i p iękna muzyka, a  pokoje  
toną  w kw ia tach .  O czyw iśc ie ,  je s t  
to r e s ta u ra c ja  bardzo  d ro ga  i na j 
sk rom n ie js zy  ob iad  k osz tu je  tu ­
ta j 20 do la row ,  p rzec ię tn a  zaś ce­
na ob iadu  z łożonego  z paru dań, 
w yn os i  40 do la row . O czyw iśc ie ,  
źe smakosze, k tórzy  tu p r z y c h o ­

dzą na posiłek, n ie  sp ieszą  się i 
s p o ży w a ją  p rzysm ak i w  tem p ie  
powo lnem , i.ścic europejsk icm , 

A U T O M A T Y

W  zm ech an izow an e j  A m ery c e ,  
w s ze lk ie go  rod za ju  autom aty , w y

ra da je  
szynie .
w y ,  m ężczyźn i  r o zm a w ia ją  r ó w ­
nież. O czem ?  M ó w ią  o  osta tn ich  
zaw odach  sp o r tow y ch  i o w y p a d ­
kach k rym ina lnych .

u? k r * ? łb u A / ze  .

- i n a  dum lęr
Cen&iala twet 58. Gdâ.‘̂ Ą- >tzzcUn,87,

30, O f t f a t n c .  6 8 ,  7 K c  w z a l Ł & i i n k c  8 6 ,

pośp iechu  p rz y  jedzen iu .  I  d la te -1  dające, po traw y ,  za jm u ją  rów n ie ż  
go  lu d z ie  w  A m e r y c e  p o św ięca ją  n iepoś ledn ie  m ie jsce .  I s tn ie je  ca- 
spraw ie je d z e n ia  m ało  czasu. Po- ły  s z e re g  b a ró w  - automatów ’ , w  
prostu je s t  to tak, ja k g d y b y  auto k tórych  można dostać  ob iad  po 
nab ie ra ło  zapas benzyny  potrzeb -  j bardzo  n isk ie j  cenie. P o  tak im  
nej do odbyc ia  da lsze j podróży ,  ob iedz ie  w  barze  -  au tom ac ie  
Posiłek, to w ła śn ie  benzyna, któ- m ożna w p a ść  także do T e a  Room.

posiłek  c z łow iek ow i  ma- rów n ie ż  automatu, g d z ie  za m ini- 
Z u jąc  pośp ieszn ie  p o t ta -  m a lną  cenę o t r zy m a  s ię f i l i ż a n k ę

w on n e j  he rba ty  lub kawy.
C iekaw e  je s t  r ó w n ie ż  za jr zeć ,  

jak  w y g lą d a ją  kuchn ie  w  p ry w a t ­
n ych  m ieszkan iach  m ieszkań ców  
N o w e g o  -Torku. O tó ż  osta tn io ,  w  
n ow ych  budynkach, p rz ew a żn ie  
p rzezn aczo n ych  d la  k i lku  rodzin , 
urządzone zos ta ły  kuchn ie  w s p ó l ­
ne, A b y  jed n ak  nie pow’staw7ały  

m ięd zy  gospodyn iam i s cys je  o ko­
le jn o ść  g o to w a n ia  potraw , u rzą ­
dzono bardzo  c ieka w e  i o r y g in a l ­
ne p iece  kuchenne, a m ia n o w ic ie  
w  kszta łc ie  jak b y  W ie lk iego  bęb­
na, podz ie lonego  na 6 części. P r z y  
każde j  z  części um ieszczony  jes t  
w ysok i  stołek, na k tó rym  siada 
gospodyn i i p i ln u je  go tow an ych  
p r z e z  s ieb ie  po traw .  W  ten si>o 

sób każda  z nich g o tu je  na swo- 
jem  w łasn em  ognisku , a j e d n o c ze ­
śnie m a ją  okaz ję  do m i le j  p oga ­
w ędk i podczas  gotow an ia .

K U C H N I A  R O M A N T Y C Z N A  

N i e  m yś lc ie  jednakże ,  żc t r z e ź ­
wy, pełen  m a te r ia l izm u  N o w y  
Jork, p o zb a w io n y  jes t r om a n ty c z ­
nego  wdz ięku . I  co zabaw n ie js ze ,

c/u-nc. 
n c .  C u d iZ i

rom an ty zm  ten u k ryw a  s ię  w  
p rzyóy tkach  sztuki ku linarnej.  
I s tn ie je  s z e re g  bardzo  c ieka w ych  
res tau racy j ,  loka li  um eb low a­
nych  au ten tyeznem i sp rzę tam i z  
epoki Rena issansu  c zy  E m p iru ,  
k tóre  s tan ow ią  p rz ed z iw n e  m il ieu , 
gdz ie  g rom adz i  s ię  n o w o jo r ­
ska bohema. P o za tem  nie brak 
je s t  r ów n ie ż  rom antycznych  spe­
lunek w  sty lu  p o r to w ych  ta w ern  
czy  też  w7iedeńskich  w eso ły ch  
knajpek . Jednakże  n a jpo p u la rn ie j  
sza i n a jw s p a n ia le j  u rządzona 
w-śród n ich je s t  res ta u ra c ja  N o ­
ka - Noka. Jest to lokal, w  k tó ­
rym  d eko ra c ję  s tanow ią  d rzew a  
pa lm ow e , a  na czyn ia  zrob ion e  są 
ze  skorup orzech a  kokosow ego .  W  
pow ie trzu  unosi s ię  w oń  e g z o ty ­
cznych  kw iatów7, z g tęb i dub iega ją  
to n y  banjo , a gośc i  obs ługu ją  u- 
rocze  ke lnerk i  w  s tro jach  e g z o ­
tycznych , s i ln ie  obnażone, sm ag­
łe  p iękne d z iew c zę ta  w  w ień cach  
kam eljow ych .

Jest r ó w n ie ż  i inna je s zc ze  ka- 
wTarnia, k tóra  s łyn ie  z tego, że 
g ro m ad zą  s ię  w  n ie j  p rz ed s ta w i­
c ie le  l i t e r a tu ry  i p lastyk i.  U m e­
b low an a  jes t  sp rzę tam i go tyck ie -  
mi i n ie jednokro tn ie ,  je ś l i  u tw o ­
r zy  s ię  s p rzy ja ją ca  a tm os fera ,  
m ożna tam słyszeć, cudow n ą p oe ­
z ję  Pan ta .  dek lam ow aną  z zapa­
łem  w  śp iew n e j  m ow ie  w łosk ie j  
p rzez  ja k ie go ś  am erykańsk iego  
w ie lb ic ie la  i w y zn a w c ę  w ie lk ie g o  
p octy  R en a issan ce ‘u.

t l

M ę s k a  z a g a d k a
Par. D am azy  N u d z ia rsk i  zredu ­

kow any  przed  trzem a la ty  u rzęd ­
nik, o t r zy m a ł  znowu posadę N ie  
żadne tam zastępstwo, an i m ies iąc  
na próbę, nie pan D am azy  zosta ł 
p r z y ję ty  na sta le  i od p ie rw s ze ­
go  rozpoczą ł  w  okienku urzędo­
wan ie .

M a łżonka  j e g o  pani Kordu la ,  
nie pos iada ła  sie z ukontentowa- 
n ia j ;  j e j  roz łożys te  ksz ta łty  pod ­
ryw a n e  w e v rnętrznem i w yb u ch a ­
mi radości,  m io ta ły  się po m iesz­
kaniu, p lą sa ją c  w o kó ł  m a łżon­
ka, k tó ry  zn ów  stal się panem i 
karm ic ie lem .

Po  p ew nym  czasie, gdy  p a r  D a ­
m azy  s iedz ia ł  w  b iurze , do ich 
m ieszkan ia  z ja w i ł  s ię  jak iś  typ  i 
w rę c z y ł  pani k o r a u l i  pa rę  ż ó ł ­
tych kartek.

Z a le g ły  podatek  od psa, k tóry  
zdechł t r z y  la ta  temu i kara  za 
niezameldowanie. i w y m e ld ow an ie  
sublokatora , k tóry  m ia ł  zam ia r  
wynająć. pokój a le  się rozm yśli ł .

Na okrzyk i  protestu  pani Kor-  
duli, p r z y b y ły  doradził ,  aby  na­
tychm ias t  udała sie do urzędu i

Jak sądzi a ablsyńsKi
R o z s t r z y g n ą ł  s p ó r  o  t a l a r a

Jedno z p ism  an g ie lsk ich  poda 
j e  c ie k a w y  ep izod  jak i  rozeg ra ł  
s ię  n iedawno p rzed  sądem w  A d ­
dis A beb ie .

W  s to l icy  N egu sa ,  zda rzy ło  się, 
że  p ew ien  A b is y ń c zy k  skradł dru 
g iem u ta la ra .  Poszkodow any  
zw ró c i ł  s ię  do po l ic jan ta ,  który 
w obec  n icp rzyzn an ia  s ię dom n ie ­
m anego  z łod z ie ja  do za rzu can ego  
mu czynu za p row a d z i ł  obu Abi- 
syńczyków do sądu. Sędz ia  n ie 
m ogąc usta l ić  w y ra źn ie  w’ iny  lub 
n iew in nośc i  oskarżonego  w y  diii 
oryg ina ln .y  w y ro k  :

Obu p rz ec iw n ik ó w  po lec i ł  
skuć ka jdanam i w  ten sposob. żo 
p ra w a  ręka  poszkodow anego  sku­
tą była  z lew a  ręką  dom niem ane­
go z łodz ie ja .  Jednocześn ie  s tro ­
nom ośw iadczono , że  k a jd a n y  
mogą być zd ję te  dop iero  wów  ■

czas, g d y  poszkodow an y  otrzym a 
zw ro t  sw ego  ta la ra ,  lub te ż  da­
ru je  w in ę  dom niem anem u z łodzie  
jow i,

Z początku oba j p rz ec iw n ic y  
ku uc iesze  g a w ied z i  p r z y g lą d a ją ­

ce j s ię  ro zp ra w ie  sądow e j,  k tóra 
w e d łu g  zw y c za ju  p r z y ję t e g o  w A -  
fcisynji odbyw a ła  s ię na o t w a r ­
łem  m ie jscu , w  szop ie  o trzech 

śc ia i ioch. —  zaczę l i  s ię  w  n a j­
ok rop n ie js zy  sposób lżyć .  W r e s z ­
c ie  udali s ię  do j e d n e j  z pob lis ­
kich w in ia rn i ,  gdz ie  poszkodow a­
ny  p rz y  lampce w in a  zrzek ł  s:_ 
p re ten s j i  o n ieszczęsnego  ta lara . 
Pogodzen i obecn ie  p r z ec iw n ic y  
udali  się do sędz iego  z p rośbą  o 
uw o ln ien ie  ich z ka jdan , za cu 
zap łac ić  m us ie l i  2 ta la ry .  Odtąd 
p os tan ow i l i  n ig d y  n ie  w szczyn ać  
sporu o m arn ego  ta la ra .
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DANA z MALAKKI
P O W I E Ś Ć

a u t o r y z o w a n y  p r z e k ł a d  m . w a ń k o w i c z o w e j .

—  J a k i e ż  to duże —  z a w o ła ła  A udrey .
—  T o  je d y n y  w ię k sz y  pokój i niem a ani gazu, ani 

e lektryczności .  Wodę czerpiem y ze studni. Pokoje, które 
w idzisz  tam  za otwartem i drzw iam i,  to istne celki. J e ­
steś  honorow ym  gościem , w ię c  d ostan iesz  w ła s n ą  łaz ien­
kę, k tó rych  j e s t  ty lko dwie  w  domu. T ro ch ę  tu p ry m i­
tywnie, a le  w  oknach  mąm żelazne kratk i,  a s ia tk i  od 
nioskitów me są  dz iuraw e.

—  P o każ  mi m oją celę —  p ro s i ła  A u d re y .
—  N ie , nie zaraz  M am  dla ciebie niespodziankę.
—  Jeszcze?
—  T ym cza sem  n ap i j  s ię  czegoś Z imnego B oy  puść w  

ruch  ..pankę".
D łu g i  k aw a !  p łótna zaw a ch lo w ał  na s u f c i e .
W esołe szczekanie, f re n e ty c z n y  g a lo p ;  to d w a wyżły ,  

trzy  fo x te r ie r y  i d w a  kokery r? u ca ły  s ię  na Roberta .
—  To m oja  s fo ra .  J e ś l i  ci s ię  bardzo chce pić, pole­

cam sok z a n a n a só w .
Lou  - Su  w szed ł  i sk in ą ł  na R o berta .
—  Idź. N ie p cd z ia n k a  gotow a. Idź za przewodnikiem. 

W środku pokoju , na  stole, k ró lo w a ła  f o t o g r a f ja  s u ł ta ­
na, w y c ię ta  z j a k ie j ś  ga z ety  i otoczona ram ką  z l iśc i .

—  N iezn ośn y  z c iebie  ch łopak  —  A u d re y  zw inęła  
gazetę  w  ku lkę  i c isn ę ła  nią  w  R oberta .

—  Otóż i W ilfo rd o w ie  —  krzykn ą ł .  —  Czy ab y  tylko 
M abel p rzyw io zła  mi m oją  m ałp k ę ?

—  J e s t  rozkoszna —  m ów iła  M abel,  w chodząc do po­
k o ju  — T rz y m a ła  wr ram ionach  m nłpeczkę o g łow ie  s ta r ­

ca, k tó ra  w y d a w a ła  z s iebie  ptas i krzyk -—  T rz eb a  j e j  
będz ie  zn a le źć  tow a rzys za  —  dodała —  samotność, to 
taka sm utna rze cz  d la kobiety .

U śc iska ła  A u d rey .
—  M o ja  złota, tak  ci do tw a r z y  w  spodenkach.
—  G dzie  tw ó j  m a łżon ek?  —  spyta ł  Robert .
—  P a t r ik ?  S ian ia  s ie  pod c ię ża rem  s trze lb  i nabo jów . 

M a  m ez ło m n y  za m ia r  zab ić  coś, w szys tko  jedn o  co.
—  T o  p ra w d a  —  usłysze l i  w eso ły  g los . —  A le  ty m ­

czasem  um ieram  z g łodu, rne .ad łem  dziś  je s zc ze  nic.
K iedy ,  w ie le  późn ie j ,  A u d r e y  w spom ina ła  to śn iada ­

nie. w y d a w a ło  się j e j  zaw sze, że b y ło  p ro lo g iem  jfcj dru- 
g ipgo  ż y c ia :  h v in g-room , p u rpu row e  krzak i za oknem, 
d z iw aczn e  ch ińskie  po traw y , k tó ry ch  nie p o t r a f i ła  je ść  pa­
łeczkam i, ku w ie lk ie j  uc iesze  to w a rzys tw a ,  g ra m o fo n  
w y g r y w a ją c y  f o x t r o t y  i rumby, ro zp acz l iw a  uc ieczka  
małpki, ś c igan e j  po ca łym  pokoju  p r z e z  s fo rę  ps iaków , 
m łoda bez troska  p r z y ja c ió ł  —  za im p ro w izo w a n y  „b a l " ,  
na k tó rym  W i l f o r d  tań czy ł  z nią, M abe l  z Lou -Su  a R o ­
bert  w y k o n y w a ł  taneczne  ,,pas“  z małpką, n a g ły  kon iec  
deszczu, w zm ożone  zapach y  d żu n g ‘ i, d rzem ka  na m a­
tach i tapczanach  p rz y  akom pan iam enc ie  g ło śne j  ko ły ­
sanki, z łożone j  z k rzyku  p taków  i szumu skrzyde ł,  zas ły ­
szan y  p rz ez  sen w a rk o t  samochodu, o tw ie ra ją c e  się 
drzw i,  g r e m ja ln e  p rzebudzen ie  i pan ika  na w id ok  s i r da- 
ra Ram ana, ad ju tan ta  sułtana, k tó ry  zdum iony 1 uro­
czys ty  zrazem  sk łan ia ł nisko sw ó j r ó żo w y  turban.

—  P roszę  mi w y b a c zy ć  zbyt w c ze sn y  p r z y ja z d  i p rze ­
rw a n ie  snu —  z w r ó c i ł  s ię  do A u d rey ,  k tóra  pozn a ła  te ­
ra z  h induskipgo o f i c e r a  z  Rażpu tany .  —  J ego  ks iążęca  
mość i>oleciła m i zap ros ić  pan ią  na ob iad na n iedz ie lę ,  
to zn aczy  ju tro ,  ja k  r ó w n ie ż  pana R ob e r ta  L y n d s to n e ‘a 
i j e g o  gości.

—  K s ią żę  j e s t  bardzo łaskaw  —  odpar ła  A u d rey .  —  
Jazda  na łodz i kom endanta  b y ła  czarująca. A  co do ju ­
trzejszego wieczoTU... —  P y t a ją c y  w z ro k  sk ie row a ła  na 
przyjaciół.

—  P ro s z ę  odp ow ied z ie ć  księciu, że p rz y jm u jem y  z 
w dz ięczn ośc ią  zap roszen ie  -—  odparł  Robert .

—  Jego K s ią ż ę c e j  M ośc i —  zw róć . ł  s ię  zn ów  s ird a r  
Ram an do A u d r e y  —  w .,da je  się. że pani nie zna dotąd 
U d a ig o r  - L a m y  i j e g o  okolic, w obec  cz^go  ra c zy ł  udz ie ­
l ić  mi p r z y w i l e ju  pokazan ia  ich pani, d z is ie js z ego  popo­
łudnia , je ś l i  to  pani dogaaza .
—  O c z y w iś c ie !  M ożem y za raz  ruszyć, M abe l  po jadziesz 

z nami 7
—  T ro c h ę  jes tem  zm ęczona i ob ieca łam  P a tr ik ow i ,  

że p r z y ja d ę  późn ie j  do n iego  asystow ać  mu przy m ordo 
wan iu  n iew in n ych  zw ie r zą t .

—  Gzy m vś lisz ,  że m ogę  pojechać  do U d a igo r -L am j 
w  spodn iach?  —  spyta ła  szeptem M abe l  A u d rey .

—  C hcesz  s ię tu kon ieczn ie  s tro ić ?  Czy  m asz jakąś  
suknię na ju t r z e js z y  w i e c z ó r ’

—  S k r o m n u tk ą  sukienkę ob iadow ą A  ty ?
—  R ó w n ;ez  skrom n iu tką  sukienkę.
—  Będę g o to w a  za sekundę —  m ó w i ła  A u d r e y  s irda- 

row i  —  w ezm e  ty lko  kask i kodak.
—  Co zobaczym y na począ tek?  —  spyta ła  A u d rey ,  

s iada jąc  do o tw a r te g o  samochodu
—  Z rob im y  w yc ie c zk ę  na b rz eg  m orza, to nam zab ie ­

rze  t r z y  kw ad ran se  czasu. Po tem  m og l ibyśm y  s ię  za t r zy ­
m ać  na ch w i lk ę  w  p a w i lo n ie  myśliwrskim Jego  K s ią żę c e j  
Mości i nap ić  s ię  tam  herbaty .

A u d r e y  m ia ła  och otę  s ię  spytać  c z y  J ego  K s ią żęca  
M ość  bedz ie  obecna. P ra g n ę ła  tego  spotkan ia  i bała 
s ię  go.

—  P ó ź n ie j  zw ied z im y  św ią tyn ię ,  O oa w iam  się, że  na 
og ród  b o ta n ic zn y  zbrakn ie  nam  dziś czasu.

—  O g ró d  bo tan iczny  tu?  —  pom yś la ła  A u d rey .  —  
W  jak im  ce lu?

W  odda l i  f a j e r w e r k i  z ie len i s tr ze la ły  prosto  w  niebo.
P r z e je ż d ż a l i  p rzez  w ie ś  m a la iską .  U szc zęś l iw ion a  

A u d r e y  kaza ła  za t rzym ać  samochód.

ćC. d. r . ) .

LEK W
w y ja śn i ła  n iedok ładności w 9*  
kienku ósmym.

Pan i K o rd u la  poszła  tam  n ie ­
zw łoczn ie  i j a k ie ż  b y io  j e j  zdzl- 
w ien ie ,  g d y  w  ósm ym  okienku 
u jr za ła  w ła sn ego  męża.

—  A ch ,  Dam azy, t y  tu?  —  za ­
w o ła ła  radośn ie  g a rn ąc  s ię  do o- 
kienka.

Pan  D a m a zy  sp o jr za ł  na nią 
n iechę tn ie  z nad oku la rów , j e g o  
surow e  ob l icze  nie d rgn ę ło  na­
wet.

P ro s z ę  s tanąć w  k o le jc e !  —• 
zg ro m i ł  j ą  osch łym  tonem

Zm ieszana  n ieco pan i K o rd u la  
co fn ę ła  się na kon iec  ogonka  i 
w yczeka ła  na s w o ją  kole j .

—  P an i  w  ja k ie j  s p ra w ie ?  —  
zapy ta ł  j ą  małżonek, g ło sem  któ 
ry  się w y d a l  j e j  obcy.

—  W id z is z ,  p rz ys ła l i  dc  nas 
te  papiery...

Pan  D am azy  w y s za rp n ą ł  j e  
m ałżonce  z ręki i p r z e j r z a ł  k o le j ­
no.

—  Pan i n a zw isko?  —  spy ta ; 
surow o urzędnik.

—  N o  cóż  to, uda jesz , że  mi< 
nie pozna jesz, n ie  rób komedji 
Damazy...  —  w o ła ła  żona spog lą ­
da jąc  na m ego ,  ja k  na w a r ja ta

—  Jes iem  tu urzędn ik iem  
spełn iam  sw o ją  fu n kc ję ,  pytarr 
się pan ią  o n a zw is k o ’

—  C zyś  ty  osza la ł  D am azy  
mam tw o je  w łasne  nazw isko, N u ­
dziarska...

—  D ow ód  pani pos iada?
—  P r z e c ie ż  w ie s z  sam. że nic...
—  T o  zle, trzeba  m leć  dowód, 

w ięc  o co pani chodz i?

—  Ja w  sp raw ie  tego  podaiku 
od czarr icg t F i lus ia

—  N o  cóż, proszę  pani, poda ­
tek trzeba zapłacić...

—  N o  tak, a le  w ie s z  p rzec ież ,  
żc F i lu s  skonał t r z y  la ta  temu.

Jeże l i  p am  tw ie rd z i ,  że  p i e ś S  
zdechł t r z y  la ta  temu, m usi to  
pani udow odnić , trzeba m ieć  od­
p ow iedn ie  zaśw iadczen ie . . .

—  A l e ż  Dam azy ,  czyś  t y  og lu  
piał. p rz ec ie ż  F i lu ś  skonał n ie ­
mal na tw o ich  rękach.

—  P ro s zę  się l i c z y ć  ze s ło w a ­
mi, obraża pani urzędn ika  w  czł 
sic u rzędow an ia ,  co zaś do psr 
to musi s ię  pani w ys ta ra ć  o  za ­
św iadczen ie  a d m in is tra c j i  dom ;
0 zgon ie  psa-, d w ie  f o t o g r a f j ę  
psa p ośw iadczon e  p r z e z  in s ty tu t  
w e te r y n a r j i .  o tożsamości,  ś w ia ­
dec tw o  szczep ien ia  ospy... i p ro  
szę p rz y jś ć  z m etryką , dow odem  
osobistym, b i le tem  wstępu  na 
w ys ta w ę  drogową.. .

—  N o  a co z tym su b lok a to rem ! 
P r z e c ie ż  sam w ie s z  Dam azy , że  u 
nas nie m ieszkał,  spa* ty lk o  j e d ­
ną noc i w y n ió s ł  s ię  spowodu 
tych p lusk iew .

—  Skoro pani tw ie rd z i ,  że sub 
loka tor  m ieszka ł  24 godz iny ,  to  
pow in na  go  by ła  pani zam eldo  
Wftć. W  p rz ec iw n ym  w ypadku  mu 
sza państw o  zap łac ić  karę.

—  A l e ż  zas tanów  s ię  Damazy 
p rzec ie ż  państw o to  m y sami t y
1 ja  ..

—  P a a s tw o  to my ob y w a te le  —  
zap rzec zy ł  pan Dam azy , P ań s tw o  
nie m oże  nic s trac ić ,  no aie  nie 
mam tu czasu na ro zm ow y ,  p ro  
szę zeb rać  potrzobne dokum enty  
i p r z y jś ć  innym  razem. N a s tęp n y  
p ro s zę !

P an i  K o rd u la  p o w ra ca ła  do 
domu zu pem ie  zd ruzgo tana .

—  Tak , tak, —  m yś la ła ,  m ę t  
czyzna  p o t ra f i  być r ó w n ie ż  za ­
gadką.

A  pan D am azy  u rzędu jąc  da­
le j  w  okienku m yślał. —  N i e  m o­
gę  s ię b a w ić  w  rod z inn e  sen ty ­
menty, bo m ię  g o to w i  zn ów  zre ­
dukować, ja k  u rząd  to urząd.

J u r .
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